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Osiagniecia i postulaty rzemiosła 


Poznań, 7. 4. 


Wydane w postaci rozporządzenia 
Prezydenta R. P. w roku 1927 prawo 
przemysłowe nie cieszyło się całko- 
witym zadowoleniem — mimo wielo- 
krotnych nowel — w sferach rzemie- 
ślniczych. Wielokrotnie domagano 
się w tym prawie zmian, wskazując 
na nieżyciowość szeregu przepisów. 
Sformutowano w związku z tym na 
krajowych i regionalnych zjazdach 
rzemieślniczych zespół konkretnych 
poc''"latów. Ostatecznie znalazły o- 
ne swój wyraz w projekcie noweli, 
przedłożonym Sejmowi przez pos: 
Antoniego Snopczyńskiego w marcu 
ub. roku. 

Po roku mniej więcej ód wniesie- 


` nia projektu odnośnej ustawy do 


laski marszałkowskiej zajęła się nim 
Komisja Przemysłowo - FHlandlowa 
Sejmu. Niespodziewanie wystąpi? 
wówczas przedstąwicie] czynników 
rządowych z opinią, że załatwienie 
sprawy należałoby odroczyć do cza- 
su przedyskutowania noweli na 
„szerszej płaszczyźnie sfer gospodar- 
czych. Doszło jednak do uzgodnienia 
pogladów — zapewne m, in. nasku- 


2. R, tek zdecydowanej pbstawy rzemłiósiś 


w terenie — i Komisja podjęła prace 
ńad projektem. Zasadnicze opraco- 
wanie problemu zlecono powołanej 
w dniu 16 ub. m. specjalnej Podko- 
misji której pracami sprężyście po- 
kierował pos. Józef Głowacki z Po- 
znania. Dokonane opracowanie za- 
aprobowało plenum Sejmu niemal 
bez zmian. 


Co uchwalona nowela przynosi 
rzemiosłu? 


Sfery rzemieślnicze uzyskały 
realizacje dwu swoich postulatów: 
wprowadzenia rzemiosła koncesjono 
wanego oraz rozszerzenia uprawnień 
cechów | utworzenia związków ce- 
chów i kół czeladniczych. 

Za rzemiosło koncesjonowane uzna 
no kilka, gałęzi przemysłu "-- tasig= 
nowanego, © ile nie sa prowadzone 
Sposobem fabrycznym. Są to: przed- 
Siebiorstwa instalacji wodociagowych 
i kanalizacyjnych, gazowych, elek- 
trycznych wyrób broni i amunicji 
oraz kominiarstwo. 

Zakres funkcji cechów rozszerzo- 
no nrzez dodanie im uprawnień go- 
spodarczych, jak to: obrona intere- 
„sów gospodatczych członków;  po- 
pieranie rozwoju technicznego i go 
spódarczego rzemiosła danej Ralęzi, 
organizowanie i popieranie spółek i 
sn(!dzielni celem prowadzenia skła- 
dów surowców i półfabrykatów, 
wspólnych magazynów sprzedaży, 
wspólnych warsztatów pracy, podej- 
mowania się dostaw lub robót. 

Usprawnienia te He fre były 
dawniej t. zw. rzemieślniczym związ- 
kom gospodarczym. Praktyka życio- 
wa wykazała jednak nierealność tej 
koncepcji. Okazało sie bowiem, że 
od r. 1927 żaden zwiazek tego typu 
nie powstał. 

Jeśli chódzi o przywrócenie do 
życia związków cechów, to i one obda 
rzono również poważnymi uprawnie- 
nam w dziedzinie zawodowej. 

To uzyskało rzemiosło w noweli. 


Przeciwstawiono natomiast dwu 
innym dezyderatom. Uznano mia- 
nowicie, iż nie byłoby rzeczą właści- 
wą podanie chałupnictwa i przemy- 


słu dom'veco, (które dziś w”mavą- 
ją minimalnych kwalifikacyj) dzłała- 
niu ustawy przemysłowej, wvcho- 


dząc z założenia, że problem ten — 
ze względów głównie soc ych ana 
znależć winien swe rozwifzańie w 


odrębnej ustawie. Uznano następnie 
za nieodpowiednie, aby wprowadzić 
zasadę odpłatności ża naukę termi- 
natorów. Natomiast rząd przyrzekł 
wydać rozporządzenie wykonawcze, 
według którego zezwoli się na od- 
płatność tej nauki w kilku szlachet- 


niejszych kategoriach rzemiosła. 
Wielee ożywioną dyskusję wywo- 


faf projekt pos. Snopczyńskiego, aby 


wprówadzić cechy przymusowe. Od- 
rzucono po gorących debatach zarów 
no zasadę przymusowości absolut- 
nej, jak i fakultatywnej. Przymuso- 
wość fakultatywną miała polegać na 
tym, iż na żądanie większości rzemie- 
ślników danego okręgu Min. Prze- 
mysłu i Handlu może nakazać wpro 
wadzenie cechów przymusowych. Zna 


mienne jest, że za przyjęciem tej 7asa 


dy głosował przedstawiciele Ziem 
Za hodnich. Ze zroztimiałych wzglę 
dów przeciwstawiał się temu znany 
liberał, pos. A. Wierzbicki, przywód- 
ca „Lewiatana“. 

Jak widać, w ostatniej noweli 
doczekało się rzemiosło urzeczywist- 
nieńią najpilniejszych postulatów 
zawodowych. Wierzyć należy, że i 
nieuwzględnione dotąd jego życze- 
nia znajdą odpowiednie potraktowa* 
nie w miarę rozwoju stosunków spo- 
łecznych i gospodarczych kraju. (7) 


Hodża odrzucił żądania Henleina 


Mała Ententa przestrzega Czechosłowacię 


(Tel. wł.) Warszawa, 7. 4. 

(ss) Jak donosi biuro parlamen- 
tarne partii Niemców sudeckich ża- 
dania dómagajace się uregulowania 
praw mniejszości zostały przez "Te- 
miera Hodż+ odrzucone, 

Stanowisko, jakie wobec sytuacji 
bieżącej zajmuje rząd czechosłowacki, 


budzi duże zaniepokojenie w kołach 


politycznych Małej Ententy, a prze: 
de wszystkim Rumunii, 

W sferach kierowniczych Buka- 
resztu przypominają, że w razie gdy 
Niemey zaroż4 Czechosłowacji, Ju- 
gosławia i Rumunia nie mają obo- 
wiazlku przyjść jej z pomocą, chybe 
gdyby zagrożenie to szło od strony 


Węgier. Pomoc ze strony Francji mo 
że być co najwyżej moralna. Od 
Sowietów dzieli Czechosłowację te- 
ren Rumunii i Polski, które to pań- 
stwa nie mają bynajmniej zamiaru 


przepuszczenia jakichkolwiek tran- 
sr Ttów wojskowych przeż swoje t 
rvtória. Czechosłowacja więc m 
liczyć i skazana jest tylko na swoje 
własne siły. 


„Porozamienio 2 niejszoścani musi być dorzyntane 


Trzeżwa ocena sytuacji przez pismo czeskie 


Praga, 7. Ł (PAT) 
W związku z toczącymi się naradami 
nad: uregulowaniem zagadnienia mniejszo- 
ścłowego w Czechosłowacji „Lidove Novi- 
ny” piszą: 
bear będzie także pewne prze- 


porspektowy wsrółnncy kulturalnej 


Kowno, 7. 4. (ATE). 

Urzędowy „Lietuvos Aidas" w artykule 
wstępnym, omawiając możliwość rozszerze 
nia stosinków pomiędzy Polską a Litwą, 
podkreśla, że przy dobrej chęci ze strony 
Polaków, szczególnie zaś po nawiązaniu 
kontaktu dyplomatycznego, trzeba niewąt- 
pliwie nawiązać stosunki na polu kultural- 
nym, gospodarczym i handlowym. Na polu 
gospodarczym — według słów „Lietuvos 
Aidas“ == współpraca będzie utrudniona, 
gdyż produkeja roma w Polsce i Litwie 


| 


jest identyczna. Pogarsza sytuację fakt, że 
w ciągu ostatnich 20 lat Litwa rozdzieliła 
swój eksport i import między inne pań- 
stwa. 


Do nawiązania ścisłej wpśółpracy na 
polu kultralnym nie ma przeszkód, a oba- 
wa przed spolszczeniem jest nieuzasadńio- 
fa, gdyż w czasie ostatnich 20 lat kultura 
óbu narodów stała się tak odrębną, że nie 
może być mowy o zniesieniu jednej przez 
rugą. 


Rok budżetowy 1937-38 
zamknięty nadwyżką 21,6 miin. zł 


Warszawa, 1. 4. (PAT). 
Ministerstwo skarbu dokonało już 
tymczasowych żamknłęć rachunków 
skarbowych ża ostatni miesiąc roku 
budżetowego 1937-38, t. j. za marzec 
1938 r. 

Dochody w marcu br, wyniosły 
262.658 tys. zł., wydatki 239.396 żł, po 
nadto zgodnie z ustawą o kredytach 
dcdatkowych na r. 1937-38 dokonane 
będą w t. zw. okresie ulgowym, t. j. 
w kwietniu, maju i czerwcu br., wy* 
datki w łącznej kwocie około 17 miln. 
zł jeszcze na rachunek ubiegłego o- 
kresu budżetowego. 

Łącznie z wydatkami okresu ul- 
wego ogółem wydatki  budżeto- 
we za r. 1937-38 wyniosą wg. tymczą* 
sowych zestawień obrotów kasowych 
2.351,9 miln. zt. Ponieważ dochody w 
tym okresie wyniosły 2.373,5 milń. zł 
przeto cały rok budżetówy 1937-38 


zamyka stę nadwyżk* dochodów ©- 
koło 21,6 miln. zł. Jest to więc po 
roku 1936-37 zamkniętym nadwyżką 
około 2,4 miln. zł drugi z kolei rok 
budżetowy, wykonany z całkowitą 
równowagą budżetową. 

W porównaniu z wydatkami roku 
budżetowego 1936-37 wydatki w roku 
1937-38 są “godnie z ustawą skarf- 
bową na r. 1937-38 i ustawami o kre- 
dytach dodatkowych, większe o 
209,7 miln. zł. 

Wykazane powyżej wydatki i do* 
chody budżetówe w obu porówny- 
wanych okresach nie obejmują bud- 
żetów funduszu obrotowego reformy 
rolnej, oraz funduszów opłat studen 
ckich i taksy administracyjnej w mi- 
nistefstwie W. R. i O. P. wydatki tych 
funduszów, jako pokryte własńyrmni 
wpływami nie zmniejszają oczywiście 
nadwyżki budżetowej r, 1937-38: 


stawienie w naszej biurokracji, gdyż ońa 
będzie miała w rękach praktyczne przepro- 
wadzenie porozumienia, jakie ewentualnie 
zostanie zawarte, Porozumienie będzie rôti- 
siało być nie tylko zawarte, ale i dotrzyma 
ne, i to trzeba w jakiś zrozumiały sposób 
wyjaśnić naszej biurokracji. Żaden szet 
sekcji nie powinien sobie wyobrażać, że za- 
warliśmy jakieś porozumienie na papierze, 
ale, nie zważając na to, w życiu wszystko 
pójdzie tak jak dótychczas, Tak nostępo- 
wano wielokrotnie z porozumieniem, jakie 
w lutym ub. roku zawarliśmy z niemieck(- 
mi aktywistami. Należy stwierdzić, że moż 
liwości tego rodzaju są wyczerpane i że 0- 
becnie chodzi o porozumienie, które musi 
być wykonane do ostatniej litery", 


Dymisja prez. Klarnera 
(Tel. wł.) Warszawa, 7. 4. 

(ss) B. min, Czesław Klarner zgłosił dy- 
misję z stanowiska prezesa Iżb Przemysło- 
wo-Handlowych, Krok ten ma charakter 
demonstracyjny i wywołany żostał różnicą 
zdań w sprawach zasadniczych. Ostateczna 
decyzja w sprawie dymisji została odłożo- 
na do najbliższego zjazdu Związku Izb, któ „ 
ry odbędzie się w pierwszych dniach maja, 


Powrót p. Premiera 
(Tel, wł) Warszawa, 7. 4. 
(ss) Dziś rańo pówrócił do Warszawy 
pó dokonaniu inspekcji powiatów południo 
wò wschodnich p. premier gen, Sławoj- 
Składkowski i objął urzędowanie, 


m me 


Nowe źródło ropy 
Lwów, 7. 4. (ATE). 
Ze Stryja donoszą: W Jasienicy natra* 
fiono w czasie pracy przy kopaniu ziemi na 
ropę naftową, na głębokości 50 cm. Ropa 
została wyparta ciśnieniem gazu z głęb- 
szych pokładów. 


Zaginął statek 
Londyn, 7. 4. (PAT). 
Brytyjski statek „Anglo Australian” 
(5500 ton), który 8 marca wyszedł z pórtu 
Cardiff do Vancouver zaginął od 14 marca 
beż wieści, Załoga statku składała się z 38: 
osób 
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Piątek, dnia 


Tekst deklaracji biskupów austriackich 


Powrót Kardynała Innitzera do Wiednia 


Cita del Vaticano, 7. 4. (PAT). 

„Osservatore Romano“ zamiesz- 
cza tekst deklaracji, którą arcybi- 
skup Wiednia kardynał Innitzer u- 
znał za stosowne ogłosić w imieniu 
całego episkopatu austriackiego, ce- 
lem eliminowania fałszywych domy- 
słów, zrodzonych w opinii publicznej 
w związku z jego poprzedniemi wy- 
stąpieniami. 

Deklaracja ta głosi: 1) Uroczysta 
deklaracji biskupów austriackich z 
dnia 18 marca nie miała oczywiście 
na celu wyrażania jakiejkolwiek a- 
probaty dla czegokolwiek, co nie by- 
łoby zgodne z prawami boskimi i z 
prawami kościoła. katolickiego. Poza 
tym ta deklaracja nie może być in- 
terpretowana ani używana dla celów 
propagandowych przez państwo, 
bądź też przez partię polityczną, ja- 
ko środek presji na sumienie wier- 
nych. 


2) Co się tyczy przyszłości, bisku- 
pi austriaccy nie domagają się żad- 
nych zmian w jakiejkolwiek kwestii 
związanej z konkordatem austriac- 
kim bez uprzedniego porozumienia 
ze stolicą apostolską, w szczególno- 
ści w odniesieniu do traktowania 
młodzieży szkolnej oraz kierownic- 
twa orientacji młodzieży, które zaj- 
muje się wychowaniem religijnym i 
moralnym młodzieży katolickiej we- 
dług zasad katolickiej wiary. Poza 
tym biskupi domagają się zakazu ja- 
kiejkolwiek propagandy, wrogiej 
dla kościoła oraz przyznania katoli- 


kom prawa do manifestowania obro- 
ny i praktyki wiary katolickiej oraz 
zasad chrześcijańskich na wszyst- 
kich odcinkach życia przy zastoso- 
waniu wszystkich sposobów, jakimi 
dysponuje cywilizacja współczesna. 


Samobójstwo rumuńskiego dyplomaty 
zamieszanego w aferę przemytn cza 


Bukareszt, 7, i. (Pat.) 
Sławna afera szmuglowania złota i de- 
wiz z Rumunii, w którą zamieszany jest 
szereg osobistości rumuńskich, znalazła 

wczoraj częściowe tragiczne rozwiązanie. 
Podejrzany o udział w tej aferze Alsk- 
sander Buzdugan popełnił wezoraj wystrza 
łem z rewolweru samobójstwo. Buzdugan 
jest synem b. regenta, był on deputowanym 
a następnie posłem pełnomocnym Rumunii 


ialis ZOK, a 
Seyss-Inquart w Berlinie 


Co pisze prasa berlińska o jego zasługach 


Berlin, 7. 4. (PAT) 

Przybył wczoraj do Berlina samolotem 
z Wiednia namiestnik Rzeszy w Austrii dr. 
Seyss-Inquart. Dr, Seyss-Inquart przema- 
wiać będzie dziś po raz pierwszy w Berlinie 
na zgromadzeniu przedplebiscytowym w 
Pałacu Sportowym, 

Prasa berlińska, witając namiestnika 
Austrii, zamieszcza jego fotografie i życio- 


a widnokręgu 


politycznym 


Obradujący w Toruniu członkowie 
zarządów wszystkich Kółek Rolniczych 
w pow. toruńskim powzięli uchwałę, wy- 
rażającą p. ministrowi Rolnictwa i Re- 
form Rolnych podziękowanie za systema 
tyczną parcelację majątków na ziemiach 


zachodnich, co przede wszystkim przy- |przedniego nakładu 


prezes (wybrany 
przez walny zjazd) Domański, wicepre- 
zesi Niećko i Ignar (Łódź), sekretarz Du 
sza (Warszawa), skarbnik Świetlik — 


no nowe prezydium: 


(Przeworsk). Kierownictwo Zwiazku 
Niećko, redaktor „Wici? — Ignar, 
* EJ LJ 


Zarząd Główny Z: N. P. wydał okól- 
nik, w którym wzywa nauczycielstwo do 
wyrównania strat, jakie poniósł Wy- 
dział Wydawniczy Z. N. P., celem do- 
prowadzenia nie tylko do osiągnięcia po 
czasopism dziecię 


czynia się do wzmocnienia bezpieczen- cych, lecz nawet do podniesienia gG. — 


stwa Kresów Zachodnich. 
* > a 

Na zjeździe wojewódzkim Stronnictwa 
Pracy w Toruniu prezes stronnictwa 
Popiel żalił się na ataki ze strony „Stron 
nictwa Narodowego” i wysuwał pod a- 
dresem tego stronnictwa oferte wspól- 
pracy miedzy obu stronnictwami. ; 

W kołach politycznych komentują tę 
oferte „Stronnictwa Pracy” pod adresem 
„Stronnictwa Narodowego” odosobnic- 
niem politycznym, jakim „Stronnictwo 
Pracy” się znalazło. Swego czasu Ls. 
Panaś wysunął koncepcję współpracy 
Stronnictwa Pracy ze Stronnictwem Lu- 


dowym. Ta koncepcja jednakże upadła. 
Upadła również koncepcja, wysuwuna 
przez b. członków chadecji, należących 


obecnie do Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego jak prezes Skólski i inni nawiąza- 
nia kontaktu z OZN. Wobec tego Stron 
nichwo Pracy znalazło się w calkowilym 
odosobnieniu politycznym. Równocze- 
śnie w kołach zbliżonych do tego stron- 
nictwa utrzymują, iż doszło do pewnych 
dość poważnych nieporozumień na te- 
mat taktyki organizacyjnej pomiędzy lea 
derami stronnictwa pracy Korfantym, 
Paderewskim i gen. Hallerem Te nie- 
poroyimienia u szczytów Stronnictwa 
Pra 4 znalazły już swoje odbicie w tere- 
nie wśród różnych grup, wchodzących 
w skład stronnictwa. 
„3 
é 

W związku z kilku zajściami na ze- 
braniach Stronnictwa Pracy na Pomo- 
zu, na dużym zebraniu Stron. Narodo- 
wego w Bydgoszczy czołowy działacz 
Stronnictwa, A. Lewandowski, zwrócił 
się z apelem do Hallerczyków, aby zwró- 
cili uwagę gen. Hallerowi na to, co się 
dzieje w Stron. Pracy, kończąc swoje 
przemówienie przestrogą, aby Stron. 


Pracy nie prowokowało Str, Narodowe- 
go. gdyż Stronnictwo będzie wiedziało, 
jak ma na to reagować. 


W dniach 3 i 4 bm. obradował w Wdr 
szawie zarząd główny „Wici”, 


Ustalo- 


Wszyscy członkowie Z.N.P. winni zwró- 
cić uwagę na sprawę czytelnictwa mlo- 
dzieży szkolnej i propagować „Płomyk”. 
„Płomyczek”, „Mały Płomyczek” i „Mlo 
dy Zawodowiec”, czasopisma, które są 
chlubą Z. N. P. i pomocą w pracy szkol- 
nej, 
x 
ka = 

Na wniesioną przeż Zarząd Wojew. 
Stron. Ludowego w Warszawie, prośbę 0 
zezwolenie na urządzenie uroczystości 
raclawickich w Wilanowie, Łowiczu i 
Płocku dla kilku sąsiednich powiatów w 
każdej z tych miejscowości, Urząd Woj: 
Warszawski odpowiedział odmownie. mo 
tywując swe stanowisko istnieniem nie- 
bezpieczeństwa zakłócenia spokoju i po- 
rządku publicznego. Na terenie woj. 
kieleckiego uroczystości racławickie bę- 
dą się mogły odbyć tylko w ramach po- 
jedyńczych powiatów. Dołyczy to rów- 
nież uroczystości w samych Racławicach 
w których będzie mogła wziąć udział tyl- 
ko ludność powiału miechowskiego. Wo- 
bec tego Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego rozpatruje możli- 
wość urządzenia obchodów ludowych we 
wszystkich powiatach na terenie całego 
państwa. Decyzja w tej sprawie zapad- 
nie w najbliższych dniach. 


W dniu 2 i 3 kwietnia br. obradowa- 
ła w Warszawie Rada Naczelna Związ- 
ku Sokolstwa Polskiego. _Stawiło się 
116 delegatów. Przyjęto jednogłośnie 
szereg tez, które uznano za podstawowe 
w pracy wychowawczej Gniazd sokolich. 

Rada na następne dwulecie powołała 
na prezesa Związku — płk. Franciszka 
Arciszewskiego. Na viceprezesów Zwiąż 
ku — dra Stanisława Celichowskiego z 
Poznania, inż. Maksysia z Warszawy i 
p. Rutkowską z Warszawy. Na naczel- 
nika Związku — p. Jana Fazanowicza. 
Poza tym w skład Zarządu weszli: ppl. 
inż. Terech, dr Biega, dr Kosielewskt, 


Matuszewski, Gołębiowski, Przeździecki, 


Sienkiewicz, inżynier Radzikowski, dr. 
Wursch. 


8 kwietnia 1938 r. 


Rzym, 7. 4. (PAT). 

Kardynał Innitzer po trwającej prawie 
półtorej godziny audiencji u papieża prze- 
prowadził trzecią rozmowę z sekretarzem 
stanu kardynałem Pacellim, po czym o go- 
dzinie 14 odleciał samolotem do Wiednia. 


w Tiranie i Buenos Aires, Wystąpił ze służ 
by dyplomatycznej po odejściu Titulescu ze 
stanowiska ministra spraw zagranicznych. 


Dochodzenia w kierunku całkowitego 
wyjaśnienia afery szmuglu złota z Rumu- 
nii, który dokonywany był głównie dn Pa- 
ryża, gdzie znajdowała się centrala szajki 
szmuglerów, prowadzone są w dalszym cią- 


gu 


rys, Urzędowy „Voelkischer Beobachter’ 
pisze w artykule p. t. „Seyss-Inquart — ży- 
ciorys bojownika” m. in, że dr Seyss-In- 
quart jest potomkiem rodziny Niemców su- 
deckich i urodził się na obszarze, należą- 
cym dziś do Czechosłowacji. . Wojnę prze- 
był jako oficer słynnych „strzelców cesar- 
skich” z Tyrolu, po wojnie zaś osiadt w 
Wiedniu jako adwokat. Zyskał on sławę, 
jako obrońca w procesach politycznych. Od 
roku 1938 był członkiem rządu austiiac- 
kiego. Nominacja dr Seyss-Inquarta na 
namiestnika Rzeszy w Austrii i dowódcą 
grupy 6. s. pisze „Voelkischer Beobachter" 
jest zewnętrznym znakiem jego zasłig W 
przeprowadzeniu bez tarć, zręcznie i bez 
rozlewu krwi przyłączenia Austrii do Rze- 
szy. 

„Deusche Allgemeine Ztg:” oświadcza, że 
próba wierności i wytrwałości, którą dr 
Seyss-Inquart złożył w dniach decyd1ją- 
cych dla narodowego socjalizmu oraz głę- 
boko przemyślane decyzje, za pomocą któ- 
rych opanował groźną sytuację, zapewnia- 
ją mu wdzięczność dziś i w przyszłości, 


U.S.A. uznały Anschluss 


Waszyngton, 7, 4. (PAT). 

Departament stanu wysłał do Berlina 
notę, w której uznaje za fakt dokonany 
przyłączenie Austrii do Rzeszy oraz wyra- 
ża życzenie, aby poseł austriacki w Wa- 
szyngtonie przekazał swe sprawy ambasa- 
dorowi niemieckiemu. W drugiej wysłanej 
równocześnie <_jże stwierdza departament 
stanu, że Rzesza odpowiedzialną jest za 
długi Austrii w stosunku do St. Zjednoczo- 


nych, 


Nr. 81 


Pogrzeb prof. Pinińskierę 
Lwów, 7. 4. (PAT) 

Wczoraj przed południem odbył się po- 
grzeb profesora honorowego U. J. K. Ś, p. 
dr Leona Pinińskiego, b. namiestnika Gali- 
cji i słynnego mecenasa sztuki, Kondukt 
prowadzony przez arcybiskupów obrządku 
łacińskiego Twardowskiego i ormiańskiego 
ks Teodorowicza wyruszył z pałacu Piniń- 
skich i zatrzymał się przed gmachem uni- 
wersytetu, gdzie przemówienia wygłosili 
imieniem ministra oświaty i Uniwersytetu 
J. K, rektor prof. Bulanda, dziekan wydz. 
prawa prof. Przybyłowski, przedstawiciele 
Polskiej Akademii Umiejętności i towa- 
rzystw naukowych oraz młodzieży. Stam- 
tąd orszak udał się na cmentarz Łyczakow- 
ski ulicami, na których latarnie były zapa- 
lone i okryte kirem. W pogrzebie wzię!i 
udział przedstawiciele władz z wiceweje- 
wodą Chmielewskim i prezydentem miasta 
Lwowa pos. Ostrowskim na czele, oraz nið- 
zliczone rzesze ludności miasta, 


O 


Raskolnikow w niełasce 
Moskwa, 7. 4. (PAT). 

Według informacyj ze źródeł miarodaj- 
nych, zwolniony ze stanowiska posła Z, S. 
R. R. w Sofii Raskolnikow znajduje się w 
chwili obecnej w Bułgarii, co zresztą wy- 
nika z komunikatu oficjalnego, według któ- 
rego Raskolnikow został zwolniony ze sta- 
nowiska, a nie odwołany do centrali. Przy 
tym, rzecz charakterystyczna, w komuni- 
kacie oficjalnym o zwolnieniu Raskolniko- 
wa brak jest przy jego nazwisku słowa „to- 
warzysz', co w warunkach sowieckich ró. 
wnoznaczne jest z wrogiem ludu. 

Ogłoszenie oficjalnego komunikatu e 
zwolnieniu Raskolnikowa wywołało pewną 
sensację, gdyż w ostatnich czasach komu- 
nikatów o odwołaniu z placówek dyploma- 
tycznych nie ogłaszano, jak np. o odwoła- 
niu Jureniewa, Bogołomowa, Dawtiana, Ja 
kubowicza i innych. 


Nominacja członków 


rady stanu w Estonii 
Tallin, 7. 4. (PAT). 
Prezydent Estonii mianował 10 człon- 
ków rady stanu. Na liście tych członków fi- 
guruje m. in. minister spraw zagranicznych 
Ackel i minister sprawiedliwości Miller. 
W Tallinie przewidują, że pierwsze po- 
siedzenie zgromadzenia narodowego, t: 
znaczy parlamentu i rady stanu, odbędzie 
się 21 kwietnia. Zgodnie z nową konstytu- 
cją, wybory prezydenta winny się odbyć nie 
później jak w 6 miesięcy od dnia zwołania 
zgromadzenia narodowego, 


Katastrofa ekspresu 
Berlin, 7. 4. (PAT). 
Dalekobieżny pociąg pospieszny, zdąża: 
jący z Frankfurtu nad Menem do Berlina, 
uległ na stacji Ludwiksfelde katastrofie, w 
której zostało rannych 11 pasażerów. 


—— DEDO TZT 


Senat przesqdzi los rządu Bluma 


lzba Deputowanych uchwaiiła finansowe projekty ustaw 


O Paryż, 7. 4. 
Wczoraj w późnych godzinach południo- 
wych zakończyły się w Paryżu dwudniowe 
obrady w Izbie Deputowanych nad finanso- 
wymi projektami rządu Bluma. Po dłuższej 
dyskusji Izba uchwaliła 311 głosami prze- 
ciwko 250 projekty ustaw. 

Od głosowania powstrzymało się około 
40 deputowanych radykalnych. Wynik gło- 
sowania nie oznacza zwycięstwa Bluma, 
gdyż decydująca rozgrywka między rządem 


a partią radykalną rozegra się w Senacie. 

Opozycja Senatu jest zdecydowana i pra 
wie nie ulega wątpliwości, że los gabinetu 
Bluma jest przesądzony. Kryzys winien na- 
stąpić dziś po posiedzeniu komisji finan- 
sowej Senatu wzgl. jutro na posiedzeniu ple 
narnym. 

Jako następcę Bluma wymienia się w 
kołach politycznych w dalszym ciągu mi- 
nistra i prezesa partii radykalnej Dala- 
diera 


Front aragoński 


Barcelona w sferze działań wojennych 


s7 Barcelona, 7. 4. 


Czerwony rząd hiszpański czyni ostat- 


nie próby stawienia oporu nacierającym 


powstańcom. Z Francji napływają wci 


nieoficjalnie olbrzymie transporty broni, 
samolotów i czołgów. Po zajęciu Leridy 


i Morelli nowy naczelny wódz rządowców 
i premier — Negrin wyruszył osobiście na 
front, aby dopilnować przygotowań do o- 


brony. 


przestał istnieć 


gen. Moscardo, działająca na północ od 
Leridy, rozpoczęła marsz w kierunku zbie- 
rających się oddziałów rządowych. 
Odcięto kilka linii, prowadzących prąd 
elektryczny do Barcelony, Pod przewodni- 
ctwem gen. Franco odbyło się wczoraj sie- 
dmiogodzinne posiedzenie rady ministrów. 
Postanowiono uchylić statut autonomiczny 
Katalonii oraz nadać miastu Huesea, bro- 
niącemu się przez 20 miesięcy wojskom rzą 


Front aragoński przestał istnieć. Arm'a | dowym, tytuł „Miasta Bohaterów", 
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Zezem 


Kto zarabia na szybach ? 


Są ugrupowania t. zw. „narodowe”, 
szczególną przykladające wagę do de- 
monstracyjnego wybijania szyb w. loka- 
lach niearyiskich.. Reklamuje się prze 
tym gesty lego rodzaju jako objaw pa- 
Wiotycznego nastawienia, 

Tymeżasem istota rzeczy. wygląda nie- 
co inaczej. Wskazują ją żnformacje pra 
sy stołecznej, odsłaniając kulisy „szkla- 
nego zagadnienia”, ALLE 

~ Oto zestawienie kilku faktów gospo- 
darczych. 

Pierwszy: szyby na wystawach skle- 
powych są z zasady asekurowane.  Wy- 
jatki od tej reguły są bardzo rzadkie, ti- 
czy się na pro mille. 

Drugi: asekuracją szyb zajmują sie w 
nas trzy stowarzyszenia: „Płast”, „Polo- 
nia” i poznańska „Vesta”, 

Trzeci, o którym może nie mszystkim 
wiadomo: szyb lustrzahych i pół lustrza- 
nych nie wyrabiamy w kraju: Sprowa- 
dzamy je z Czechosłowacji i z Belgii. 

Czwarty wreszcie, z którego wyjdzie 
cały paradoks sytuacji: przedstawiciel- 
stwo zagranicznych fabryk szyb lustrza- 
nych spoczywa w rękach trzech hurtow- 
ników, których nazwiska łatwo znaleźć 
w rejestrze handlowym.  Zaglądałem 
tam i powiem, że brzmienie tych na- 
gwisk zupelnie jest sprzeczne z tenden- 
cjami, dla których się tlucze szyby na u- 
licach. 

Zatem bieg rzeczy jest następujący: 

Wybito wielką szybę w sklepie. 

Na zasadzie wmowy polskie towarzy- 
stwo ubezpieczeń zmuszone jest ją wsta- 
wić. 

Zwraca się do hurtownika, który ją 
sprowadził z zagranicy. 

Zapotrzebowanie warasta.  hurtow- 
nik zaciera ręce. dewizy wychodzą z kra 
ju; fabryka belgijska czy czechosłowac- 
ka zwiększa produkcję na eksport. 

Skulek więc taki: sklep nie traci nic. 
Najadł się może trochę strachu, więcej 
zresztą z -powodu przypuszczeń, czy go 
coś groźniejszego nie czeka, ulbo popro- 
stu z wrodzonej strachliwości, 

Polskie towarzystwo asekuracyjne 
płaet, ale jest wielokrotnie reasekurowa- 
ne i stratę jako tako pokrywa. 

` Przedstawiciel - pośrednik zaciera 


ręce: , 
— Więcej! Wiecej! Aby handel 
szedł! 
Słusznie. To jego właśnie źniwo. To 


jego najczystszy zysk» 

A kto istotnie płaci? 

Oczywista kraj, wydając dewizy. Czyli 
— ostateczny rachunek regulują podat- 
nicy. 

W jednym wypadku — dowcipnie, 
ale i słusznie zaznacza się w sferach go- 
spodarczych — akcja cała miałaby jakiś 
sens: gdyby ci, co tluka szyby, założyli 
w kraju wielką fabrukę szyb lustrzanych 
4 póllustrzanych. Włedy robota byłaby 
pod jakimś względem celowa... Iks. 
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Konfrontacja z „terenem” 


Po zamknięciu sesyl izb parlamentarnych 


ustaw, dotyczących waźnych zagadnień 
gospodarczych i społecznych — posłowie i 
senatorowie otrzymują sposobność spraw- 
dzenia w terenie, czy dobrze odczuwali po- 
trzeby społeczeństwa i tym potrzebom w 
swych przemówieniach i uchwałach gza- 
dośćuczynili. 

Ten kontakt z terenem, ze środowi- 
skiem, w którym parlementarzysta działa, 
z którego pochodzi i w którym zbiera swe 
doświadczenia — jest niemniej istotną czę- 
ścią jego zadania, niż praca na forum sa- 
mego parlamentu. 

Dawniej, gdy poseł lub senator był tyl- 
ko wysłannikiem swej partii, był a priori 
skrępowany swą doktryną partyjną i zwią- 
zany przymusem partyjnego klubu — jego 


osobiste doświadczen a z terenu odgrywały 
stosunkowo małą rolę. 

Obecnie jest wręcz przeciwnie, poseł i 
senator właśnie z terenu czerpie swe do- 
świadczenie, konfrontując je następnie z 
potrzebami państwa i narodu, stając się 
więc rzecznikem zarazem społeczeństwa, 
jak i idei dobra powszechnego. 

Ma to oczywiście swe dobre strony, ale 
ma również — czego ukrywać pod korcem 
nie należy — i pewne cechy ujemne. 

Dodatnią stroną jest niewątpliwie to, że 
poseł i senator może obecnie bezpośredn'o 
— bez krępujących go dawniej więzów przy 
musu partyjnego — wyrażać potrzeby i na- 
stroje, nurtujące społeczeństwo.. Ze strony 
t.zw. opozycji politycznej, a więc ośrod- 
ków partyjnego doktrynerstwa, stale zarzu- 
cano obecnemu parlamentowi, że nie. od- 
zwierciedla potrzeb i nastrojów społeczeń- 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Gdybyśmy okupowaeli Litwę... 


„Merkuriusz Polski" omawia możliwo- 
ści, jakie dla Polski stworzyłaby wojskowa 
okupacja Litwy. $ 

Przyniosłaby ona 

„przede wszystkim doświadczenie bezpośre- 

dnie, jak tam na prawdę wygląda na Lit- 

wie, jakie jest natężenie szowinizmu, a jaka 
moc tradycji i prężność żywiołu polskiego: 
dotąd bowiem wie się u nas tyle o rzeczy- 


Poznań, 7. 4. 
Wraz z zakończeniem prac parlamen- 
tarnych — uchwaleniem budżetu i szeregu 


Żołądek. kiszki 1 przemianę 
SA materii utrzymują w porządku 
Ż - QIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO 


| 
wistości litewskiej, co ślepy o kolorach. Na- 
stępnie, byłaby ona próbą konkretną celo- 


wości polityki, przyjaznego współżycia z 
Niemcami czy daje ono Polsce szanse i ko- 
rzyści, czy tęż tylko chwilowe dolce far- 
niente, zanim Niemcom spodoba się zająć 
Gdańsk i Pomorze.” 
Nie-dość na tym: '* 1:02 a 
„Okupacja - wojskowa miałaby - 
skutki i dla ułożenia się stosunków- między 
Polską a Litwą. Zmiotła by rząd tautiników, 
znienawidzony przez większość ludności i 
pozwoliłaby przyjść do władzy chrześcijań- 
skim demokratom, gdy tautiniki (tj. grupa 
Smetony) byliby gruntownie skompromito- 
wani katastrofą swej polityki. Nie łudźmy 
się naturalnie, że chrześcijańscy demokraci 
kochają Polskę. Ale stoją oni na stanowisku 
Litwy etnośraficznej, bez powiększania licz- 
by mniejszości narodowych, nie myślą tedy 
realnie o Wilnie, które jest główną przy- 
czyną zatargu. Chadecy litewscy oddawna 
chcieli rozmów z Polską; dalibyśmy im do 
tego okazję. Po wycofaniu wojsk polskich 
pozostałoby na Litwie wrażenie siły u Lit- 
winów, wzrost samopoczucia i aktywności 
u Polaków, oraz nowy układ polityczny, ot- 
wierający z miejsca nowe perspektywy." 
Z dokonanego rozwoju wypadków „Mer- 


Inspekcja Małopolski środkowej 
przez p. Premiera gen. Składkows<iego 


W dniu 5 kwietnia 1938 r, p. prezes Rady 
Ministrów gen, Sławoj Składkowski doko- 
nal w towarzystwie pana wojewody lwow- 
skiego Biłyka i p. wojewody krakowskiego 
dr, Tymińskiego objazdu dalszych kilku po 
wiatów Małopolski środkowej. 

Z Jarosławia udał się p. Premier do gmi 
ny Laszki, gdzie w urzędzie gminnym in- 
formował się szczegółowo o gospodarce 
gminy, wysokości jej budżetu tegoroczne- 
go orąz nastrojach ludności, Następnie p. 
premier zwiedził miejscową 7-klasową szko 
łę powszechną, stwierdzając z zadowole- 
niem, że w odpowiedziach na zadawane py- 
tania, uczniowie i uczennice tej szkoły- wy- 
kazali dużą znajomość co do roli Wielkie- 
go Marszałka Piłsudskiego w odbudowie 
Polski. Przy odjeździe z Laszek p. Premier 
przekazał po 100 zł na kościoły rzymsko- i 
grecko-katolickie. 

W powiecie brzozowskim p. Premier był 
obecny na zebraniu ludności miejscowej 
gminy Grabownicy, gdzie. poszczególni dzia- 
łacze samorządowi. w tym i proboszez pa- 
rafii oraz kierownik szkoły a także delega- 
cja miejscowego stronnictwa ludowego, . z 
którą p. Premier prowadził rozmowę na ak 
tualne tematy polityczne — zgłaszali różne 
holączki wst 

„,Poruszohe ną tym zebraniu postulaty w 
zakresie potrzeb gminy, p. Premier polecił 


zestawić i przesłać do załatwienia za po- 
średnictwem starosty, obiecując je rozpa- 
trzyć i w miare możliwości uwzględnić. Ty 
tułem doraźnej pomocy p. Premier złożył 
500 zł na wykończenie miejscowej szkoły 
powszechnej oraz 100 zł na potrzeby para- 
fii. 

Na podstawie przebiegu konferencyj w 
starostwach, jak również bezpośredniego 
zetknięcia się z ludnością na zebraniach 
działaczy samorządowych, pan Premier 
z zadowoleniem stwierdził, że przy zatwier- 
dzaniu sołtysów ściśle. jest. przestrzegana 
instrukcja, zabraniająca stosowania jakie- 
gokołwiek nacisku ądministracyjnego przy 
wyborach sołtysów. 

W powiecie jasielskim na 148 istnieją- 
cych gromad, wszyscy wybrani sołtysi z0- 
stali zatwierdzeni z wyjątkiem trzech, któ- 
rzy nie odpowiadali warunkom formalnym. 
W powiecie krośnieńskim na 111 gromad 
zatwierdzonych zostało.96 sołtysów, a w po- 
zostałych gromadach sprawy są w rozpa- 
trzeniu z uwagi na zgłoszone protesty. W 
brzozowskim powiecie -na 55 gromad za- 
twierdzonych zostało 49 sołtysów, w prze- 
myskim na 125 gromad zakwestionowanych 
zostało do czasu rozpatrzenia zgłoszonych 


realne 


kuriusz Polski" nie jest zadowolony. Prze* 
cież — twierdzi — 


„Litwini mieliby najoczywistszy dowód, 
że Polska nie czyha na niepodległość, skoro 
mając kraj w rękach, oddała go z powrotem 
narodowi litewskiemu. 

Stało się inaczej, Była presja, ale nie 
wprowadzono w grę siły. Pozostała więc 
niechęć i obraza, lecz nie zniknął upór i 
przekora, Rząd litewski tłumaczy się przed 
narodem, że ustąpił przed przymusem i zgo- 
dził się tylko na ustanowienie poselstw. Tłu- 
my maniłestują przeciwko zdepopularyzo- 
wanemu rządowi. Furtka dla niespodzianek 
pozostała otwarta.” 


Przeciwko wywodom tym ze zrozum 'a- 
łymi zastrzeżeniami występuje „Kurier Bał- 
tycki”, 


„Okupacja wojskowa jakiegokolwiek kra- 
ju nigdy nie wpływa na wzmożenie serde- 
czności stosunków między okupantami a je- 
go ludnością. Dlatego okupacja wojskowa 
jako środek do wskrzeszenia nie tylko poli- 
tycznej ale i uczuciowej Unii wydawać by 
się mógł trochę ryzykownym. 

*=- Ale kto widział bezpośrednio, „blisko, w 
jego życiu wewnętrznym nastroje, które w 
pamiętnych dniąch ogarnęły nasze wojsko — 
ten wie, że okupacja Litwy przez żołnierza 
polskiego nawiazała by również i tę najtru- 
dniejszą do zadzierzgnięcia nić uczuciową.” 


Trzeżwa ocena sytuacji każe przyznać 
słuszność raczej opinii, którą wyraża „Ku- 
rier Bałtycki", 


Ochłapy nam nie starczą 


Wobec postanowienia przez ` Pra- 
gẹ no ych ustępstw dla Niemców 
sudeckich tak przedstawia . Dziennik 
Polski“ — organ polski w Czechosło- 
wacji — postulaty naszych rodaków 
z za Olzy: 


„Widzimy, że jednoczenie się Niemców 
w jednym potężnym obozie skłania rząd pra 
ski do daleko idących ustępstw. I my mu- 
simy się jak najbardziej zjednoczyć, i my 
wszyscy musimy być jednej myśli i domagać 
się zgodnie i stanowczo przyznania nam te- 
go, co nam się słusznie należy. Myli się 
prasa czeska, a z nią i pewne czynniki, je- 
żeli sądzą, że my zadowolimy się jakimś 
ochłapem, że my za rozwiązanie całej spra- 
wy uznamy napisy polskie lub przyjęcie kil- 
ku urzędników, a więc rzeczy, które inne 
mniejszości narodowe posiadają już w repu- 
blice od lat dwudziestu. 


Tak lekko my tych spraw nie traktujemy. 
Chcemy dokładnie tego samego, co mają u 
nas Czesi, a więc prawa do chleba i pracy 
i swobodnego rozwoju na naszym obszarze 
geograficznym, chcemy zatrudnienia Pola- 
ków w ilości, proporcjonalnej do naszej li- 
czby, chcemy więc i inżynierów polskich 
i notariuszy i sędziów i wyższych urzędni- 
ków administracyjnych, chcemy polskich 
kin, koncesyj gospodarczych, chcemy tej li- 
czby szkół najróżniejszego typu, jaka się 
nam należy na Śląsku w stosunku do: liczby 
szkół państwowych czeskich, chcemy aby 
nasz lud był współgospodarzem tej ziemi. 


Przykład niemiecki mówi nam także, że 
nie będzie u nas miejsca na aktywizmy, na 
separatyzmy stanowe i wyznaniowe. Tak 
jak u Niemców i rolnicy i kupcy -czy rze- 
mieślnicy zrezygnowali ze swych stronnictw 
i z korzyści, jakie tym stronnictwom przy- 
nosiła przynałeżność do koalicji rządowej, 
tak i my na czoło wszystkich naszych po- 
czynań musimy postawić sprawę narodową 
i dobro całego ludu polskiego w Czechosło- 
wacji”, 


Stanowisko naszych rodaków, 


protestów 11, w powiecie jarosławskim na | żyjących pod zakorem czeskim, znaj- 
107 gromad zakwestionowanych zostało. ż| duje pełne popałcie całego społe- 


tych samych. powodów: T sołtysów. .. 


czeństwa polskiego. 


É s 


stwa. - W świetle kilkuletnich doświadczeń 
okazało się jednak, że zarzut ten był fał- 
szywy. Sejm i Senat bynajmniej — jak to 
stale imputowała opozycja partyjna — nie 
jest „odcięty” od społeczeństwa; reprezen- 
tuje właśnie bardzo dobitnie i wyraźnie 
potrzeby i interesy wszystkich warstw spo- 
łecznych, uwydatnia bardzo silnie momen- 
ty, w których potrzeby poszczególnych 
warstw zazębiają się ze sobą (np. w zagad- 
nieniach obrony, stosunku do zagadnień po- 
lityki zagranicznej itd.) i w których ze sobą 
się ścierają (np. w pojmowaniu różnych za- 
gadnień gospodarczych lub społecznych). 

Mieliśmy też tego niejednokrotnie do- 
wody podczas ostatniej sesji parlamentar- 
nej, gdy dyskusje na poszczególne tematy 
przybierały charakter ostrej wymiany po- 
glądów, a inicjatywa poselska znajdowała 
ujście w bardzo zdecydowanych i odważ- 
nych wystąpieniach. 

Tak więc obecne formy naszego parla- 
mentaryzmu bynajmniej nie ukróciły samo- 
„dzielności, wręcz przeciwnie: bardzo wy- 
datnie ją poparły. 

Nie wolno jednak zapominać, iż wła- 
śnie to zindywidualizowanie roli posła i 
senatora, to zupełne wyzwolenie go z pęt 
doktrynerstwa i przymusu klubowo - par- 
tyjnego, spowodowało również i pewne ob- 
jawy, które często utrudniają powzięcie 
zbiorowych decyzji przez parlament. 

Chodzi tu — jak już po zamknięciu se- 
sji w jednej z publicystycznych ocen tej 
sesji słusznie zaznaczono — o poczucie od- 
powiedzialności za to, co się mówi z trybu- 
ny parlamentarnej: „Poseł i senator mają 
prawo i obowiązek być przedstawicielami 
nastrojów i dążeń społeczeństwa. Ale nie 
znaczy to, że stając na trybunie poseł ma 
powtarzać wszystkie bezkrytyczne głosy; 
zasłyszane w swoim okręgu i okraszone 
różnego rodzaju plotkami, Poseł powinien 
być filtrem, kontrolującym nastroje opinii 
i uzgadniającym je z jednej strony z ogól- 
nym interesem państwa, Z drugiej zaś z 
wyznawanym przez siebie poglądem. I tak 
uzgodnione stanowisko nadaje się dopiero 
do ujawnienia publicznego i może liczyć 
na posłuch i szacunek." 

Tylko tak pojęta rola parlamentarzysty 
zapobiega przejawom, których świadkami 
byliśmy w czasie ostatniej sesji, a miano- 
wicie przejaskrawieniom inicjatywy posel- 
skiej w kierunku, bardzo często upodob- 
niającym się do — demagogii. ł 

A tego właśnie chcemy przecież jak naj- 
bardziej unikać. To winno być wyplenione 
z pracy ustawodawczej. M. G. 


ECHA 


Czy dizbeł mówi po niemiecku ? 


Pod tym tytułem dr Kurt Lick w czaso- 
piśmie „Deutsche Arbeit" zamieścił arty- 
kuł, w którym zachęca Niemców do ucze- 
nia się języka polskiego. M. in. wspomina 
Lück o tym, że jeszcze dziś wśród ludu pol 
skiego rozpowszechniona jest wiara, że Bóg 
mówi po polsku, a diabeł po niemiecku. 
Spotykamy się z tym również w literaturze 
polskiej, Był to, zdaniem autora, geniainy 
chwyt w wałem narodowościowej ze strony 
Polaków. Mimo, iż we współczesnej mówie 
polskiej jest 16—17 proc. słów pochodzenia 
niemieckiego, to znaczy że nastąpiło pewne 
„zbliżenie językowe”, różnicą języka twoa- 
rzy w dalszym ciągu przepaść nie do prze- 
bycia między obu narodami. M 4 

Kto włada biegle zarówno polskim, jak 
i niemieckim językiem, ten zawsze jest pa- 
nem sytuacji i odgrywa rolę wybitną. _Pod 
tym względem Polacy przewyższają Niem- 
ców wielokrotnie, jest przecież znacznie 
więcej Polaków, umiejących po niemiecku, 
niż Niemców znających język polski, 

Ostatnią część swego artykułu poświęca 
autor psychice obu narodów, o ile ta znaj- 
duje swój wyraz w charakterze ich mowy. 
Niemiec mówi mało i powoli, Polak dużo i 
z dużym temperamentem oraz nakładem a- 
fektu, Rozpiętość sko” dźwięków jest o 
wiele większa w języku polskim, niż w nie- 
mieckim; szczególnie Polki mówią bardzo 
śpiewnie, Niemiec wydaja się Polakowi 
często nudnym i nużącym, Niemcowi zaś 
wydaje się uprzejmość polska podejrzaną 
i niejasną, Polak jest urodzonym mówcą, 
rozmówcą i narratorem. Gorzej natomiast 
powiada dr Liick, przedstawia się kwestia 
słowności, Istnieje nawet przysłowie: „Po- 
lak mowny, Niemiec słowny.” Niemiec wy- 
kazuje często cechy „belferskie”, pragnie 
wszędzie i wszystkich „„uświadamiać”. a 
myśli przytem abstrakcyjnie, nie obrazowo. 
Niemiec zwraca się do ducha, Polal: do 
duszy, Dlatego też mowa polska nadaje się 
do propagandy. w walce narodowościowej 
o wiele lępiej, niż mowa niemiecka  (Q 
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Stosunki angielsko m wloskie 


; Poznań, 7. 4. 

Wojna abisyńska stała się przyczyną 
antagónizmu nietylko rządów Anglii i 
Włoch, ale także społeczeństw obu tych 
(krajów. Opinia angielska, powstając gwał- 
tównie w obronie Negusa, a obawiając się 
o interesy brytyjskie w Afryce, widziała w 
Italii burzyciela ustalonego porządku i 
groźną przeszkodę w polityce kolonialnej 
Imperium. Opinia włoska wobec cięrpień 
na jakie sankcje naraziły kraj z zacietrze- 
wieniem rzucała gromy pod adresem „per- 
fidnego Albionu". 

Jednakże tak z jednej jak i z drugiej 
strony ochłonięto szybko. Interesy brytyj- 
skie w Abisynii, jak to stwierdziła specjal- 
na komisja angielska, wysłana na miejsce, 
(raport jej został opublikowany przez... 
Włochów) nie były nigdy zagrożone przez 
armię Mussoliniego. Italia, osiągnąwszy to 
co zamierzała, chlubiąc się z wytrwania na 
przekór akcji całej Ligi Narodów, nie mia- 
ła żadnych istotnych powodów do trzyma- 
nia się zdala od Anglii, Ta ostatnia znowu, 
zawsze trzeźwym okiem oceniając realne 
możliwości polityczne, pragnęła przywróce- 
nia możliwości współpracy. W ten sposób 
doszło do podpisania przed przeszło ro- 
kiem angielsko - włoskiego „gentleman ag- 
reement", 

Porozumienie nie miało cech trwałości. 
Powtarzające się akty korsarstwa na mo- 
rzu Śródziemnym, zagrażające bezpieczeń- 
stwu drogi do Indii, spowodowały kryzys 
* systemu nieinterwencji w stosunku do woj- 
ny hiszpańskiej. Unormowanie tych spraw 
przez układ Francji i Anglii w Nyon i przy- 
stąpienie Włoch do układu zdawało się 
znowu wróżyć odprężenie. 

Jednak wojna domowa w Hiszpanii da- 
wała ciągle nowe powody do nieporozu- 
mień, wzmaganych jeszcze przez niechęć 
Anglii do uznania Imperium Włoskiego. 
Wymiana listów Chamberlaina z Mussoli- 
nim także nie dała spodziewanych skut- 

+ ków, Antagonizm wzmógł się raczej. Coraz 
żywsza propaganda włoska przeciw Anglii 
w świecie arabskim, używając głównie jako 
atutu sprawy palestyńskiej, doprowadziła 
do „wójny na falach eteru". 

Decydujący zwrot nastąpił po przesile- 
niu w gabinecie angielskim, związanym z 
dymisją ministra Edena. Wytyczne polityki 
premiera Chamberlaina, jasno przedstawio- 
ne w czasie dyskusji w parlamencie, poz- 
woliły przewidzieć bliskie nawiązanie po- 
rozumienia angielsko - włoskiego. 

Jest ono obęcnie kwestią najbliższych 
tygodni, lub nawet dni, W licznych rozmo- 
wach toczących się w Londynie i Rzymie, 
rozwiązano wszystkie kwestie sporne. 

Porozumienie ma w szerokiej mierze 
uwzględnić sprawy Bliskiego Wschodu. In- 
teresy obu państw na morzu Śródziemnym 
zostaną oficjalnie stwierdzone. I Wielka 

' Brytania i Włochy zastrzegą sobie pełną 
swobodę w fortyfikowaniu swych baz mor- 
skich, jednak co rok będą się nawzajem 
informowały o swych planach. Zabezpie- 
czone zostaną interesy włoskie w Palesty- 
nie i angielskie nad jeziorem Tsana. Zo- 
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stanie również potwierdzone prawo wolnej 
żeglugi przez kanał Suezki w czasie po- 
koju i wojny. Włochy zobowiążą się nie 
mieszać do spraw obszarów położonych na 
wschodnim wybrzeżu Morza Czerwonego, 
zostawiając je wpływom angielskim. Mię- 
dzy Abisynią a posiadłościami angielskimi 
po wytyczeniu granicy, zostaną nawiązane 
stosunki handlowe. Włosi zaprzestaną pro- 


Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze 


Kałamajski 
UENWEWY KIEGO EEE 


pagandy antybrytyjskiej w Afryce i Arabii 
(jest to jyż faktem dokonanym). Integral- 
ność terytorialna Hiszpanii zostanie zape- 
wniona, a wojska włoskie wycołają się z 
terenów walki wraz z zakończeniem wojny 
lub nawet wcześniej, wzamian za to Wiel- 


ka Brytania podejmie w łonie Ligi Naro- 
dów akcję w sprawie uznania podboju Abi- 
synii Wówczas Włochy *wycofają część 
swych wojsk z Libii. 

W ten sposób wszystkie sprawy sporne 
byłyby załatwione. Niepozbawione znacze- 
nia jest podkreślenie w cżasie rokowań 
ścisłych stosunków łączących Wielką Bry- 
tanię z Francją, co będzie prawdopodobnie 
uwydatnione w porozumieniu. Ukazuje to 
możliwość przystąpienia Francji do roko- 
wań angielsko - włoskich. Wiadomości o 
punktach porozumienia angielsko-włoskie- 
go oparte są dotychczas na źródłach pra- 
sowych. 

Jeżeli wiadomości te okażą się prawdzi- 
we, to konsekwencje nowego układu sił w 
Europie będą doniosłe. Powstrzymamy się 
od ich komentowania do chwili ogłoszenia 
oficjalnych danych o porozumieniu. Jed- 
nak już teraz stwierdzić można, że usuwa 
ono wszelkie obawy co do wybuchu wojny 
światowej, na długie lata. Xy. 


Na dworze króla Wahabitów 


Przybył do Kairu brat królowej-|dejmowana przez ambasadora angiel 


wdowy angielskiej, 


Mary — hr. -A-| skiego, sir Miles Lampson'a. Siódmy 


thlone z małżonką, ks. Alicją angiel-| pułk huzarów im. królowej Mary, 


ską. 


stacionowany w pobliżu Kairu, wydał 


Para książęca odbyła podróż do| bankiet na cześć hr. Athlone, który 
Arabii na zaproszenie króla Hedża-|w swoim czasie dowodził tym puł- 
su Ibn-Sauda. Ks. Alicja była pierw-| kiem, 


szą. Europejką, dopuszczoną na dwór 
królewski władcy Wahabitów. Pod- 
czas podróży, która trwała półtora 
miesiąca, księżna Alicja nosiła strój 
arabski i welon. 

W Kairze para książęca jest. po- 


„Para książęca w towarzystwie sir 
Miles Lampson'a uda się na półwy- 
sep Synajski, w celu odwiedzenia 
słynnego klasztoru św. Katarzyny u 
podnóża góry Synai. 


Co miał na myśli Duce? 


Włosi głowią się nad znaczeniem 
kilku zadań wypowiedzianych przez 
Mussoliniego pod koniec mowy wy- 
głoszonej w senacie na temat ital- 
skich sił zbrojnych. Mówiąc o wojnie 
powietrznej io ataku z powietrza, 
Duce dodał: 

„Jeśli chodzi o obronę bierną, naj- 
lepszą jej formą jest ewakuacja wiel- 
kich centrów demograficznych, opu- 
szczenie ich przez wszystkich, a tych 
jest dużo — którzy nie są bezwzględ- 
nie zmuszeni do zamieszkiwania w 
wielkich miastach. Mówię to już dzi- 
siaj, uprzedzam, iż wszyscy ci, którzy 
mogą zorganizować swoją: egżysten- 
cję w małych miastach, na -wsi, zro- 
bią. dobrze, nie czekając aż wydzwo- 
mi dwunasta. Jutro, w oblięzu rzeczy- 
wistości, wszystko, co mogłoby stać 
się przeszkodą przy mobilizacji, mo- 
że być usunięte, zakazane: tym go- 
rzej dla nieprzezornych i spóźnial- 
skich“. 

Słowa te wywarły wielkie wraże- 
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Tak bedzie wyglądała wystawa w San Francisko 


W roku 1939 odbędzie się w San Francisko wystawa światowa, Koszty oblicza się na 
190 milionów zł  Bapnodukujemy szkic wystawy, 


nie w całej Italii. Ludzie mówią so- 
bie: widocznie Duce coś wie, © czym 
my nie wiemy, a to, co wie jest wi- 
docznie bardzo doniosłe i pilne, sko- 
ro skłoniło Duce do takiego wypo- 
wiedzenia się. Zadają więc też sobie 
pytanie, czy groźba prawdziwej woj- 
ny stała się nagłe realna? 

Korespondent paryskiego dzienni- 
ka, który relacjonuje o wrażeniu, ja- 
kie wywarł powyższy ustęp mówy 
Mussoliniego, podkreśla jednocześ- 
nie, iż należy w Paryżu powtarzać 
sobie codzień. pewien aksjomat, a 
mianowicie: Mussolini nie myśli by- 
najmniej o przełamańiu osi Berlin — 
Rzym. Negocjacie anglo - włoskie? 
Owszem. — uważa je za zadowalające 
z punktu widzenia interesów Italii. 
Ale — dodaje korespondent — jeśli 
w Paryżu sądzą, że wystarczy uzna- 
nie ze strony Francji imperium wło- 
skiego i uznanie aneksji Abisynii, a- 
by oderwać Duce i Italię od przymie- 
rza z III Rzeszą — to się grubo mylą. 
Dla porozumienia się Italii z Francją 
i Anglią, dla rozluźnienia węzłów, (ą- 
czących dzisiaj Italię z Berlinem, ko- 
nieczne są innej treści ustępstwa z 
obu stron. 

Jednocześnie zwraca tenże kore- 
spondent uwagę na fakt, iż obejmu- 
jąc funkcje i stanowisko marszałka 
Italii, Duce, który jest zarazem mi- 
nistrem spraw wojskowych, zdobył i 
zjednoczył w swych rękach sumę 
władzy równą tej, jaką ma dzisiaj 
kanclerz Hitler, 


Lerida 


Zdobyta przez oddziały gen. Fran- 
co Lerida leży nad rzeką Segre, po 
prawym brzegu jako stara część mia- 
sta, po lewym — nowocześnie zbudo- 
wana. Za czasów rzymskich nosiła 
nazwę Ilerda, leżąc w prowincji Hisz- 
pania Tarraconensis. W r. 49 przed 
narodzeniem Chrystusa odniósł pod 
Ilerdą duże zwycięstwo nad Pompe- 
janami Cezar. Podczas wojny trzy- 
dziestoletniej o Leridę toczyły się za- 
cięte walki. W r. 1707 została Lerida, 
jako twierdza, zdobyta przez ksiecia 
Orleanu, a w r. 1810 przez Sucheta. 
Przeszłość pozostawiła w  Leridzie 


é 
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wiele pamiątek. Do tych należa most 
rzymski, fort zewnętrzny, romańska 
katedra z r. 1203, ratusz w stylu ro- 
mańskim z XII w., nadto kilka pała» 
ców. 

Lerida jest dużym centrum prze- 
mysłowym, posiadającym zakłady 
tekstylne, produkcji jedwabiu, pa- 
piernie, cukrownie, garbarnie, kwit- 
nie w niej handel winem, oliwą, cu- 
krem. Jest również ważnym węzłem 
kolejowym. 


—— 


Czy mają 0 co 
strajkować ? 


„Journal des Debats" podaje licz- 
by, dotyczące zarobku wykwalifiko- 
wanych robotników przemysłu meta- 
lurgicznego we Francji. 

Wykwalifikowany robotnik zara- 
bia o 18.3 procent więcej od komisa- 
rza policji, który obowiązkowo musi 
mieć ukończone prawo, o 30 procent 
więcej od inspektora finansów, o 34,5 
procentu więcej od nauczycieła i © 
39,4 procentu więcej od podporucz- 
nika. Zarabia on 12,20 fr. za godzinę, 
czyli miesięcznie — 1,952 fr. za 20 dni 
pracy. 

Liczby powyższe — zdaniem dzien 
nika — są dowodem, że tylko wzglę- 
dy polityczne skłoniły robotników 
przemysłu metalurgicznego w okręgu 
paryskim do wszczęcia obecnego 
strajku. 
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6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przer- 
wa. 11,15 Audycja dla szkół. 11;40 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy- 
cja południowa. 13,00 Przerwa. 15,30 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 15,45 Audycja dla dzieci star- 
szych. 16,05 Rozmowa z chorymi ks, kapelana 
Michała Rękasa. 16,20 Koncert rozrywkowy. 
16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 „Uczmy się 
mieszkać” —- pogadanka; 17:15 Pieśni Roberta 
Schumanna w: oryginale i transkrypcji- w -wyk. 
Hanny Radlińskiej (ospran), Eugeniusza Szum- 
plicha (tenor) i Zofii Romanowskiej (fortepian 
i akompaniament). 17.50 Przegląd wydawnictw 
— prof. Henryk Mościcki, 18,00 Komunikat 
śniegowy i Wiadomości sportowe. 18,10 . Popu- 
larni pianiści jazzowi (płyty): 18,30 „Program 
na jutro. 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Powsze= 
chny Teatr Wyobraźni „W zaklętym bórze” — 
fragment sztuki Lucjana Rydla „Zaczarowane 
Koło". 19,30 Pieśni o morzu i marynarzach — 
w wyk. chóru szkoły powszechnej Nr. 5 pod 
dyr. Józefa Nowakowskiego z Torunia, 19,50 
Pogadanka aktualna. 20,00 Koncert symfońicze 
ny w wykonaniu. Orkiestry Filharmonii War- 
szawskiej pod dyr. Alberta Wolffa oraz Ginot- 
te Noveu (skrzypce). Transmisja z sali Filhar- 
monii Warszawskiej. Około godz. 21,00 Dzien- 
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 22,50 O- 
statnie wiadomości dzieńnika wieczornego. — 
Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny. 


Poznań. 11.40 Koncert na różnych instru- 
mentach (płyty). 13,00 Życie kulturalne i spo- 
łeczne Poznania. 13,05 Koncert południowy — 
młyty, 14,05 Przegląd giełdowy. 14,15 Wybitni 
artyści — wykonawcy, I; audycja: „Alfred Cor- 
tot” — płyty. 18,10 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 Z prze- 
szłości Wielkopolski: „Wielkopolska w naj- 
nowszych pracach historycznych”. 18,30 Pieśni 
starożytnej Hellady. - 23,00 Zespoły i soliści 
amerykańscy — płyty. i 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

20,00 Bruksela franc. „Córka pułku” — 
opera. 20,30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 
20.40 Budapeszt. Koncert Mozartowski. 21,10 
Beromuenster. „Tytus” — opera Mozarta, 21,40 
Budapeszt I. Koncert / Mozartowski. 22,20 
Droitwich. - Koncert muzyki współczesnej. 


ARTYŚCI ZAGRANICZNI W KONCERCIE 
RADIOWYM 
transmitowanym z Filharmonii Warszawskiej. 

Transmitowany przez Polskie Radio na całą 
Polskę piątkowy koncert z Filharmonii, dnia 8. 
4. o godz. 20,00 zapowiada się wysoce intere- 
sująco. Jako kapelmistrz orkiestry filharmoni- 
cznej wystąpi znany dyrygent francuski Albert 
Wolff, solistką zaś będzie młoda skrzypaczka 
Ginette Neveu, która uzyskała w ostatnim mię- 
dzynarodowym konkursie im, Wieniawskiego 
pierwszą nagrodę. Program koncertu filharmo- 
nicznego obejmuje muzykę wyłącznie francu- 
ską — od połowy ubiegłego stulecia, aż po 
dzień dzisiejszy. Ginette Neveu wykona dwie 
bardzo efektowne kompozycje: Lalo „Symfonię 
Hiszpańską” i Chaussona „Poeme“, Część sym- 
foniczną wieczoru wypełnią Nokturny Debussy- 
ego, IV Symfonia zmarłego nie dawno Rous- 
sela, oraz suita z baletu Florent Schmitta — 
„Le petit elfe farme l'oeil", skomponowaną we- 
diug bajki Andersena. f 

Pogadankę objaśniającą przed koncertem 
wygłosi Stanisław Golachowski, 
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Lilipucie państwa 


San Marino, Monaco, Luksemburg, Lichtenstein, Andorra 


W chwili, gdy coraz wyraźniej 
trzeszczeć zaczynają spoidła powo- 
jennej Europy, gdy wystarczy 24 go- 
dzin dla przekształcenia układu sił 
na naszym kontynencie, myśl zwra- 
ca się mimowoli ku tym zakątkom, 
które zdołały przetrwać niejedną bu- 
rzę dziejową, nietknięte przez falę 
wydarzeń, wiodąc żywot małych, ale 
wolnych tworów państwowych. 

W Europie, prócz Szwajcarii, któ- 
ra w przyszłych rozgrywkach może 
się stać terenem krwawych zmagań, 
mamy 5 państewek, których obszar 
często nie przekracza granic naszych 
wielkich miast. Państewka te, to re- 
publika San Marino we Włoszech, 
Monaco, księstwo Luksemburg, księ- 
stwo Lichtenstein i Andorra. 

Kraj, który rządzi się bez paragrafów 

Stosunkowy największym z nich 
jest kraj górski, położony na połud- 
niowym stoku wschodnich Pirene- 
jów, o przestrzeni ponad 4.000 km kw. 
Na przestrzeni tej żyje około 6 tys. 
mieszkańców, należących do szczepu 
katalońskiego. Cechuje ich podobnie, 
jak ich braci spod Barcelony, fana- 
tyczne umiłowanie wolności. Dzikość 
gór, których zbocza pokryte są wspa- 
niałymi lasami i rozległymi pastwi- 
skami, dodaje uroku surowemu kraj- 
obrazowi pirenejskiemu. 

Andorra należy do krain, wyposa- 
żonych dość obficie w bogactwa na- 
turalne. Poza hodowlą i wyrębem 
lasów, stanowiących główne źródło 
utrzymania mieszkańców, górale an- 
dorscy żyją z eksploatacji rudy że- 
laznej, a nawet w ostatnim czasie za- 
częto eksploatować nieliczne wpraw- 
dzie, za to dość bogate w srebro po- 
kłady blendy ołowianej. Wspaniałe, 
nietknięte w swej pierwotnej dzikoś- 
ci góry Andorry stać się mogą miej- 
scem wypoczynkowym dla ludzi zmę- 
czonych nerwowo, pragnących w ob- 
cowaniu z pierwotnością przyrody po 
wrócić do stanu równowagi psychicz: 
nej i zahartować się do dalszej walki 
o byt. Liczne, niewyzyskane dotych- 
czas gorące źródła wód mineralnych, 
tak zw, las escaldes, zawierają cen- 
ne pierwiastki lecznicze. 


Andorra — to kraina pełna legen- 
darnego uroku. W podaniach ludo- 
wych tej okolicy dotrwały do naszych 
czasów echa dalekich, o dziesiątk 
wieków odległych, wydarzeń dziejo- 
wych. Twórcą wolnego państewka 
andorrskiego, liczącego wszystkiego 
6 gmin, miał być, według legendy, 
Karol Wielki. Pierwszy akt, odnoszą- 
cy się do Andorry, datuje się z 1287 
r. kiedy to hrabia Foix i biskup z 
Urgel uzyskali prawa suwerennych 
panów Andorry. Za Henryka IV pra- 
wa potomków hrabiego Foix przeszły 
na koronę francuską, a po Wielkiej 
Rewolucji i ostatecznym ustaleniu 
się ustroju republikańskiego we Fran 
cji na każdorazowego prezydenta Re- 
publiki. 
Prezydent Francji i biskup w Urgel, 
położonego na terytorium aragoń- 
skim, są suwerennymi panami An- 
dorry. Obaj „suwerenni* mianują 
swych namiestników oraz kolejno sę- 
dziego apelacyjnego. Rząd wyłania 
rada generalna z 24 członków, wybie- 
ranych na cztery lata. Andorra jest 
jedynym krajem na świecie, który 
nie zna pisanego kodeksu, nikt się 
tu nie rządzi suchym paragrafem! 

„Stolica tego państewka jest po- 
łożona na bardzo żyznej wyżynie 1051 
m nad poziomem morza, wioska An- 
dorra la Vieja, a jedynym w niej mo- 
numentalnym gmachem, będącym re- 
zydencją rządu i władz administra- 
eyjnych jest stary ratusz, podobno 
pamiętający jeszcze XJII wiek. 

Kraj, który przetrwał niejedną bu 
rzę dziejową, byłby w-roku ubiegłym 
padł ofiarą agresji. -W Puigcerda, 
miasteczku, położonym w Katalonii 


na pograniczu Andorry, zgromadzo- 
no bataliony, które lada dzień wkro- 
czyć miały do Andorra la Vieja. Wte- 
dy „siły zbrojne“ kraju zwiększono o 
40 żandarmów, pospiesznie wysła- 
nych z Francji. Jednocześnie biskup 
z Urgel i prezydent Francji, powołu- 
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jąc się na swe prawa suwerenne wj6 gwardzistów, rekrutujących słę z 


Andorze, 
wojny domowej u wrót samych ci- 
chej górskiej republiki. Bataliony z 
Puigcerda zostały wycofane, poczem 


zdołali powstrzymać falę| miejscowych górali, obywateli 6 gmin 


Andorry. x 
O innych państewkach, jak repu- 


blika San Marino we Włoszech, księ- 


i żandarmi francuscy opuścili Andor| stwo Lichtenstein, Monaco i Luksem- 


rę. Straż porządkową pełni nadal 


burg pomówimy innym razem, 


Wyścig do Fata-Morsany 


„Berliner Zeitung am. Mittag" do- 
nosi o oryginalnym wyścigu dwóch 
ekspedycyj naukowych, . duńskiej i 
norweskiej,- do legendarnych wysp 
Fata Morgana, pomiędzy .Spitzber- 
giem a Grenlandia. Na czele ekspe- 
dycji duńskiej stoi znany badacz o0- 
kolic grenlandzkich dr. Lauge-Koch. 
Ekspedycja norweska prowadzona 
jest przez Norwega Willie Knutsena 
oraz Francuza Micarda. 

Ekspedycja duńska korzystać bę- 
dzie w głównej mierze z olbrzymiego 
niemieckiego wodnopłatowca, typu 
„Dornier-Wal'. Odlot ekspedycji 
duńskiej nastąpi na Spitzbergen; 
trasa lotu prowadzić będzie do wy- 
brzeży grenlandzkich, a następnie 
do archipelagu Parry,ego na oceanie 
Lodowatym i z powrotem do Spitz- 
bergen. Ogólna trasa tego długody- 
stansowego lotu bez lądowania wy- 
niesie oxio 2.200 km. Załoga wodno- 
płatowca ekspedycji -duńskiej skła 


dać się będzie z 2-ch pilotów, Duń- 
czyka i. Niemca, radiotelegrafisty 
duńskiego oraz mechanika niemiec- 
kiego. 

Obie ekspedycje, zarówno duń- 
ska, jak norweska, podają, jako cel 
wyprawy, przeprowadzenie badań 
geologicznych. Poza tym obie ekspe- 
dycje interesują się bardzo zagadnie- 
niem tajemniczych wędrówek Eski- 
mosów, którzy przed kilkuset laty z 
Ameryki przybyli do Grenlandii. Eks 
pedycja norweska zajmie się prawdo- 
podobnie także zbadaniem możliwo- 
ści zorganizowania transatlantyckiej 
komunikacji powietrznej poprzez 
Spitzbergen i Grenlandię. 


Sprawozdawca dziennika utrzymu 
je, że obie ekspedycje będą usiłowały 
jedna drugą wyprzedzić, celem zrzu- 
cenia flagi swego kraju na wyspach 
Fata Morgana, będących celem wy- 
prawy. 


Kanał króla Alberta 


W Belgii ukończono *budowę nowego kanału nazwanego imieniem króla belgijskiego 


Alberta. 
wać całe pasmo gór. 


Budową kanału napotykała na olbrzymie trudności, gdyż trzeba było przer- 
Nowy kanał łączy Belgię z Holandią, 


Chlorodont 


PASTA DO ZĘBÓW 


Międzynarodowy 
konkurs śpiewu 


W Paryżu odbędzie się w dniach 
od 25 do 29 kwietnia r. b. międzyna- 
rodowy. konkurs śpiewu im. Gabriela 
Faure. Konkurs, w którym moga brać 
udział kandydaci do lat 35, obejmie 
dwie audycje: w pierwszej wykonać 
należy trzy melodie Faure dowolne, 
w drugiej zaś dwa utwory według 
programu. 

Towarzystwo „Societe des amis de 
Gabriel Faure", które organizuje 
konkurs, ustanowiło pierwszą ' na- 
grodę w wysokości 5.000 franków, 


Roztargnieni 
Londyńczycy 


Anglik bez parasola — już w po* 
łowie nie jest Anglikiem. Bez wzglę- 
du na pogodę, czy jest deszcz, czy 
wreszcie piękna słoneczna pogoda, 
„Anglik zawsze nosi parasol. Myślał- 
by ktoś może, że Anglik wskutek te- 
go strzeże swego parasola, jak oka w 
głowie? — Nie. Statystyka londyń- 
ska wykazuje, że w roku 1937 zapo- 
mniano na dworcach kolejowych, w 
autobusach i taksówkach 120.000 pa- 
rasoli! 


—— 


„Cagoulard” — zabawka 
dla dzieci 


Fabrykanci zabawek dla dzieci w 
Paryżu wpadli na osobliwy pomysł. 
Oto na rynek wypuścili oni masowo 
komplety bojowe wyposażonych „ca- 
goulardów'*. Na wszystkich wysta- 
wach sklepów zabawkarskich można 
oglądać kasęty, w których znajduje 
się cała armia spiskowców, komplet- 
nie uzbrojona. Obok karabinów wi- 
dzi się rewolwery i amunicję do nich. 
Strój „cagoulardów“ został również 
zupełnie wiernie odtworzony. Głowy 
ich pokrywają średniowieczne kap- 
tury, od których to właśnie członko- 


|wie spisku politycznego wzięli swoją. 


nazwę. Brakuje tylko jednego, a mia- 
nowicie ręcznych granatów. Jedno z 
pism paryskich daje młodym obywa- 
telom, w ręce których dostaną się za- 
bawki, radę, by w razie potrzeby za- 
stąpili je kamieniami, 


Paryż, w marcu. 

Grand - Guignol stał się już symbolem 
teatru grozy; nazwa ta przeszła do historii 
teatru, a nawet niemal do historii. Osob i- 
wy teatrzyk przy rue Chaptal należy do 
rzędu atrakcyj teatralnych, których nie mo- 
żna pominąć, studiując życie teatralne 
stolicy świata. Przejdźmy się więc w dół 
rue Pigalle, nie zatrzymując się przed ku- 
szącymi reklamami nocnych lokali i skręć- 
my w rue Chaptal, gdzie znajdują się lokale 
stowarzyszeń autorskich i... Grand Guignol. 
Już samo wejście. czyni niesamowite wra- 
żenie: długie, długie podwórze, wybruko- 
wane „kocimi łbami”, na bramie wejścio- 
wej „zachęcające” afisze, e: gło- 
wę ludzką, tonącą -we 

Grand-Guignol jest „JEZ z majstar- 
szych teatrów w Paryżu. 


ści zaledwie 200 osób, parter ma tylko 7 

rzędów, przy czym miejsca rozmieszczone 
są po dwa na wyściełanych kanapkach. Z 
tyłu znajdują się loże oraz dwurzędowy bal 
kon. Na scenie: galeria niesamowitości i 
dreszczyków. Dużo krzyków, histerii nie- 
samowitych pomysłów, skąpanych w sosie 


sztuczna i „robiona”, 
„objaw: śmiechu, maskująceść strach. "Ktoś 
Cała wewnętrz- 
na konstrukcja jest drewniana; sala mie* 


W przybytku $rozy i niesamowitości 


Teatr Grand-Guignol 


realizmu. Program składa się z kilku dwu- | cenę chciały zagłuszyć wesołością. 


lub jednoaktówek, przy czym „niesąamowit- 
ki” przeplatane są komedyjkami a raczej 
wesołymi skeczami, jakby dyrekcja teatru 
obawiała się o nerwy widzów i chciała dać 
im wypocząć po wstrząsach. 

Widownia może stać się polem bardzo 
ciekawych badań psychologicznych. Reak- 
cja publiczności, a zwłaszcza tej jej części, 
która składa się z mniej przyśotowanych 
i uodpornionych widzów, jest niezmiernie 
ciekawa. Oto siedzą dwie panienki, wy- 
ślądające na sprzedawczynie sklepowe czy 
midinetki, Gdy przyszła najbardziej niesa- 
mowita i pełna napięcia scena, obie zaczę- 
ły się głośno śmiać, ale wesołość ich. była 
Był to więc. typowy 


mógłby przypuszczać, że dziewczęta. śmia- 
ły się, gdyż poziom przedstawienia nie od- 
powiadał ich wymaganiom artystycznym. 
Nic podobnego, te same panienki płakały 
rzewnymi łzami podczas poprzedniego ak- 
tu, gdy na scenie zjawiła się sparaliżowana 
krawcowa, opowiadająca o swoich przej- 
ściach. Śmiech moich sąsiadek był więc 
wyraźnie objawem strachu, jaki za wszelką 


Drugi, równie charakterystyczny objaw 
reakcji publiczności ujawnił się podczas 
następnej sztuki, rozgrywającej się w nie- 
samowitej latarni morskiej, w której stary 
latarnik obcuje jedynie z umarłym. W. 
punkcie kulminacyjnym śmiertelna cisza 
zalega scenę i widownię, a w tym momen- 
cie łysawy, starszy pan, siedzący z towa- 
rzyszką w drugim rzędzie, zaczyna syste- 
matycznie odwijać cukierek, zawinięty w 
szeleszczący papierek. To co normalnie w 
teatrze lub w kinie doprowadza współto- 
warzyszy do wściekłości, tutaj miało głęb- 
sze znaczenie i wywarło efekt raczej ko- 
jący. Ów pan, rozwijający cukierek, pod- 
świadomie przypomniał sobie i innym, że 
Przecież. to wszystko dzieje się w teatrze, 
mie ma więc ostatecznie racji aby się przej- 
mować. Cukierek stanowił dla niego i są- 
siadów podświadomy czynnik odprężenia 
nerwów. 

Sama potrzeba takich odprężeń świad- 
czy o wysiłkach reżysera i aktorów Grand- 
Guignol, którzy w realizację sztuk niesamo- 
witych wkładają maximum prawdy, życio- 
wości i talentu. K. F, 
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SPORTZ — 


Poza linami ringu 


Nikt prawie z nas, chodząc na mecze 
pięściarskie, nie zwrócił uwagi na stoją- 
cych pod ring'em „bezimiennych bokse- 
rów', Każdy bowiem swą uwagę zwraca 
przede wszystk. na gł, aktorów spotkania 
— zawodników. I nie przychodzi nikomu 
nawet na myśl jakiś stojący w rogu ringu, 
machający rękoma, krzyczący i najwięcej 
się denerwujący sekundant, Nię mówimy o 
znanych jednostkach np, Stammie, Maj- 
chrzyckim czy innym zagranicznym trene- 
rze. Ale chcemy wspomnieć o tych, o któ- 
rych prawie nikt nie wie, o tych, których 
praca trwa od gongu do gongu i o tych, 
których nigdy nikt nie wspomina. 

„Bezimienni bohaterowie” — czyż ina- 
czej można ich nazwać? Napewno nie. Bez 
rich bowiem nie można sobie wyobrazić 
normalnej pracy w klubach i pracy w or- 
ganizowaniu meczy... 

„„Zapełniona hala. Harmider. Krząta się 
wiele ludzi: organizatorzy, sędziowie i zna- 
ni działacze sportowi. Przy ringu staje ja- 
kiś osobnik, który tylko oryginalnym stro- 
jem zwraca na siebie uwagę. Białe spodnie 
starannie wyprasowane, czerwony pulo- 
wer, a na nim białe, ogromne godło jedne- 
go z klubów. Ale to nie zawodnik, to jakiś 
dziwny typ, na którym oko widza spoczy- 
wa tylko przez chwilę. Rozpoczynają się 
walki, Cała uwaga widzów zwrócona jest 
na zawodników. A co się dzieje z tamtej 
strony lin, pod ringiem to ich nie obchodzi. 
Tymczasem w czerwonym pulowerze i w 
białych spodniach pomocnik sekundanta 
pracuje. Kieszenie ma wypchane kolodium, 
amoniakiem i plastrami, a w ręku gniecie 
ze zdenerwowaniem ręcznik i najpilniej ob- 
serwuje akcję walki. Przerwa. Momental- 
nie wskakuje na ring, wprawnym ruchem 
winduje ze sobą krzesło, na którym siada 
zmęczony zawodnik, a on korzysta z pra- 
wa, wchodzi pompatycznie między liny 
i podpowiedziane przez trenera wskazów- 
ki udziela zawodnikowi. Mecz kończy się, 
wszyscy wychodzą, wspominają o zawod- 
nikach, o walkach, a o panu w czerwonym 
pulowerze nikt nie mówi. Kto to był, skąd, 
jak się nazywa i gdzie się podział — niko- 
go nie interesuje... 

Otóż to był popularnie wśród zawodni- 
ków nazwany „Dziadunio”. Wchodzę w 
jakiś dzień treningowy na salę treningową. 
Staram się zobaczyć wśród zawodników 
„Dziadunia”, Nie ma go. Pytam zdziwiony 
trenera: 

— Czy „Dziadunio” zachorował? 

— Ale skąd, siedzi teraz na drążku 
f przymocowuje gruszkę treningową. 

— Panie Jankowiak — zwracam się do 
„Dziadunia” siedzącego pod sufitem — 
chciałem z panem porozmawiać, 

— W tej chwili... 

Jak linoskoczek zsuwa się na dół i jest 
już przy mnie. 

— Czy kto inny nie zakłada przyborów 
tylko pan musi? 

— O, inni nie potrafią, a zresztą nawet 
nie chcą. 

— To pan musi chyba swoją rolę ko- 
chać? 

— O tak, bez treningu, bez możliwości 
oglądania moich pupilów i bez pomocy dla 
nich nie czyłbym się dobrze. Przyzwyczai- 
łem się do tej roli zupełnie. Czasami chłop- 
cy płatają mi figla. Pamiętam... — Tu się 


DEET OOOO GATAO aN 


Pięściarstwo 


Bieg na przełaj o nagrody KSMM. 


W nadchodzącą niedzielę dnia 10 bm. o 
godz. 13 organizuje Kat. Stow. Młodzieży 
Męskiej oddział Poznań — Główna bieg na 
przełaj o nagrody wędrowne p. Wincente- 
go Płonki (puchar) i Bernarda Gąsiorow- 
skiego (puchar). W biegu mogą brać udział 
wszyscy zawodnicy zrzeszeni w PZLA. 
Trasa biegu wynosi ca 4000 m. i odbędzie 
się w Głównej. Zgłoszenia wraz z wpiso- 
wem od zawodnika 50 gr. przyjmuje p. Ka- 
zimierz Walczak, Poznań, ul. Główna 33 m. 
9. Zbiórka zawodników o godz. 12 w loka- 
lu p. Książyka, ul. Główna 38. Hasłem spor 
towców niech będżie: „Długodysiansowcy 
na start w biegu przełajowym KSMM Po- 
znań - Główna w niedzielę 10 bm. o godz. 
13 w Głównej. 


uśmiechnął „Dziadunio”, — Śpię w jakimś 


ni stąd ni z owąd znajduję się z łóżkiem na 
korytarzu przy schodach. Zerwać się nie 
mogłem i wrócić do pokoju, gdyż był dale- 
ko i nie miałem na sobie niczego prócz no- 
cnej koszuli. Zlitowali się chłopcy i wwie- 
źli mnie z powrotem, ale ileż musiałem ra- 
zy wołać na wymarłym korytarzu wielkie- 
go hotelu... 

Wiele takich kawałów robią, ale przy- 
zwyczaiłem się do tego i wiem, że nie mo- 
gę być zły, gdyż oni to robią z humorem. 


Niech się uśmieją, nie będą się śmiali w 
hotelu zmęczony po długiej podróży, a tu | ringu. tii, 

Pan Jankowiak jest naprawdę „bezimien 
nym bohaterem", Poświęca wieczory, ba, 


dnie całe nieraz, by załatwić najpilniejsze 
prace związane z klubem, a za to nie ma 


nawet uznania; nikt o nim nie wie i prawie 


nikt nie zna. Takich ludzi w klubach po- 
trzeba, ale niestety takich jest mało. 

Na przyszłym meczu, panie Jankowiak, 
proszę znów nałożyć swój czerwony pulo- 
wer, a napewno pana zobaczą i poznają. 

Oktawiusz Misiurewicz. 


Kłopoty tenisu angielskiego 


Tenis angielski przejawia ciężkie kło- 
poty w związku z zestawieniem drużyny 
Davis Cup'owej. 


4 « 
kinoto SŁONCE Kinoteatr 


Dziś, w czwartek, dnia 7 kwietnia 
Wielka Premiera 


Najpiękniejszy I najnowszy wielki film 
wiedeński realizacji Rudolfa von der Noss 


Litości dla Ciebie 


W rolach głównych: 
Kamilla Horn, Jarosław Sved, 
Otto Tres :ier, Tibor v. Halmay 


Film, który przemówi do Was naj» 
piękniejszym językiem miłości! 


Prześliczna treść! Doskonała gra! 
Melodyjne piosenki I 


W filmie tym głośny śpiewak wiedeński 
Jarosław SVED śpiewa m najpiękniej- 
szych piosenek 

„Słońce dla Wszystkich ! 
Wszyscy de „Słońca“ 


Anglię, a z zeszłorocznej drużyny Davis 
tylko dublista 


Cup'owej w grę wchodzi 
Wilde. | 

Obecnie w grę wchodzi następujących 
sześciu tenisistow w zakresie gry pojedyń- 
czej: Wilde, Butler, Mc Phail, Shayes, Jo- 
nes i Filby. W dublu Anglia rozporządza 
jedną tylko parą dużej wartości: Wilde — 
Butler. 

Doskonale zapowiada się z pośród wy- 
mienionych graczy 21-letni Filby. Shayesa 
uważają Anglicy za jedynego tenisistę, mo- 
gącego osiągnąć formę Perry'ego. 

Cała wymieniona szóstka przeprowadza 
obecnie intensywny trening przed pierwszą 
rundą pucharu, w której Anglia walczyć 


Z zwycięskiej z przed 
dwóch lat drużyny Perry, Austin, Hughes 
i Tuckey, żaden już dziś nie reprezentuje 


ma z Rumunią. W razie zwycięstwa, An- 
glicy spotkają się ze zwycięzcą meczu Cze- 
chosłowacja — Jugosławia, przy tym — 
zdaniem tenisowych kół angielskich — te- 
nisiści angielscy nie mają szans zwycię- 
stwa. Odmłodzona drużyna Anglii będzie 
musiała popracować parę lat, aby osiąśnąć 
formę swoich wielkich poprzedników. 


——— 


Rozmaltości 


Oświadczenie K. S. Warta. 
W związku z artykułem „Kryzys w P. 
Z. B. i P. O. Z. B.*, umieszczonym w jed- 
nym z pism poznańskich, wyjaśniamy, że 
odwołanie członków K, S. „Warta” z władz 
pięściarskich nie było wyrazem braku zau- 
fania klubu do swoich członków i zarzą- 
du P. Z. B., lecz nastąpiło jedynie z moty- 
wów, przytoczonych w oświadczeniu K. S, 
„Warta” z dnia 29 marca 1938 r. — Klub 
nasz miał i ma pełne zaufanie do swoich 
członków, którzy piastowali godności człon 
ków zarządu P. Z. B. i P. O. Z. B. 
Poznań, dnia 5 kwietnia 1938 r. 
Zarząd K. S. „Warta” St. z. 
(—) Dr. Jagielski (©) Z. Grząślewicz 
prezes sekretarz gen. 


Unifikacyjny kurs w Zakopanem. 

'6-dniowy umiłikacyjny kurs na pozio- 
mie instruktorskim organizuje Polski Zwią- 
zek Wych. Fiz. w dniach od 10—15 bm. w 
Zakopanem. Kandydatów nauczycieli wy- 
chowania fizycznego zgłaszającym się na 
ten kurs, Ministerstwa W. R. i O. P. udzie- 
liło urlopów. Koszt kursu (bez przejazdu) 
wynosi dla członków PZWF 43 zł, dla nie- 
członków 48 zł. Zgłoszenia (z zadatkiem 
10 zł) należy nadsyłać pod adresem: Za- 
rząd Okręgu PZWF kol. M. Łubaczewski, 
Kraków, ul. Smoleńsk 40 m. 9. 

Dla przyjętych zniżki kolejowe 75 proc. 
zostaną przesłane odwrotnie na podany 
adres oraz z dalszymi informacjami» 


„Jutrznia” skreślona z PZB. 


Jak się dowiadujemy, zarząd PZB skre- 
Ślił Jutrznię warszawską z listy klubów te- 
go Związku za nadesłanie biuletynu w żar- 
gonie, 


EIP aresztowania Chmielewskiego 


Przyczyny aresztowania naszego znako- 
mitego boksera Henryka Chmielewskiego 
w Nowym Jorku przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Chmielewski, jak wiadomo, wyjechał do 
Ameryki bez podpisania kontraktu. 

Kontrakt miał zostać podpisany dopie- 
ro w Nowym Jorku. Niemniej warunki 
przejścia Chmielewskiego na zawodow- 
stwo były dokładnie omówione i sprecyzo- 
wane. Warunki te były dla Chmielewskie- 
go bardzo dogodne. Tymczasem po przyby- 
ciu do Ameryki, kontrakt przedstawiony 
Chmielewskiemu do podpisu zawierał zu- 
pełnie inne, znacznie gorsze warumki, niż 
były w Polsce omówione, Gdy Chmielew- 
ski odmówił podpisania tej umowy, Cyga- 
niewicz zażądał zwrotu zaliczek, kosztów, 
poniesionych na podróż Chmielewskiego do 
Ameryki i 2-tygodniowe utrzymanie na 
miejscu. Ponieważ Chmielewski oczywiście 
nie miał żadnej możności zwrócenia wyda- 
nych przez Cyganiewicza pieniędzy, me- 
nager zwrócił się do władz o aresztowan'e 
Chmielewskiego. 

Sprawa ta wywołała w kołach Polonii 
amerykańskiej bardzo duże wrażenie i bar 


dzo duży rozgłos. Przyjaciele Chmielew- 
skiego starają się o zwolnienie boksera 
i umożliwienie mu powrotu do Polski. 


Olimpijczyk zginął w dliszpanii 


Walczący w szeregach wojsk gen. Fran- 
co porucznik armii niemieckiej, Hendriks, 
zwycięzca w nowoczesnym pięcioboju o0- 
limpiady w Berlinie, zginął na froncie w 
Hiszpanii 


Piika nożna 


Węgierscy piłkarze w Poznaniu, 

W oba dni świąt Wielkanocnych piłka- 
rze ligowej Warty rozegrają dwa spotkania 
z jedenastką węgierskiego klubu Phoebus. 

Drużyna węgierska zajmuje obecnie 4-ie 
miejsce w tabeli mistrzowskiej. 

Otwarcie sezonu ligowego w Krakowie. 

W nadchodzącą niedzielę nastąpi w Kra 
kowie otwarcie olicjalme sezonu ligowego 
meczem wicemistrza Polski AKS z Wisłą, 

Mistrz Polski Cracovia, rozpocznie tego- 
roczne rozgrywki ligowe we Lwowie, gdzie 
w nadchodzącą niedzielę rozegra mecz z 
Pogonią. 


Z dniem dzisiejszym otwieramy dla 
naszych stałych Czytelników, którzy 
wykażą się kartą abonamentową 
za OSTATNI MIESIĄC 


BEZPLATNĄ 


(ITI SAE ETOSAN SA 


poradnie prawną 


Poradnia nasza czynna będzie 
codziennie za wyjątkiem sobót, 
niedziel i świąt. Zgłos'enla w 
Administracji naszego pisma 
przy Al. Marcinkowskiego 18. 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCEHTER, Kra 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


c 
Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie 
Mydła i proszki do prania — Mydła te 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery -= 
Ścierk! oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Vddział: Drogerja „USiyersum” ul, Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach. lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartnicze 


NASZE DETEKTORY 
są nieco droższe od re- 
klamowanych. ale zato 
odbiór jest o 100% gło- 
śniejszy, Zapraszamy 
na demonstrację. 
Tdaszak i Waliank 

Poznań, św, Marcin 18. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 

CHIROMANTKA 
grafolog-fizjognomistka, A, Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło- 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl. są- 
dowe. Wpada w trans, Przenika psycho- 
lcgię osób. Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr. Ra- 
tajczaka 15 m, 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo, 


SBENEEWEMIETWZRZTETTOORZA NYC T ETPEFIGJ 
Zapowiedzi ślubne 


Urzędnik prywatny mgr. nauk ekonomicz* 
no-politycznych Zenon Kustosz z Wielkich Haj 
duk, G. ląsk i Aniela Remlein; student wydz. 
humanistycznego Stanisław Bełżyński i student- 
ka wydziału humanistycznego Krystyna Krzy- 
żaniakówna; technik budowlany Włodzimierz 
Rychlicki z Siemianowic, G. Śląsk i Dorota 
Krygierówna; adjunkt kolejowy Czesław Koż- 
ma i Zofia Kaźmierczakówna z Nowejwsi, śm. 
Wronki, pow. szamotulski; robotnik Stanisław 
Cieślak z Miękówka pow. poznański i niańka 
Salomea Kościelniakówna z Łopienna, gm. Mie- 
ściska, pow. wągrowiecki; tokarz Paweł Lutd- 
ka i krawcowa Wanda Krocker; elektromecha- 
nik Henryk Pupka i Marianna Kobzda; robot- 
nik Jan Janicki i pokojówka Antonina Gry- 
gierówna; drzewiarz Tomasz Blachnierek i Ce- 
cylia Ren; robotnik Stanisław Czubala z Ko- 
bylepola pow. poznański i pracownica domowa 
Kazimiera Rzarzkówna; rzeźnik Brunon Sucma 
z Połajewa, pow. czarnkowski i ekspedientka 
Helena Zdon; robotnik Jan Petryszyn i robot- 
nica Salomea Gawrońska; ślusarz Leon Wo- 
żyński i Teresa Jabłecka; kotlarz Wacław Dut- 
kiewicz i Agnieszka Jacek z Żabikowa powiat 
poznański. 

Kupiec Kazimierz Szaroletła i Stanisława 
Walter; drogerzysta Zbigniew Wroński i Roza- 
lia Dehmerl; drogerzysta Ryszard Borówka 
i urzędn. pryw. Izabela Spychalanka; urzędnik 
pryw. Janusz Kubicki i Irena Kowalska, oboje 
z Ostrowa Wlkp.; pom. malarski Jan Bartko- 
wiak i Teresa Samerdyk z Pigłowic gm. Zanie- 
myśl pow. średzki; owdow. telegrafista kol, Ka 
zimierz Magdziarz i Joanna Barłóg; kowal Mar 
celi Bródka i Antonina Boińska z Będlewa gm. 
Stęszew pow. pozn.; mechanik Józef Koryto- 
wski i kupcowa Leokadia Walczakówna z Ino- 
wrocławia; stolarz Leon Reformat i Kazimiera 
Jędraszewska; chorąży zaw. Wawrzyniec Fli- 
siak i urzędn. pryw. Teresa Frydrych; ślusarz 
Maksymilian Kerber i stebnerka Zofia Suwal- 
ska; plutonowy zaw. Franciszek Wojciechow* 
ski i fryzjerka Marianna Krotecka; owdow. cze 
ladnik ślusarski Hugon Buerger i owdow. ko- 
ścielna Katarzyna Renner z domu Renner z 
Swarzędza pow. pozn.; pom. gastronm. Broni- 
sław Szałata i biurowa Magdalena Szandzi- 
kówna. 
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KRONIKA KUJAW 


Tragiczna śmierć pod kołami parowozu 


Na dworcu kolejowym w Inowrocła- 
wiu wydarzył się wczoraj wstrząsający 
wypadek: 

Henryk Grześkowiak, monter kole- 
jowy, zam. w Inowrocławiu, przecho- 
dząc wpoprzek toru kolejowego, wpadł 
pod parowóz nadjeżdżającego pociągu 
Poznań — Toruń. 

Maszynista nie zauważył nawet wy- 


* 


inowrocław 


— Na dzieci bezrobotnych. W akcji nie- 
sienia pomocy dzieciom i młodzieży bez- 
robotnych w powiecie inowrocławskim ze- 
brały Tow. Ziemianek i Kółka Włościanek 
ogółem w gotówce 2.472.10 zł, zebrano i 
kupiono odzieży 1.409 sztuk, kupiono ma- 
teriału 169.90 centr., zebrano produktó 
żywnościowych 5.48 ctr. oraz 230 sztuk pier 
ników za 11 zł, zebrano paczek żywnościo- 
wych 8 sztuk, kupiono mydła 16 kawałków, 
la za 10 zł, z czego obdarowa- 


kupiono węgla i 
no 839 dzieci, dorosłych 5 osób i 17 ro- 


dzin. 
— Dzień skupienia w parafii farnej. W 


kościele św. Mikołaja odbędą się w środę, 
czwartek i piątek przed sobotą palmową 
t. zw. „Dni Skupienia, w których mogą 
wszyscy brać udział, Wieczorem o pa 
7,30 wygłoszone zostaną nauki rekolekcyj- 


ne, przygotowujące do spowiedzi i komunii 


św. wielkanocnej. 
— Zjazd delegatów Kół Zw, Powstań- 
ców na powiat Inowrocław odbył się. w 


kawiarni p. Leona Drewy, który zagaił de- 
legat powiatowy p. tan. Kepeliński, wi- 
tając szczególnie przedstawicieli Kół z po- 
wiatu mogileńskiego, przyłączonych do po- 
wiatu inowrocławskiego. W Kołach Pow- 
stańców jest zorganizowanych 974 człon- 
ków, choć większa część powstańców cho- 
dzi jeszcze lizem. Po uczczeniu i ks. 
prob. Streicha i wyrażeniu uznania dla rad- 
nych miasta Inowrocławia za energicme 
wystąpienie przeciw czerwonemu radnemu 
Kiełbasiewiczowi za jego prowokacyjny 
okrzyk, ślubowali zebrani, że za każde wy- 
stąpienie komunistów przeciw naszej wie- 
rze św. i państwu, będą re i czynnie. 
W dyskusji nad sprawozdaniami i poszcze- 
goon Kół przemawiali ubanek — 
owrocław, Świat 


wojskową za dostateczn 
działu w powstaniu wielkopolskim. Następ- 
nie wybrano ponownie delegatem powiato- 
ym p. Stan. Kapelińskiego, zastępcą jego 
Walentego Przybyłę, a sekretarzem de- 
Kuźniackiego. Na tle 
z Kołem mątewskim 
którą wysłano zainte- 
końcu „ow sd 
ę- 


w 
legata pow. p. Leona 
powstałego zatargu 

uchwalono rezolucję, 


szczyca na Kujawach. W Cheł- 
mieczkach pod Chełmcami pow. Inowroc- 
ław wybuchła u bydła na folwarku prysz- 
czyca. Z tej racji Chełmiczki i Chełmce 
tworzą okręg zapowietrzony, a gminy 
Chełmce, Kruszwica — wieś i miasto okręś 
zaśrożony pryszczycą. Zarazę pryszczycy 
przywlekli handlarze z Bydgoszczy, którzy 


padku. Dopiero po zatrzymaniu pocią- 
gu spostrzeżono zmasakrowanego Grześ- 
kowiaka. Lekarz szpiłala pow. stwier- 
dził złamanie kręgosłupa, zgniecenie 
klatki piersiowej i ciężkie obrażenia gło- 
wy. Grześkowiak zmarł w 9 godzin po 
wypadku. 

Grześkowiak był kawalerem, Rodzi- 
na jego mieszka w Poznaniu, 


w Chełmiczkach zakupow. zapasy na rzeź, 
Również w Szydłowie koło Gębic pow. Mo- 
gilno wybuchła zaraza pryszczycy u Johna- 
sa. Zarządzono natychmiast środki zapo- 
biegawcze przeciw dalszemu rozszerzaniu 
się zarazy. Z tego powodu zostały zniesio- 
ne targi na bydło w Mogilnie i na bekony 
w Orchowie aż do odwołania. 


Mogilno 


— Nowy notariusz, Z dniem 1 bm. no- 
tariat po zmarłym śp. Sławiku objął w na- 
szym mieście p. Korytowski Edmund, not. 


z Czarnkowa. 
— Roczna działalność Z. P. 0. K W 
ub. poniedziałek Związek Pracy Obywatel- 


skiej Kobiet odbył w własnej świetlicy przy 


1. Marsz. Piłsudskiego doroczne walne ze- 
ranie. Zebranie zagaiła wiceprzewodni- 
cząca Koła p. Herrmannowa, witając m. in. 
delegatkę z Poznania b. starościnę p. Bo- 
guszewską. Ze sprawozdania działalności 
rocznej wynikało: Koło liczy obecnie 4 
członkiń, w roku sprawązdawczym urzą- 
dzono wentę, która przyniosła dochodu po- 
nad 300,— zł. Sumę tę przeznaczono na 
półkolonię. Przez cały miesiąc lipiec utwo- 
rzono półkolonię dla 100 najbiedniejszyc. 
dzieci m. Mogilna kosztem subwencją w 
sumie 2000,— zł, uzyskanej z Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Inowrocławiu oraz Zrze- 
szenia Woj. w Poznaniu. Skarbniczka p. 
Krauzówna wykazała stan kasy w docho- 
dach na sumę 4200,— zł, w rozchodach 
3850,— zł, zaś saldo 350,— zł. Prócz po- 
zostałego salda złożono na ręce przewod- 
niczącej Tow. św. Wincentego a Paulo 
kwotę 50,— zł na święcone dla miejsc. bez- 
robotnych. Na wniosek p. Herrmannowej 
i Boguszewskiej udzielono ustępującemu 
zarządowi pokwitowania. W skład nowe- 
o zarządu weszły pp.: przewodnicząca — 
oguszewska, zast. — Zieślerowa, funkcję 
sekretarki objęła na prośbę p. Boguszew- 
skiej p. Miężałówna, skarbniczka — Kran- 
zówna (ponownie), ławniczki — Herrman- 
nowa, Korytowska oraz Szymczakowa, ko- 
misja rewizyjna pozostała w .tym samym 
składzie z tym, że w miejsce p. Herrman- 
nowej weszła p. Probańska. Następnie p. 
Boguszewska złożyła interesujące sprawoz- 
danie ze zjazdn w Warszawie, odbyteśo z 
okazii 10-lecia istnienia Związku Z P. O. 
K. Na zakończenie uchwalono złożyć na 
ręce Marsz. Rydza Śmigłego obligacje 
Pożyczki Nar. na sumę 300— zł, bedącą 
własnością Koła na cele Funduszu Obrony 
Narodowej. 


Sfraźnik kolejowy zastrzelił złodz'e.a 


Na odcinku kolejowym Karczyn-Ra-|ki 26-letniego St. Pietrzaka, którego w 


binek na Pomorzu znaleziono zwłoki 


mężczyzny. | 
Policja zdołała ustalić, iż są to zwło- 


nocy w czasie kradzieży węgla zastrzeli- 
ła straż kolejowa. Kula przebiła mu 
sere 


Pożyteczne inwestycje w pow. kolskim 


Koło, 7. 4. 
Na posiedzeniu rady pow. w Kole 
powzięto szereg uchwał doniosłych dla 
życia gospodarczego powiatu. W bud- 
żecie uchwalono sumę 100 tys. zł na roz- 


budowę szkół powszechnych w powiecie, 
również podwyższono opłaty drogowe na 
konserwację i rozbudowę dróg. 

Budżet na rok 1938/39 wyraża się cy- 
fra 595.690 zł. 


Huragan przewróci! sosnę na 
przejeżdżający wóz 


Szalejący w tych dniach wicher wy- 


| rządził w różnych miejscowościach pow. 


mogileńskiego poważne spustoszenia Poz- 
rywał częściowo dachy, powywracał płoty, 
tablice ostrzegawcze na szosach, tablice na 
stacjach kolejowych, połamał drzewa owo- 
cowe itd. 

Wielki huragan przeleciał nad lasem 
miradzkim pod Strzelnem. W lesie Kurza- 
biela nad szosą wicher wywrócił w jednej 
chwili 9 drzew sosnowych, z których jedno 
padło wprost na przejeżdżający wóz rolni- 
ka Hothego z Stodolna. Na wozie znajdo- 
wał się przeprowadzający się z Ostrowa 
pod Gębicami do Hothego robotnik Pan- 
nert Walenty wraz z swym nieletnim syn- 
kiem. Woźnica uszedł wprost cudem śmier 
ci, odnosząc jedynie nie zagrażające życiu 
rany. 


p O 


Kronika zbąszyńska 
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— Zebranie publiczne. W niedzielę od- 
było się zebranie protestacyjne przeciwko 
chydnei zbrodni lubońskiej w sali strzelni- 
cy w Zbąszyniu, na które przybyło około 
800 osób, Ks. proboszcz dr. Scisiński zo- 
brazował straszny czyn komunisty. Następ 
nie o szkodliwej działalności komunizmu 
mówił p. Górczak z Nowego Tomyśla. W 
końcu uchwalono rezolucję i akt ślubowa- 
nia. Na zakończenie odśpiewano „Boże coś 
Polskę”, 


— Rzemiosło a wystawa prac termina- 
torskich. Wystawa prac terminatorskich 
w święta wielkanocne pokaże nam bogaty 
dorobek zarówno szko: dokształcającej 
jek i samych terminatorów z współudzia- 


łem mistrzów, rozumiejących konieczność | wy 


ścisłej współpracy rzemiosła i społeczeń- 
stwa ze szkołą dokształcającą. Kierownicy 
tej wystawy sięgają myślą wstecz, do cza- 
sów kiedy sami jeszcze zasiadywali na ła- 
wach terminatorskich. Nie byli oni w tym 
szczęśliwym położeniu, w jakim znajduje 
się dzisiejsza młodzież terminatorska, gdyż 
obca ręka tamowała każdy odruch własnej 
inicjatywy i pracy. Ta część terminatorów, 
której specjalnie zależało na podniesieniu 
polskiego rzemiosła tworzyła samodzielne 
towarzystwa terminatorów, rozwiązywane 
jednak przez władze niemieckie. ó 
przygotowania dzisiejszego rzemieślnika w 
warsztacie i w szkole dokształcającej po- 

że społeczeństwu świąteczna wystawa. 


- Nasze rzemiosło będzie miało na wystawie 


poraz pierwszy w Zbąszyniu okazję do- 
wieść słuszności swych żądań, o które wal- 
czy już od długiego czasu. Eksponaty są 
wykonane z dobrych surowców, całkowicie 
w warsztacie, pod dozorem mistrzów i są 
artykułami praktycznymi, nie robionymi 
specjalnie na pokaz. Wystawa prac termi- 
natorskich ma jeszcze jedno zadanie do 
spełnienia. Przez zobrazowanie przebiegu 
kształcenia rzemieślnika w całym szeregu 
zawodów, ułatwi niewątpliwie wielu i- 
com wybór zawodu dla własnych dzieci. 
ebranie org e Staraniem 
zarządu ogniska W. odbyło się w Zbą- 
iu zebranie organizacyjne mające na 
celu powołanie do życia sekcyj sporto- 
ch w KPW z dzieci pracowników kole- 
jowych od 16 lat Gon: Zebranie ać k 
się w sali Fmasy SE , na które przybył 
delegat zarządu okręgu KPW z Poznania p. 
mgr. Pater. Żebranie zagaił prezes ogniska 
p. Gruszka, witając przybyłego dele- 
gata oraz wszystkich zebranych, po czym 
oddał przewodnictwo delegatowi. Jako se- 
kretarza powołano p, Śmigielskiego Stefa- 
na. Zebrani wysłuchali treściwego referatu 
sportowego p. mgr. Patera, po czym wszy- 
scy w liczbie około 80 zapisali się do róż- 
nych sekcyj sportowych. Następne zebra- 


b|rie odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. o 


godz. 18 dla pań i o godz. 19 dla panów w 
celu ukonstytuowania się poszczególnych 


sekcyj. 


Pierwszej pomocy udzielono Pannertowi 
w pow. szpitalu w Strzelnie. Dziecko wy- 
szło cało 


—— 


Graodzie% 


— Jubileusz spółdziełni, Odbyło się wal- 
ne zgromadzenie członków Banku Ludowe- 
go w Grodzisku Wlkp. Bank ten, zalożony 
w r. 1873, obchodzi w roku bieżącym 65-16- 
cie swego istnienia, O działalności jego 
świadczą najlepiej poważne cyfry wkładów 
i innych pozycyj bilansowych, Jego kapi- 
tał obrotowy wynosił na 1. I. 1938 — 865.382 
zł, wkłady zaś — 293.426 zł. W związku z 
obchodem 65-lecia swego istnienia, Bank 
Ludowy wystąpił wobec rady miejskiej Gro 
dziska z wnioskiem przemianowania ulicy 
Rzesźnickiej na ulicę X. Piotra Wawrzy- 
niaka, Wniosek ten został uchwalony, Po- 
nadto spółdzielnia postanowiła wmurować 
w ścianę domu bankowego tabiicę z podo- 
bizną atrona Wawrzyniaka. 


m amam 


Wolsztyn 


— Znowu pożar strawił zagrodę. W tych 
dniach w godzinach popołudniowych wy- 
buchł w Wroniawach w zagrodzie rolnika 
Władysława Dalekiego groźny pożar, który 
strawił dom mieszkalny kryty słomą, Przy- 
czyną pożaru stały się iskry wychodzące Z 
komina pieca chlebowego. Straty powsta- 
łe wskutek pożaru wynoszą około dwa ty- 
siącę złotych, które w części tylko pokryje 
ubezpieczenie. 

— Surowe kary za kradzież, Ubiegłego 
roku w Gradowicach u p. Kaczmarka do- 
konali kradzieży drobiu, Nowak Czesław, 
Kowala Stefan i Siczyński Jan. Sąd grodz- 
ki skazał ich na karę aresztu od 3—6 tygod 
ni z zawieszeniem na trzy lata, Pasgra An- 
toniego Grzyba za nakłanianie do tych kra 
dzieży i paserstwo skazał sąd na 7 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem na 5 lat. Zie- 
liński Franciszek z Rostarzewa skazany z0- 
stał za kradzież pszenicy na karę 6 miesię- 
cy więzienia, Lorenz Ignacy z Kiełpin za 
kradzież dynamówki od roweru skazany 
został na trzy mięsiące więzienia, zaś Pu- 
kacki Alojzy za podżeganie do kradzieży 
skazany został na 7 mieisęcy wi :zienia j 10 
zł grzywny. Rożycki Józef i Rybicki Feliks 
z Boruii wsi za kradzież świni skazani z0- 
stali na 6 i 7 miesięcy więzienia z zawiesze 
niem, zaś Jokiel Ernst z Szarek za podże- 
ganie do kradzieży i paserstwo na karę 9 
miesięcy więzienia i 20 zł grzywny, Fol- 
tyn Karol z Nieborzy, 
Grojcą W. oraz Piosik Czesław z Perzyn 
skradli rower wartości 100 zł u Śmidody 
w Nieborzy, Sąd skazał Foltyna na 3 mie- 
siące aresztu, Kędziorę na 9 miesięcy oraz 


'Piosika jako małoletniego naganę 


h | wać 


Kędziora Aleksy z; 


Ostrów i 


— Roboty Na szosie Ostrów 
— Grabów przystąpiono do naprawy bru- 


5 | ku. Wielu bezrobotnych znalazło przy tych 


robotach zatrudnienie, 

Zbiórka metali na F, O. N. Państwo- 
we gimn, im. Marsz. Piłsudskiego w Ostro- 
wie pragnie ze swą młodzieżą zorganizo- 
w całym mieście na większą skalę 
zbiórkę metali na Fundusz Obrony Naro- 


dowej. 
yrobu Pomocy Naukowych 


— Kurs W 
odbył się w szkołe im. Estkowskiego w cza- 
sie od 22 do 26 marca br. Kurs zorganizo- 
wał Inspektorat szkolny w Ostrowie. — 
Wzięło w nim udział 22 nauczycieli z po- 
wiatu ostrowskiego. 

— Eugeniusz Bodo w Ostrowie, Do 
Ostrowa zawitał znany polski artysta sce- 
niczny Eugeniusz Bodo ze swym zespołem. 
Odegrano starą komedię angielską p. t. 
„Ciotka Karola", Publiczności na przedsta 
wieniu było mało. 

— Urząd Stanu Cywilnego. W m. marcu 
kr. zanotowano w m. Ostrowie: urodzen 
39 w tym 21 płci męskiej, 18 płci żeńskiej, 
ślubów 4, zgonów 28. 

ynik finansowy kolędy. Ofiary skła 
dane przez parafian podczas tegorocznej 
PY przeznaczone były na budowę no- 
wego kościoła w Ostrowie. Zebrano na ten 
cel kwotę 12572,70 zł. 
KE 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Warszawa dnia 6. 4. 1938 r. ` 
Obiigneje i papiery wartośelowe!: 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 81.50 


412 proc poż. państwowa wewn, 65,50 
3 proc konsolidacyjna 65.0 
5 proc, poź. konwersyjna A -69,50 
Akcje w złocie: $ 
Bank Polski é RADE 20-140 112,00 
Lilpop. . ‘ . . . . 69,60 
Węsiel . . . . . . 29.09 
Norblin . . . . v 80,0 } 
Starachowice Š é A è 6 37,25 
Modrzejów + G . . 13; na 
Haberbnsch = TRY . . 45,59 
Ostrowiec a . . . E 35,00 
Dewizy: 

trans. sprzed, 
Belgia 89,40 89,62 
Berlin 213,07 
Amsterdam 294,05 294,76 
Kopenhaga 113,00 
Paryż 16.44 16,64 
Sztokholm 136,00 136,34 
Włochy 28,02 
Helsinki 11,70 
Wiedeń 99,25 
Praga 18,55 16.60 
Szwajcaria 121,80 122,10 
Londyn 26.37 26,44 
Nowy Jork czek 5,3 84 5,32 
Towy Jork kabel 531 5,374 
Oslo 132,78 


GIEŁDA ZBOZDWA 


Poznań, dnia 6 4. 1938 
Standarty: 1) żyto 706 gf, 2) parenica 137 pA 
gi m I pyt owies TI 450 g/l 
Jęczmi a) —650 gl. b) 673—678 
) 700—717 gl. aj ) a 
CENY 


transakcy ne: —orjentscyjne 
Warunki: Handel kortowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Pszenica tp P — 24,50 25,00 
Żyto zdatne do przemiału 18,00 18,25 
Jęczmień browarowy è m 

Jęczmień 700 — 717 al. 17.25 17.50 

Jęczmień 613 678g] = 1650 17.0 

Jęczmień 638—650 gl 16,25 17,00 

Owies 17.50 1800 

„ standartowy 16,50 1709 

Mąka psz.g.! 0-3. proc. wye. 4250 43.50 
z „1050 s =  — 3050 40,0 
a s „IAO06, a — 36.50 37,59 
” mn" H 30-65 ” " "— 32,00 33,90 

Mąka żytn. gat. I 0-50 — 28,5 29, 5 

Mąka żytnia 0-65 26,75 27,75 

Qlręby pszenne, grube — 1550 16,00 
A è a 13,50 14,50 
„  żylnie przemiału slandarlow, — 11,75 12,75 

Otręby ięczmienne — 12,00 13,00 

Groch Viktoria — 22006 245) 
„  Folgera — 23,50 25. 0 

ubin żółty -- 14,00 15.0 

„ Niebieski = 13,50 140) 

Wyka latowa — 

Peluszka -=+ 24,00 25,00 

Mak niebieski — 

Gorczyca - 33.00 -35,09 

Rajgras angielski z 65,00 75, J 

Seradela — 28,— 32,0 

Rzepik zimowy — 54— 550) 

Siemię Iniane = 51,00 53.09 

Makuch lniany w taflach — 0.00 21,00 

„ rzepakowy w» — 16,00 17,0 
„  Słoneczn, w tall, 42-4300 — 17,50 18,5) 

Śrut Soja = 22,70 23,75 

Słoma pszenna luzem — 

S 6 prasowana — 490 5.15 
„ żytnia lazem — 4,15 50) 
„ żytnia prasowana — 5,50 575 
„ owsiana luzem — 480 59 
„ owsianna prasowana = 5,30 559 
w jęczmienna luzem — 

„ jęczmienna prasowana — 

Siano zwykłe luzem — 710 76 
„ zwykłe prasowane =- 715 8,5 
.  nadnoteckie luzem — 8,20 8,/) 
„  nadnoteckie prasowana — 9,20 9.79 


Ogólny obrót: 2078 ton, w tym: pszenicy 
513 tom, tendencja spokojna; żyta 798 ton, 
tendencja wyczekująca; jęczmień % ton, 
tendencja spokojna; owies 65 ton, tenden- 
cja słaba; przetwory młynarskie 490 ton, 
tendencja wyczekująca; nasiona 74 ton, 
tendencja spokojna; pastewne į inne 48 tę 
tendencja spokojna» 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Kasztelan krakowski Jakób Sobieski, 
powraca w ciemną i burzliwą noc na 
zamek. Tajemnicza kobieta rzuca mu 
ostrzeżenie, że w zamku czeka go tej 
nocy śmierć, Wśród głębokiej nocy zja- 
wia się przybysz, który w walce na sza- 
ble morduje sędziwego kasztelana. Osta 
tnie tchnienie wydaje on w obecności 
Sassy — ślepej niewolnicy. Sassa odnaj- 
duje obu synów kasztelana Jana i Mar- 
ka bawiących w Turcji, w obozie cy- 
gańskim w towarzystwie dwu pięknych 
cyganek, Synowie powracają do Krako- 
wa i na grobie ojca, przysięgają zemstę 
mordercy, domyślając się, że pochodzi 
on z możnego, rywalizującego rodu. Ru- 
szywszy w drogę Jan Sobieski zamiesz- 
kał w zamku wojewody Wassalskieśo, 
którego pakos żona widząc w Janie So- 
bieskim człowieka, który według prze- 
„.powiedni powinien zostać królem, pla- 
nuje skrytobójcze usunięcie go ze 
świata. Morderczy strzał.na polowaniu 
rani jednak Sasse. Niewolnica. uświada- 
mia Jana Sobieskiego, że znajduje się 
na zamku swego największego wroga, 
mordercy ojca, Oczarowany pięknością 
wojewodziny Jagiellony, * Sobieski nie 
daje wiary ' ostrzeżeniom niewolnicy, 
która darowuje pani Wassalskiej i rusza 
w dalszą drogę. 

12) 

Koń samotnego jeźdźca dał dęba 
zrobił kilka gwałtownych skoków, a 
potem gnany postrachem puścił się 
galopem drogą. Jan Sobieski starał 
się go powstrzymać, ale spłoszone 
zwierzę pędziło, nie zważając na je- 
go wysilenia, tak, że Sobieski szyb- 
ciej, niż zamierzał i sądził, przeje- 
chał las. 

— Tymczasem Szymon, który się 
udał bliższą ścieżką do lasu, przybył 
do jednej wioski, gdzie musiał prze- 
chodzić koło karczmy, w której co- 
dziennie raczył się wódką. 

tym razem coś go tam ciągnęło. 

W karczmie na stole paliło się świa- 

tło widoczne zdala podczas ciemnej 

| 


— Tyle czasu jeszcze będę miał. 
— mruknął do siebie i wszedł do 
„karczmy, gdzie sobie kazał dać wód- 
ki, chwaląc się przed karczmarzem 
swoją strzelbą. 

— Masz szczęście, Szymonie 
mówił gospodarz oglądając muszkiet, 
— ale na wszystkich świętych, zasłu- 
gujesz na to! Któż lepiej strzela od 
ciebie? Czyż nie jesteś dzień i noc na 
stanowisku? 

— W mojej chacie leśnej nie mam 
co rob'* wolę być w lesie — odpo- 
wiedział Szymon, wypiwszy — robac- 
"two zjadłoby człowieka w chałupie! 

— Taką strzelba nikt się nie po- 
szczyci — wychwalał karczmarz. 

— Dajcie mi jeszcze jednę miarkę, 
karczmarzu! — zawołał Szymon 
zapłacę jak dostanę nagrodę! 

Gospodarz napełnił czarkę dobre- 
go kundmana, Szymon zabrał sie do 
picia. 

Oczy zaczęły mu się świecić, ale 
miał tęgą głowę i mógł wypić dużo. 

W tej chwili mimo karczmy prze- 
chodziła ślepa niewolnica. Okna szyn 
kowni były otwarte, mogła wiec sły- 
szeć, co mówiono. 

Słuchała przez chwilę... Poznała 
głos gajowego... przejęło ją to rado- 
ścia, gdyż mogła go wyprzedzić! 

Szybko pośpieszyła w dalszą dro- 


ge. 

— Burza będzie w nocy — mówił 
gospodarz — mógłbyś tutaj pozostać 
Szymonie? E 

— Nie można karczmarzu, nie mo 
żna — odparł Szymon — mam jesz- 
cze do roboty coś tej nocy. 

-„— Czy słyszysz? Burza już się za- 
czyna! 


— Niech się zaczyna! muszę iść! 
Właśnie nie powinienem był nawet 
tutaj wstępować, ale tyle czasu znaj- 
dzie się zawsze! Nalej mi jeszcze je- 
den kubek! Ale uczciwy, powiadam 


ci! Pamiętaj, że jeśli mnie oszukasz, 
to cie zabiję! Znasz Szymona, karcz- 
marzu Szymon nie robi długich ce- 
remonti! 4 

— Bylebyś tylko zawsze mógł się 
dobrze napić! — roześmiał się karcz- 
marz, napełniając raz jeszcze kubek 


Czy i ty pójdziesz, czy też tutaj zo- 
staniesz? 

— Wszyscy Šć muszą, karczma- 
rzu — odpowiedział Szymon — na- 
stąpi to niezadługo! Oho, wiem dla- 
czego się pytasz... he he! lękasz się 
o to, co com winien! No widzisz, nie 
każdy ginie na wojnie, a ci co powra- 
cają, miewają pełne kieszenie! Wów- 
czas wszystko odbierzesz z procen- 
tem! Jeżeli nie pieniądze, dostaniesz 
jaki amulet wysadzany drogiemi ka- 
mieniami, albo kosztowny pierścień. 

— Musimy iść wszyscy, masz słu- 
szność! Wojewodowie chcą się zem- 
ścić wzajemnie liczbą dostarczonych 
ludzi Każdy radby najwięcej wypro- 
wadzić do walki! Powiadam ci, Szy- 
monie, że my wszyscy wyjdziemy 
kiedyś, prędzej czy później na wiel- 
kich ludzi! Bo nasz najdostojniejszy 
pan będzie wybranym na króla, gdy 
teraźniejszy król umrze albo złoży 
koronę. 

— Czy tak myślisz, karczmarzu? 
— zapytał Szymon. Na 

— Ręczę słowem! Nikt inny nie 
będzie wybranym, tylko on! Słysza- 
łem od służącego Kazimierza, który 
o tym słyszał niedawno w zamku. 
Nasz najdostojniejszy pan jest pierw- 
szy ze wszystkich wojewodów. 

— Toż to będzie dopiero bal! Bę- 
dziemy mogli pić, ile się zmieści! — 
odpowiedział Szymon, uderzając z u- 
kontentowania pięścią w Stół. 

— To się rozumie! W Krakowie i 
na placach przed bramami mias'* 
będa darmo dawali wódkę, będą pie- 
kli cłe woły, a każdy będzie mógł jeść 
i pić ile zechce! A my, gdy nasz naj- 
dostojnieszy pan zostanie królem, b? 
dziemy mieli pierwszeństwo! 

— A to będzie bal, karczmarzu! — 
powtórzył Szymon. 

W tej samej chwili dał się słyszeć 
grzmot i burza tak gwałtownie za- 
wrzała, że groziła zerwaniem dachu. 

— Oho!... teraz już czas! — zawo- 
łał Szymon wychodząc śpiesznie — 
przejechać jeszcze nie mógł, zdybię 
go w samą porę! Pójdę tędy wprost 
przez gęstwinę! Brzydka dziś będzie 
noc — brrr! 

Wstrząsnął się, wypił kubek i por 
wał nabity muszkiet. 

— Ciemno, jak w norze — rzekł 
gospodarz, wyprowadzając go przed 
drzwi karczmy. 

Szymon mruknął parę niezrozu- 
miałych wyrazów, poczem. poszedł w 
głąb lasu, a karczmarz patrzył za 
nim ciekawie. 

— Ma on tej nocy coś na mysli — 
pomrukiwał. 

W tej samej chwili dał się słyszeć 
straszliwy grzmot. 

— Hul.. straszna będzie noc! — 
rzekł karczmarz, . wszedł do swego 
nędznego domostwa i zamknął do- 
brze drzwi za sobą. 

Ślepa niewolnica przeszła tuż ko- 
ło karczmy, ale gdy ją wyminęła, mi- 
mowolnie zboczyła z drogi. 

Uszła tak dość zmaczny kawał, 
dopiero spostrzegła, gdy się dostała 
na pole. `` 

Stanęła. Ta pomyłka przeraziła ją. 
Doświadczeniem jednakże była nau- 
czona, że w takich razach najlepiej 
zatrzymać się bez poruszenia, ażeby 
nie stracić kierunku. Zastanowiwszy 
się poznała, że obrała mylny kieru- 


gajowego — powiedzże mi, Szymonie, 
jak będzie z tobą, gdy nasz najdo- 
stojniejszy pan uda się na wojnę? 


= 


nek. 
Niepodobna do opisania trwoga 
przejęła ją. 
Jeżeli gajowy tymczasem ją u- 


przedził?.. jeżeli ona nie zdoła go 
przestrzedz?... Myśli te wywierały na 
Sassie dreszczem przejmujące wraże- 
nie. W pośpiechu zboczyła z właści- 
wej drogi, trzeba ją było teraz odna- 
leźć. Nie było to jednak łatwem zada- 
niem 'dla niewidomego dziewczęcia, 

. "Burza wybuchła. Deszcz gwałto- 
wńie uderzył w delikatną postać i 
przemączał szarą sukienkę biednej 
Sassy. ES 
Nie czuła tego jednak. Potrzeba 
było ostrzedz i ocalić zagrożonego 
strasznem niebezpieczeństwem. 

Wróciła nazad podczas wycia wi- 
chru i coraz bardziej zbliżających się 
grzmotów. 

Nareszcie znowu ' dostała się na 
drogę. 

Szymon już znikł w ciemnościach 
lasu, udając się w miejsce wskaząne 
i trzymając w pogotowiu muszkiet 
celem sprzątnięcia jeźdźca,- którego 
mu usunąć polecił wojewoda. Było 
jednak nadzwyczaj ciemno w lesie, a 
przy tym wypita wódka zaczęła dzia 
łać w głowie gajowego. 

Zklął on, przysięgająć jeźdźcowi 
śmierć. | 

Od czasu do czasu błyskawica tak 
jasno oświetlała jego drogę, że przy- 
stawał lub cofał się z przestrachu. 
Potem jednakże następowała tak głę- 
boka ciemność, że zaledwie na odle- 
głość kilku kroków mógł z trudem 
rozróżniać przedmioty. 

Znał on jednak doskonale ścieżkę 


leśną, na której się znajdował. Cho-|- 


ciaż nie szedł z całą, pewnością, cza- 
sami zawadzając o drzewa i cofając 
się od nich z przekleństwem, zbłądzić 
jednakże nie mógł. 

Zbliżył się do głównego gościńca, 
przeszedł już kawałek drogi i ukrył 
się poza gęstym tuż przy szerokiej 
drodze stojącym drzewem, które mu 
służyło za pukt oparcia, Tak oczeki- 
wał na jeźdźca. 

Burza srożyła się ciągle. Pioruny 
uderzały z coraz większym hukiem, 
zdawało się, że świat się kończy. Bły- 
skawice od czasu do czasu magicznie 
oświetlały drogę i czarne drzewa. 

Sassa odnalazła drogę, szła dalej 
z większą ostrożnością i wkrótce przy 
była do lasu. Tutaj mogła iść śmielej, 
bo drzewa stojące przy drodze, sta- 
nowiły granicę, której się mogła do- 
tknąć rękami. Tu ona miała wyż- 
szość nad Szymonem, łatwiej bowiem 
umiała obchodzić się bez światła. 

Ciemność nocy nie zatrzymywała 


jej wcale. Niekiedy wprawdzie 
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dreszcz ją przebiegł na odgłos grzmo 
tu, lecz myśl o Janie Sobieskim po- 
pychała ją dalej. ; prh 

Nie straciła jeszcze nadziei, że. go 
spotka wkrótce na wielkim gościńcu, 
przechodzącym przez las. 

Śmiertelna trwoga przejmowała 
ją. Lękała się spóźnić. Nie przypu- 
szczała, że Jan Sobieski już przeje- 
chał, nie mogła wiedzieć, że spłoszo- 
ny błyskawicą koń uniósł go z nad- 
zwyczajną szybkością z niebezpłecz- 
nego miejsca, A 

‘Dostała się na wielki gościniec. U- 
czuła, że droga w tym miejscu mu- 
siala być o wiele szerszą. 

W oddaleniu może o sto kroków 
od niej stał na czatach Szymon, Trzy- 
mał on muszkiet w ręce. Oparł sie o 
drzewo i czekał na jeźdźca, który już 
dawno przejechał. 

Szum burz” nie pozwałał mu nic 
słyszeć, a ciemność na gościńcu by- 
ła tak gęsta, że nic na nim nie mógł 
rozróżnić. Zmysły jego nie były przy 
tym zupełnie pewne, gdyż wódka u- 
derzyła mu do głowy. Odurzenie je- 
dnak, w jakim się znajdował, stwier- 
dzało tylko napół zbydlęciałego czło- 
wieka w postanowieniu zastrzelenia 
tego, kto się pierwszy przybliży. 

Nagle wydało mu się, że w chwili 
milczenia grzmótu usłyszał odgłos 
kroków zbliżającej się osoby. Słaby 
szmer wystarczył pijanicy. Podniósł 
on muszkiet i nie mogąc poznać idą- 
cej osoby, zamierzył wystrzelić: do 
niej, pewny, że nie może to być kto 
inny tylko wskazany mu rycerz. 

Stał tak przez chwilę nieporuszo- 
ny. 
Wydało mu się, że ujrzał jakiś 
cień przesuwający się gościńcem. 

Wycelował. 

W tej samej chwili rozległ się wy- 
strzał. 

Proch zapalony błysnął jasno. 

Hukowi wystrzału, który głośnym 
echem rozległ się w lesie, towarzy- 
szył odgłos grzmotu. Prawie jedno- 
cześnie ż wystrzałem rozległ się stra- 
szny krzyk w powietrzu. 

Krzyk ten przerażający na chwi- 
lẹ sparaliżował napół pijanego Szy- 
mona. 

Wkrótce jednak gajowy skrzywił 
twarz w uśmiech zadowolenia. 

— Trafiłem go — szepnął — niech 
sobie poleży do jutra! Nogi nie bar- 
dzo mi służą. Najlepiej zrobię idąc 
spać. 

I nie mogąc dłużej pokonywać 
działania wódki, nie troszcząc się 
więcej o swą ofiarę, rzucił się nieo- 
podal na wilgotny mech i usnał o- 
bojętny na burzę, która uciszył» się 
powoli... 


Spotkanie | BBR w obozie 


Silny oddział wojska polskiego 
stał w bliskości rzeki Bugu, rozłożo- 
ny obozem, .ażeby”w każdej chwili o- 
deprzeć można napad Szwedów, któ- 
rych znaczne siły znajdowały się w 
niewielkiej odległości. 

Zawartem było wprawdzie zawie- 
szenie broni, ale strony wojujące nie 
zdawały. się dowierzać. sobie wzajem- 
nie, a: ta nieufność była powodem, że 
obie były ciągle w pogotowiu rzucić 
się na siebie, 

Naczelnym wodzem polskiego od- 


działu był wojewoda Wiśniowiecki. 


Do niego udał się Marek, brat Jana 
Sobieskiego, po nadaremnem pószu- 
kiwaniu w ciągu drogi śladów mor- 
dercy swego ojca, 

Pewnego dnia, gdy słońce pochy- 
lało się ku zachodowi, Marek Sobie- 
ski stał przed swoim namiotem. W tej 


chwili przybył do obozu jeździec, któ* 
ry zapytawszy się o niego podjechał 
wprost ku niemu. 

Teraz dopiero Marek poznał swe- 
go brata Jana i pośpieszył z radością 
naprzeciw niemu. 

Jan zeskoczył z konia i w chwilę 
potem dwaj bracia padli sobie w ôb- 
jęcia. 

.- — Spodziewałem się ciebie — Za- 
wołał Marek —: wiedziałem bowiem, 
że się tutaj spotkamy! Chodź do tego 


namiotu, podzielisz go ze mną, mój 


bracie i opowiesz mi, czy szczęśliwszy 
byłeś odemnie. 

Dwaj młodzieńcy udali się do na- 
miotu i usiedli na krzesłach bozo- 
wych, stojących przy stole utworzo- 
nym z pnia ściętego drzewa. 
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Kronika Spadek ruchu bu 


Piątek 
Kalendarz rzymsko kalo, 


Cswartek 7 Donata 
Piątek 8 Dyonizego 


kwietnia 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godz. 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 758 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa +10 st. 
C., najniższa -r6 st. C, = 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosj 107 cm. Temperatura wody +5,6 
st. C. R 


Nocne dyżury aptek 


-$ródmieście: apteka 27 Grudnia. ul. 2 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona. ulica 
Wrocławska 31: apt. Czerwona, St. Rynek 
87: apt przy Grobli. W Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul Kra 
szewskiezo 12. Łazarz: Apt św. Łazarza. 
uL Strusia 9 Wilda: Apt. pod Koroną. Gór 
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 
: Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 


000 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, Św. Marcin 57. 


I miasta 


— Poczty w Niedzielę Palmową, dn. 10. 
bm. czynne będą w pełnym zakresie służ- 
by nadawczej od godz. 9 do 11 i od 15 do 
18 z tym, że urzędy pocztowe w Gnieźnie, 
Kaliszu, Lesznie, Ostrowie Wlkp. i Pozna- 
niu czynne będą do godz. 19-tej. , 

.— Z Pałacu Działyńskich! W ostatniej 
chwili przypominamy 0 prelekcji, którą 
dziś w czwartek wygłosi Wilam Horzyca p. 
tyt. „G. K. Chesterton” — w sali kolumno- 
wej w Pałacu Działyńskich, Bilety- można 
zamawiać telefonicznie 24 24. ze 

— Organizacje kobiece w Niemczech. w 
piątek, dnia § bm. odbędzie się w lokalu 
Zwiazku Pracy Obywatelskiej Kobiet (Plac 
Wolności 8 m, 16):o godz. 18,15 zebranie klu 
bowe z referatem dr Horoszkiewiczowej pt. 
„Organizacje kobiece w Niemczech”. Wstęp 
bezpłatny, Goście mile widziani. 
©". „70.000 km na szlakach polskich dróg" 
Oto tytuł wykładu, który w ramach Wysta- 
wy Przyrodniezo Krajoznawczej wypowie 
członek Kółka Przyrodniczo Krajoznawcze- 
go znany podróżnik p. Czesław Białas, apie 
fający się na przeżyciach i wrażeniach ze 
swych podróży. Wykład odbędzie się dwa 
razy i to w piątek, dnia 8 bm, o godz, 19 1 
w niedzielę, dnia 10 bm. o godz, 17 — na 
terenie wystawy, która mieści się w loka- 
lach świetlicy Ośrodka Społeczno Oświato- 
wego przy ul. Ogrodowej 12 m. 2, Wstęp 
na wystawę 10 gr, dla wycieczek 5 gr od 
osoby, Wykład bezpłatny, 

— Poznaj Poznań! Związek Popierania 
Turystyki organizuje w niedzielę, 10 bm. 
da'szą wycieczkę po Poznaniu. Wycieczka 
zwiedzi ciekawe zbiory i eksponaty w Mu- 
zeum Miejskim, Uczestnicy zapoznają bi- 
bliotekę, w której pracował Jan Kasprowicz 
Oglądać się będzie jego rękopisy, dalej zwie 
. dzi się dział: cechów. Wielkopolski i jedyne 
w Polsce muzeum radiowe, . Zbiórka o g- 
i-tej (a nie jak poprzednio podawano o 
godz, 12-tej) na ulicy Marsz, Focha 18) ko- 
ło Be'wederu. Bilety u portiera hotelu Ba- 
zar, Al. Marcinkowskiego 10, w cenie 30 gr 
od osoby, rądioabonenci j młodzież 20 gr. — 
Wycieczka do warsztatów kolejowych nie 
odbędzie się, é 


— Podziękowanie, Z okazji Zjazdu Ju- 
bileuszowego 25-lecia Zrzeszenia Kupców 
Chrześcijańskich w Poznaniu złożył p. W. 
Majewicz, prezes honorowy kwotę złotych 
50— na cele Miejskiego Domu Starców w 
Poznaniu za co w imieniu pensjonariuszów 
składa ` kierownictwo Zakładu - serdeczne 
Bóg zaplać. 


Oświata robotnicza 


— Wykłady dla działkowców. Wykłady 
popu arne na filii Uniw, Powsz. (dla dział- 
kowców) odbędą sięw bieżącym roku szkol 
nym po raz ostatni w piątek, dnia 8 bm. 
w sali szkoły powszechnej nr. 32 — ul. Ró- 
żana 1/3 — 0 godz. 19. Wykłady wygłoszą; 
,z zakresu ogródków działkowych — p. inż. 
Krystyna Onitschowa, Chrystus a kra- 
menta więte — ks. prof, Edward Piętka. Po 
wykładach zakończenie pracy na 'filii, U- 
róczyste zakończenie pracy .na Uniwersyte- 
cie Powszechnym odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 19 w sali gimn, Paderewskiego przy 
ulicy Składowej 


Z życia organizacyj 


_ — „Harmonia”. Próba wspólna odbędzie 
się w piątek, 8 bm. o godz. 19,30 w salce 
Stow. Techn. św. Marcin 21, 

— Nowe władze Polskiego Związku Ło- 
wieckiego, W lokalu Związku Oficerów 
Rezerwy odbyło się walne zebranie wie'ko- 
polskiego oddziału Polskiego Związku Ło- 
wieckiego przy udziale -przedstawiciela wo 
jewództwa, przedstawiciela Dyrekcji Lasów 
Państwowych, delegat Naczelnej Rady Lo 


Piątek, dnia 8 kwietnia 1938 r. 
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dowlanego 


Czy skutek nowej ustawy > 


. Poznań, 7. 4. 

Powstawanie w śródmieściu Po- 
znania szeregu nowych, reprezenta- 
cyjnych gmachów, wywołać może 
wrażenie jakoby ruch budowlanv w 
naszym mieście stale się rozwijał. 
Tymczasem tak nie jest. Ruch ten 
nie tylko nie wykazuje żadnego 
wzrostu, lecz przeciwnie — w szyb- 
kim tempie spada. I tak w r. 1937 
spadek ilości nowych budynków wy- 
nosił w stosunku do roku poprzed- 
niego około 35 proc. W roku bieżą- 
cym spadek ten trwa w dalszym 
ciągu. 
Jednym z głównych powodów te- 


go zjawiska jest brak. kapitałów. 
Jeszcze do niedawna wiele budują- 
cych liczyło na uzyskanie kredytów 
2 Funduszu Budowlanego. Ci. budo- 
wali, mimo iż posiadany kanitał na 
pokrycie kosztów nie wystarczał. 
Mały przydział kredytów — o czym 
niejednokrotnie już pisaliśmy — spo 
wodował, że dużo właścicieli budyn- 
ków, wciągniętych już pod dach, nie 
mogło ich potem wykończyć. Obec- 
nie więc system rozpoczęcia budowy 
przy pomocy niewystarczających ka- 
pitałów w nadziei uzyskania kredy- 
tów z Funduszu Budowlanego sto- 
sowany jest coraz rzadziej, co odbi- 


Operacja ks. Prymasa Hlonda 


Poprawa w stanie zapalnym ucha wewnętrznego 


J. Em. Ks. Kard. Prymas 
który od kilku dni jest pod opieką| miejscowego rzemiosła w stosunku 
swojego lekarza dra Tuszewskiego, a do Zarzadu Miejskiego i instytucyj 
pod względem choroby ucha korzy- miejskich, 


sta z wiedzy i doświadczenia dra Gla 
bisza, jest w dalszym ciągu obłożnie 
chory. 

Przebieg choroby jest normalny, 
a wyraźna poprawa w stanie zapal- 
nym wewnętrznego ucha zaznaczyła 


a P 


Zabranie przedstawicieli cechów 
rzemieślniczych 


Zarząd główny Wielkopolskiego 
Związku Rzemieślników Chrześcijan 
zaprosił zarządy wszystkich cechów 
na zebranie przedstawicieli rzemio- 
sła, które odbędzie się dziś w czwar- 
tek o godz. 20 w sali 8 Domu Rze- 
mieślniczego. 

W zebraniu weźmie udział wice- 
prezydent m. Poznania Zalewski, ce- 


Hlond, |lem zaznajomienia się z postulatami 


Dzić rozpoczynają się „Dni Koloniolne"' 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się na terenie całej Polski „Dni Kolo 
nialne* organizowane pod egidą Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej. W Pozna- 
niu „Dni* zainauguruje dziś o godz. 
19 capstrzyk na Placu Wolności, 
gdzie podniesiona zostanie bandera 
Marynarki Wojennej oraz bandera 
L.M.K. , ; 

„Gwoździem“ „Dni Kolonialnych* 
będzie — jak wiadomo — wielka ma- 
nifestacja na rzecz kolonij na Pl. 
Wolności w nadchodzącą niedzielę. 


DEKORUJEMY DOMY I OKNA! 

Z okazji manifestacji komitet „Dni 
Kolonialnych* prosi wszystkich oby- 
wateli m. Poznania o udekorowanie 
swych okien i przybranie domów fla- 
gami o barwach narodowych. Ze 
szczegó'nym apelem zwraca się komi- 
tet do kupców i przemysłowców ©- 
kolic pl. Bernardyńskiego, W. Gar- 
bar, ul. Wielkiej, Wodnej, Starego 
Rynku, Nowej, Pocztowej, Al. Mar- 
cinkowskiego, Podgórnej, św. Marci- 
na, Strzeleckiej, pl. Świętokrzyskie- 
go, Zielonych Ogródków, ul. Pół- 
wiejskiej pl. Wolności, 27 Grudnia: 
Br. Pierackiego, Fredry, Sew. Miel- 


żyńskiego, Al. M. Piłsudskiego. pl. 
Nowomiejskiego — przez które to 


ulice przechodzić będzie wielki po- 
chód manifestacyjny — o przybranie 
okien wystawowych motywami, zwią 
zanymi z ideą kolonialną. Pod ha- 
stem „Żądamy kolonii“ — niech w 
żadnym oknie nie zabraknie odpo- 
wiedniej dekoracji. 


ODEZWA FEDERACJI 

Federacja Grodzka P. Z. O. 0. a 
peluje do wszystkich związków sfe- 
derowanych, by solidarnie wystąpiły 
w czasie niedzielnej wielkiej manife- 
stacji na Pl. Wolności. W związku 
z tym zarząd i komenda grodzka 
Federacji zarządziły co następuje: 

1. Na uroczyste nabożeństwo. wy- 
delegują wszystkie związki poczty 
chorągwiane oraz po kilku człon- 
ków. zarządu. 

2. Zbiórka wszystkich. członków 
organizacji powinna być ukończona 
do godz. 9.45 a to ze względu na 
zbiórki innych organizacji, które zbie 
rają się również na ul. W. Garbary, 
Placu Benardyńskim i ulicach przy- 
ległych. 

6. Po ukończonym nabożeństwie 
dołączą się poczty chorągwiane na 
tychmiast do swoich organizacji na 
ul. Wielkie Garbary (Odcinek Wodna 
— Plac Bernardyński). 


ło się na natężeniu ruchu budowla» 
nego w ogóle. 

Do wymienionej przyczyny spad- 
ku ruchu budowlanego doszła jesz- 
cze druga. Oto w dniu 5 marca br. 
weszła w życie nowa ustawa budowla 
na, przewidująca, że wszelkie plany 
budowlane opracowane być muszą 
przez inżynierów. Dotychczas na zię 
miach zachodnich wystarczało opra 
cowanie planu przez budowniczego 
czy — przy mniejszych budowlach — 
mistrza murarskiego. Koszt. zatwier 
dzenia planu przez biuro inżynier- 
skie jest bardzo znaczny i niejedno- 
krotnie nie opłaca się, zwłaszcza przy 
drobnych przebudowach oraz stawia 
niu murów, płotów itp. 

W ten sposób wspomniana usta- 
wa spowodować może — a częścio- 
wo nawet już spowodowała — poważ 
ny zastój w budownictwie, zwłaszcza 
drobnym, na ziemiach zachodnich. 
Ponieważ nasilenie ruchu budowla- 
nego w znacznym stopniu wpływa na 
stan bezrobocia, zwłaszcza u nas, 
gdzie przemysł jest słabo rozwinięty, 
przeto nowa ustawa budowlana. po- 
średnio również i pod tym względem 
wywrzeć może skutki ujemne. 

Zrozumiały to organizacje budow 
niczych, które wystapiły wobec tego 
do władz z wnioskiem o zmianę u- 
stawv. Jednocześnie p. wojewoda 
poznański przedłużył budowniczvm 
prawo sporządzen. planów o 3 mie- 
siące. Tym samym więc niebie- 
czeństwo jeszcze wiekszego niż do- 
tychczas zahamowania """hu. budo- 
wlanego zostało chwilowo nowstrzy* 
mane. 

S-odziewać się należy, że kom- 
potentne czynniki poddadzą w mię- 
dzyczasie dotychczasowe swe stanowi 
sko rewizji. (X) 


Wieczór Szopenowski w Pałacu 
Działyńskich 


W niedzielę, dnia 10 bm. o godz.*20,30 
odbędzie się w Pałacu Działyńskich recital 
złożony z utworów Fryderyka Chopina, 
Wykonawcą będzie znany pianista prof. 
Franciszek Łukasiewicz, który wybrał naj- 
wspanialsze dzieła Mistrza, jak Polonez 
Fismoll, Fantazia op. 49, Barkarolla, Balla- 
da g-moll, Nokturny Adur i fisdur, Etiudy 
op. 10 i 25, Impromptu, Scherzo h-moll op. 
20. 

Jedyny ten koncert w sezonie cenionego 
artysty, którego interpretacja utworów szo- 
penowskich cechuje polot fantazji odtwór- 
czej i bogactwo fortepianowej kolorystyki 
— zainteresuje z pewnością najszersze ko- 
ła melomanów. 


Komunikaty 


— W dwudziestą rocznicę.. Już nie dłu 
go obchodzić będziemy 20-tą rocznicę nie- 
podległości. Zrobimy z całego tego okresu 
gener. rachunek sumienia i zdamy raport 
ze swej służby dla Po'ski, A przede wszyst- 
kim zaniesiemy modły przed tron Najwyż- 
szego z podziękowaniem za dotychczasowe 
i z prośbą o dalsze błogosławieństwo. Wy- 
stawiliśmy Zbawicielowi Pomnik Wdzięcz- 
ności. Ale do dziś dnia nie są pokryte kosz 
ty jego budowy. Ofiary przyjmuje Komitet 
Budowy Pomnika Naiśw, Serca Pana Jezu- 
sa w Poznaniu, św. Marcin 69 m. 17, najle- 
piej za blankietem PKO. na konto czekowe 
nr. 207 470, 

— Wykład dra K. Morawskiego n, t 
„Wpływ tajnych organizacyj na kształto” 
wanie się stosunków społecznych i kultu- 
ralnych w Polsce" odbędzie się: dziś, w 
czwartek, o godz. 20-tej w sali 17 Collegium 
Minus. Wstęp na wykłąd 50 gr. 


ATEEN EEEL EEEE WODA EEE SA EEDE E CZDETOODNE DZSZ ZERA CENE DODZIE WA ERE 


wieckiej w-Warszawie, licznie przybyłych 
łowczych i podłowczych powiatowych, dele- 
gatów powiatowych rad łowieckich oraz 
członków Wielkopolskiej Wojewódzkiej Ra 
dy Łowieckiej. Zgromadzenie zagaił prezes 
Wlkp. Woj. Rady Łow. płk. K. Chłapow- 
ski, poczym przez powstanie uczezono pa- 
mięć zmarłych członków. W dalszym 
ciągu prezes zdał sprawozdanie z czynno- 
ści i rozwoju Wlkp. Oddziału Pol. Zw. Łow. 
w roku 1937. Po sprawozdaniu Prezesa 
zdał sprawozdanie skarbnik p. kpt. Orłow- 
ski, Imieniem Komisji Rewizyjnej prze- 
mawiał inż. Kłos, stawiając wniosek o ab- 
solutorium, który został uchwalony. Na- 
stępnie prezes omówił przebieg walnego ze- 
brania: Centrali Związku, podczas którego 
delegaci Wielkopolskiego Oddziału byli 
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zmuszeni wysłuchać bardzo wiele nieprzy- - 


jemnych i nie zasłużonych. zarzutów, co 
spowodowało, że Wielkp. Wojew. Rada Ło- 
wiecka,. pomimo wyboru 3-letniego złożyła 
swoje mandaty, — Nad powyższym wyłoni- 
ła się hardzo obszerna dyskusa, na którą 
dawał odpowiedzi delgat Centrali Związku 
z Warszawy, p. sędzia Garczyński, w rezul- 
tacie czego wiele spraw zostało wyjaśnio- 
nych, Podczas wyborów nowego składu 
Wielk. Wojew. Rady Łow. wybrano: preze- 
sem ponownie płk. K. Chłapowskiego, I. wi- 
ceprezesem Czartoryskiego, II. wicepreze- 
sem sędziego Lossowa, zaś na członków pp. 
H. Coellego, J. Donimirskiego, J. Dziewolla, 
dr K. Wizego, inż. St. Woszczyńskiego i J- 
Ziółkowskiego Do Komisji rewizyjnej po- 
wołano pp. Jarosza, dyr. Dybowicza i inż. 
Kłosa. Na zastępców pp. Kamockiego i Wj- 
tolda Brzeskiego, Po zakończeniu walnego 


zebrania, odbyło się zebranie łowczych po- 
wiatowych. Na zebraniu tym prezes od- 
działu — Łowczy wojewódzki wygłosił dłuż 
szy referat, w którym szczegółowo omówił 
sprawy organizacyjne i prace w terenie. 


Ruch zawodowy 


— Tow. Czeladzi Szewskiej w Poznaniu. 
Zebranie propagandowe, na którym oma- 
wiane będą obecnie aktualne sprawy zawo- 
du szewskiego — odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 bm. o godz. 11 w sali Cechowej 
„Domu Rzemieślniczego” przy ulicy Rataj- 
czaka. Na powyższe zebranie zaprasza się 
wszystkich członków i sympatyków. aby 
jaknajliczniejszym udziałem zadokumento- 
wali swoją łączność organizacyjną i .soli» 
darność zaw: a 
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Lupanar w znanej restauracji 


zwolennik łatwych zarobków pod kluczem 


j Poznań, 7. 4. 
Ostatnio władze śledcze w Poznaniu 
wpadły na trop ohydnego procederu upra- 
wianego w jednej ze znanych i popularnych 
restauracji. Właścicie! tej restauracji uła- 
twiał swoim bywalcom uprawianie nierzą- 
du. Proceder przynosił mu wcale znaczne 


zyski. Rozzuchwałony  bęzkarnością nie 
zachowywał już nawet ostrożności. To też 
powinęła mu się noga i cała sprawa wy- 
szła na jaw. Właściciela restauracji aresz- 
towano i osadzono w więzieniu śledczym 
przy ul. Młyńskiej. 

Ze względu na dobro śledztwa nie mo 


żemy chwilowo podać nazwiska aresztowa 
nego oraz osób zamieszanych w tę aferę. 
Faktem jednak jest, że stałymi bywalcam 
owego lokalu było szereg znanych na grun- 
cie poznańskim osobistości, Niewątpliwie 
wszczęte śledztwo w najbliższym czasie od 
słoni kulisy tej sprawy.. 


Kronika policyjna 

— Do odebrania, W Komisariacie IV. 
przy ul. Bukowskiej 29 PA się dwie 
torebki damskie, zegarek damski, pierścio- 
nek damski, pochodzące z kradzieży, praw- 
dopodobnie podczas zabawy w Dworze 
Grunwaldzkim, Osoby zainteresowane ze- 
chcą się zgłosić „celem odebrania swych 
własności, 

— Kieszonkowiec w alni Społ, 
Na gorącym uczynku kradzieży. portmonet- 
ki z zawartością 40 zł, z płaszcza w lokalu 
Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu, na 
szkodę odbierającego zasiłek, przytrzymano 
znanego zawodowego kieszonkowca Mala- 
chowicza Stanisława, lat 28, zamieszkałego 
w Poznaniu, ul. Niska 5, kilkakrotnie noto- 
wanego i karanego za różne przestępstwa. 

— zegarek, Zięciak Bonifacy, 
łat 19 (ul. Półwiejska 13), przytrzymany zo- i 
stał przez policję za kradzież złotego mę- 
skiego zegarka wartości 400 zł na szkodę 
mauczycielki Ł. z: Poznania, Skradziony 
zegarek  Zięciakowi odebrano i zwrócono 
poszkodowanej. 

— Z notatnika policjanta. W dobie ub. 
policja sporządziła ogółem 39 doniesień kar 
nych, ukarały doraźnie 189 osób, upomnia- 
ły 49 osób za przekroczenie przepisów o ru- 
chu kołowym i administracyjnych, dopro- 
wadziły za opilstwo 4 osoby, podejrzanych 
o kradzież 5 osób, o paserstwo 2 osoby, po- 
szukiwanych przez władze sądowe 7 osób, 
za przekroczenie przepisów sanitarno oby- 
czajowych i o tajny nierząd 2 osoby; dopro- 
wadziły za nielegalny handel uliczny 17 
` osób. Ponad to doprowadzono do Komisa- 
rłatu III, 3 rowery męskie, pozostawione 
bez opieki. 

— Byrytni złodziejaszkowie okradli kra- 
wca. Do mistrza krawieckiego D. w Poz- 
naniu przybyło dwóch nieznanych  męż- 
czyzn, pod pozorem zamówienia ubrań. 
czasie oglądania przedkładanego im mate- 
riału, korzystając z chwilowej nieobecności 
krawca, jeden z osobników ekradł sztukę 
6 mtr, materiału ubraniowego, po czym o- 
baj ułotnili się nierozpoznani, - Wartość 
skradzionego materiału 160 zł, 


Komunikatv teatralne 


Dziś opera Paderewskiego „Manru” z pp. 
Z, Fedyczkowską, M, Janowską, E. Szabrań 
ską, Stan. Drabikiem, Al. Karpackim, E. 
Majem i H. Zatheyem. -Dyryguje kapelm. 
Stefan Barański, Przedstawienie związko- 
wë, Jutro „Tysiąc i jedna noc”. 

— „Requiem” W. A, Mozarta. W nie- 
dzielę, dnia 10 bm. odbędzie się w Teatrze 
Wielkim koncert religijny z współudziałem 
Chóru Filharmonicznego, Orkiestry Symfo- 
nicznej stoł, m. Poznania, solistów pp.: H 
Dudicz-Latoszewskiej, E. Szabrańskiej M 
Saleckiego i K. Urbanowicza. 

— Teatr Polski, We czwartek przedsta- 
wienie popularne po cenach od 10 gr do 2 
zł Rostworowskiego Przeprowadzka”, 
sobotę prapremiera pierwszej komedii Jana 
Czerkasa p. t. „Nowonarodzona”. W nad- 
chodzącą niedzielę po południu po cenach 
do połowy zniżonych po raz ostatni kome- 
dia Wł. Fodora „Tajemnica lekarska”, 

— Teatr Peryferyjny, W niedzielę, w 
sali kina „Polonia” ul. Marszałka Focha 
175, melodramat „Franciszka G, Domnika 
„Miłość na Chwaliszewie” w 4 aktach ze 
śpiewami. Ilustracja muzyczna i piosenki 
Billa i Włada, Dekoracje projektu prof. 
Wł. Roguskiego, 


P. kiothaciewicz osanięty 2 Rady Miejskiej 


Poznań, 7. 4. 
W dniu wczorajszym na posiedze- 
niu rady Miejskiej w Inowrocławiu 
po krótkiej dyskusji większością gło- 
sów wykluczono radnego Kiełbasie- 
wicza z grona radnych miejskich. 


Wykluczenie nastąpiło na wniosek | Ki 


komisji wyłonionej z radnych Rady 
Miejskiej. Kiełbasiewicz na jednym 
z zebrań Rady Miejskiej, gdy radny 


Przybylski wezwał zebranych do 
uczczenia pamięci zamordowanego 
śp. ks, proboszcza Streicha, krzyk- 
nął: „To jest prowokacja! Nie pro- 
wokować!* 

Wybryk socjalistycznego radnęgo 
ełbasiewicza wywołał wówczas o- 
gromne wzburzenie i ostatecznie do- 
prowadziło do wykluczenia Kiełba- 
siewicza z Rady Miejskiej. 


Echa zbrodniczego podpalenia 


Poznań, 7 4. 

Przed sądem okręgowym z Poznania na 
sesji wyjazdowej w Kościanie toczył się 
proces przeciwko Michałowi Jurdze, Ta- 
deuszowi Solarskiemu, Janowi Pawelcza- 
kowi,. Ignacemu Kleiberowi, St. Grajew- 
skiemu i Piotrowi Adamskiemu, oskarżo- 
nym o składanie fałszywych zeznań przed 
sądem i o namawianie do składania takich 
zeznań. 

W dniu 10 listopada ub. roku wybuchł 
pożar w zagrodzie Jurgi. Pożar ten zauwa- 
żył osk. Kleiber. W chwilę potem zapalił 
się stóg, będący własnością Marciniaka. 


Jurga został oskarżony o podpalenie swej 
zagrody. Odbył się cały szereg rozpraw. 
Jurga na podstawie zeznań świadków zo- 
stał uniewinniony. Po pewnym jednak cza- 
sie na skutek zwierzeń Adamskiego przed 
urzędnikiem Ubezp. Społ. sprawa znalazła 
się na wokandzie sądu okręgowego w Po- 
znaniu, 

Jurga rzekomo obiecywał swego czasu 
współoskarżonym 1000 zł premii za fałszy- 
we zeznania. Na rozprawie wczorajszej nie 
przyznawał się do winy. Sąd przystąpił do 
przesłuchania 40 świadków, Wyrok jeszcze 
nie zapadł, 


Kinoteatr „ŚWIT” 


Film wielkich wrażeń 1 emocji. p. t. - 


„Człowiek który żył don razy” 


Wylątkowy temat. — Podwójne życie czy odrodzenie ? 


Rewelacyjne dochodzenia policyjne — Słynny lekarz niebezpiecznym bandyłą, 
Wro. gi RALPH BELLAMY. bohater filmu „DEMON ZŁOTA“ 


Urzednicy domagają sie nadal 


zupełnego zniesienia 


W sali Klubu Urzędniczego odbył 
się XII walny zjazd delegatów 


„| Zwiazku Okręgowego Stow .Urzędn. 


Państw. Samorz, i Komunal. Wojew. 
Pozn. 

Obrady zagaił prezes radca Józef 
Dziak, dając krótki pogląd na dzia- 
łalność Związku w ostatnim okresie 
sprawozdawczym. Marszałkiem zjaz- 
du wybrany został prezes Bogdan: Be 
derski, wicemarszałkiem inż. - Jaro- 


siński, sekretarzem Bergandy i mgr. 
Dąborowski, ławnikami Mocek i 
Antczak. 


Sprawozdania roczne wygłosili 
sekretarz Mentzel, skarbnik -Krzy* 


podatku specjalnego 


żański, skarbknik „Samopomocy“ Ko 
kociński i przewodniczący komisji re 
wizyjnej Zysnarski. Nad 'sprawozda- 
niami wywiązałą się ożywiona dy- 
skusja, po czym uchwalono zarządo- 
wi abso'utorium z podziękowaniem. 

Następnie wygłosił prof. Homann 
wyczerpuiacy referat o zasadach u- 
bezpieczenia na wypadek śmierci i 
podał szereg wskazówek w myśl któ- 
rych należałoby zreformować „Sa- 
mo ra 

Po przerwie przystąpiono do roz- 
patrywanią szeregu wniosków w 
sprawach zawodowych. Jako pierw- 
szy przvieto pod obrady sprawę po- 


cześć Rzeczypospolitej, 
| Mościckiego i Marszałka Śmiłamo- 
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datku specjalnego od u eń urzęd 
niczvch. Zjazd zas wj „gię za 
niezwłocznym zupełnym zniesieniem 
tero krzywdzącego podatku dla pra- 
ceowników państwowych, samorzą- 
dowvch i instvucyj prawa publicz- 


nego. 

W dalszym ciągu powzięto jedno- 
myślnie uchwały w sprawach: pod- 
dania lub zniesienia ustawy z 1933 T. 
o uposażeniy pracowników państwo 
wych, podjęcia rewizji ustawy eme- 
rvtalnei dla fumkcjonariuszów -pań- 
stwowych, znowelizowania prznisów 
o postępowaniu dyscyplinarnym dla 
pracowników państwowych, -przyzna 
nia zwrotu opłat szkolnych, przyzna 
nia ulg dla rodzin urzędniczych w 
przejazdach kolejowych, zmiany ty- 
tułów dla funkcjonariuszów państwo 
wych III katecorii, wreszcie w spra- 
wie odznaczeń urzędniczych, awan< 
sów automatycznych wzgl. półauto* 
matycznych i niespodziewanych prze 
niesień służbowych. 

Z zagadnień organizacyjnych Zjazd za- 

akceptował inicjatywę zarządu związku 
w przedmiócie powołania do życia Woje 
wódzkiej Rady Pracowniczej w Po- 
znaniu oraz uchwalił apel pod adre- 
sem centrali warszawskiej o podję- 
cie starań celem utworzenia jednej 
wspólnej centrali pracowników umy* 
słowych, państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych R. P. w Warsza- 
wie. 

Wybory do nowych władz Związku 
dały następujący wynik: Zarząd: pre 
zes Dziak Józef, wicepr. I. Bederski 
B., wicepr. IL. Feld I, sekretarz Men 
tzel St., zast. sekr. Jagielski, skarb. 
Krzyżański, syndyk mr. Ostrowski, 
ławnicy: Sowa, Kokociński, Saturna, 
Jarosiński, zastępcy: Mleczak Mocek 
Stankowski, Skibski, 

Do komisji rewizyjnej weszli: 
Zysnarski, Antczak, Dworzański, Ma 
łecki i Bergandy, a do komisji Toz- 
jemczej Andersen, Zgórecki Smoczyń 
kski i Szczepański, 

Zjazd zakończono okrzykiem na 
Prezydenta 


Rydza.  . 
"w polskić ręce 
W pow. miedzychodzkim jest na 
sprzedaż gospodarstwo rolne 


mórg wraz z młynem wodnym. Cena 
39.000 zł. Informacje można otrzymać 


w Polskim Związku Zachodnim, Po- 


znań, ul. 3-go Maja 6 m. 9. 


Kalendarzyk zebrań 


Czwartek: 

Godz, 18.00 Klub Sportowy K. P. W. sekcja 
piłki nożnej, zebranie miesięczne na sta- 
dionie KPW, w Dębcu. 

Zw. Powstańców Wlkp, koło Pracowe 
ników Kolejowych w sali „Gospady Pol- 
skiej”, Al. Marsz, Piłsudskiego 7. 

Godz. 19,00 Stow. Weteranów b. Armii Pol- 
skiej we Francji w sali Królowej Jadwi- 
gi, Al. Marcinkowskiego 1. 

Godz, 21.15 Tow, Muzyczne „Dźwięk w sa 
li restauracji Teatru Wielkiego, 


Ważne dla Pań Domu. 


Niezrównana książka z przepisami Dra 
A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze sa- 
ma“ jest do nabycia we wszystkich skle- 
pach kolonialnych i księgarniach, Cena 
obniżona 80 groszy. Książeczka jest nieoce- 


niona szczególnie w zbliżającym się okresie : 


świątecznym daje mnóstwo przepisów na 
pieczywo itp. 


Odcinek kulturalny 


+ Zdzisław Kleszczyński 


Wczoraj o godz. 20,30 po dłuższej cho 
Tobie zmarł w lecznicy św. Józefa w 
Warszawie znany literat, współpracow- 
nik „Kuriera Warszawskiego” ś. p. Zdzi 
sław Kleszczyński: 


Zmarły pisarz, pisujący pod pseudo- 
nimami: Aleksander Karwan i Sęk uro- 
dził się w r. 1889 w Warszawie. Po u- 
kończeniu gimnazjum w Wilnie studio- 
wał prawo na uniwersytecie petersbur- 
Działalność literacką rozpoczął od. li- 
ryki. W r. 1913 wydaje tom poezji p. t. 
„Pogrzeb Lalki“, po czym ukazują się 
kolejno tom nowel p. t. „Zdrada” (1916), 
„Poezje” (1917), „Żywot  Colombiny*, 
poemat (1922), „Wojenne przygody Staś 
ka Ślązaka”, powieść (1924), „Białe no- 
ce“, powieść (1925), „Romans na. wsi", 
powieść (1929), „Nerwy”* (1930) i inna. 


_ Spod pióra Ś. p. Z. Kleszczyńskiego 
wyszły też liczne i świetne przekłady 
dzieł zagranicznej literatury dramaty- 
cznej. 

Zmarły pisarz był poza tym popular- 
nym polskim felietonistą, zamieszczając 
od szeregu lat na łamach „Kuriera War 
szawskiego” swe pełne humoru, nacecho 
wane bystra obserwacją felietony, poru- 
szające najbardziej aktualne przejawy 
życia. 


Nowota (P> Wyd. Ra 


Stefan Wiechecki (Wiech) „Ja panu po- 
każę!" Warszawa 1938, Cena 6 zł. 

Czy są jeszcze ludzie w Polsce, którzy 
nie słyszeli o Wiechu, nie czytali jego ka- 
pitalnych humoreżek, nie zaśmiewali się aż 
do drgawek nerwowych z przygód jego nie- 


samowitych bohaterów? Wszystkim przy- 
jaciołom tego rajweselszego człowieka w 
Warszawie dajemy nowy tom jego migaw- 
kowych konterfektów — galerię typów 
i typków” z sądu grodzkiego, z tramwaju 
i podmiejskiego pociągu, x handelków 
i szymczków — z życia tej Warszawy, któ- 
rej nie znamy, 


Cz. J. Centkiewicz — „Biała foka“, 
Warszawa 1938, Cena 8 zł. 


„Biała foka” to puszyste białe zwierząt- 
ko, najbardziej poszukiwana: zdobycz my- 
śliwych Północy, którzy w pogoni za tym 
łupem 'zapuszczają się w najdalsze, najbar- 
dziej niedostępne zakątki -Arktyku. Roz- 
szalały żywioł iodów grożących ciągłą za- 
gładą małym stateczkom myśliwskim; mę- 
ska. walka norweskich marynarzy z czyha- 
jącą zewsząd zgubą: polowanie na foki, 
morsy, białe niedźwiedzie w warunkach 
ciągłego ryzyka na chybotliwych krach — 
oto elementy książki inż. Czesława J. Cent 
kiewicza, stanowiącej plon wrażeń z osta- 
tniej wyprawy na norweskim statku my- 


śliwskim „Istjeli* na Morze Białe i Ba- 


rentsa. 
Różne 


WYSTAWA DRZEWORYTU 
POLSKIEGO W RZYMIE. 

Wczoraj w Gallenia di Roma odbył się 
wernisaż wystawy drzeworytu polskiego, 
zorganizowanego pod protektoratem mini: 
stra J. Becka i min. hr. Ciano przez konfe- 
derację artystów włoskich. 

Otwarcia wystawy dokonał hr. Ciano, 
któremu towarzyszył ambasador R. P. przy 


kwirynale dr. Alfred Wysocki. Na otwar-. 


ciu obecny był ponadto prezes konfedera- 
cji artystów dep. Avolini oraz licznie re- 
prezentowane stery artystyczne, kultural- 
ne i towarzyskie stolicy. Gości i przedsta- 
wicieli prasy oprowadzał współorganizator 
wystawy p. Koitoński. | 
Wystawa obejmuje dwa działy drzewo- 
rytu, dawnego i współczesnego i składa się 
z 238 eksponatów, z czego 58 drzeworytów 
reprezentuje wiek 18 i 19, - i 
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Ubezpieczalnia Społ. w Poznaniu 
w świetle cyfr za rok 1937 


Rozrost akcji profilaktycznej. — Zmniej- 
szenie zadłużenia ubezpieczalni. 
Poznań, 7. 4. 38. 

‘Wedle przyjętego już przez komisję 
rewizyjną rachunku za rok ubiegły, 
przedstawiała się gospodarka finansowa 
Ubezpieczalni Społ. w Poznaniu nastę- 
pujaco: 

Przypis składek ubezpieczenia choro- 
bowego wyniósł zł 4.844.011,83; wydatki 
na świadczenia wyniosły łącznie złotych 
4.095 978.93, t. zn. 84.5 proc. przypisu 
składek (gdy w roku 1936 tylko 75.54 
proc.). W szczególności wydano na za- 
siłki gotówkowe zł 553.068,72, opiekę le- 
karską zł 1.294.704 91. leki zł 555.311.39 
— na szpitale zł 1.397.516,78. profilak- 
tykę zł 248 714.84. leczenie w innych U- 
bezmieczalniach zł 46.662,29. 

Przecietna ilość ubezpieczonych wy- 
nosiła 72.384 osób, a przecietna składka 
na jedneco ubezpieczonego zł 66,92 rocz- 
nie. a 5.57 zł miesięcznie. 

Koszty administracyjne wyniosły w 
roku ubiegłym 7.12 procent w stosunku 
do ogólnej sumy dochodów i okazały się 
niższe tak od cyfry podanej w prowizo- 
rycznym zamknieciu rachunków jak i od 
tej pozycji wydatków w latach ubiegłych. 
która wynosiła: w roku 1934 — 149 
procent. w roku 1935 — 9,4 proc., w ro- 
ku 1936 — 7.7 proc. Coraz wyższy wiec 
procent swych dochodów przeznacza U- 
bezpieczalnia na najistotniejsze cele. t. 
zn. świadczenia dla ubezpieczonych jak 
zasiłki, lecznictwo. oraz profilaktykę, a 
coraz mniej na administrację i inne wy- 
datki uboczne. 

Z pozycji świadczeń, wydatki na pro 
filaktykę mają wybitne znaczenie z pun- 
ktu widzenia ogólno - społecznego, gdyż 
przyczyniają się do podniesienia zdro- 
wotności ubogiej ludności (i to nietylko 
ubezpieczonych) w mieście i na wsi, a 
zwłaszcza dzieci i młodzieży, W tym 
dziale wydatkowała Ubezpieczalnia m. i: 
na: kolonie i półkolonie oraz obozy let- 
nie i zimowe (około 2000 dzieci i 500 do- 
rosłvch) — zł 66.500,18. ośrodki zdro- 
wia, stacje opieki i przychodnie zapobie- 
gawcze (w Poznaniv. Śremie, Swarzędzu 
i Żabikote) — zł 47.560 45. dożywianie 
dzieci i młodzieży — zł 36.321,04. pomoce 
zimową bezrobotnym — zł 39.000.00. 
bezpłatną pomoc dentystyczną w szko- 
łach — zł 8.858.51, szczepienia ochron- 


, ne — zł 2.400.00, badania lekarskie mło- 


docianych pracowników — zł 2.223,54 
przechodnie fabryczne — zł 2.395.89. Ta 


Rasłem Tygodnia 
Polskiego Związku 
Zachodniego — 


Przygranicze 
pancerzem 
Rzeczypospolitej. 


gałąź działalności Ubezpieczalni rozra- 
sta się konsekwentnie z roku na rok. 

Również w szybkim tempie postępuje 
spłata zobowiązań Ubezpieczalni Społe- 
cznej. Łączna kwota zadłużenia wedle 
ostoterznego ustalenia bilansu na dzień 
1 stycznia 1938 r. wynosiła 1.854 11587 
zł podczas, gdy na 1 stycznia 1935 — 
zł 4264 498,77, na 1 stycznia 1936 — zł 
3.817.426 28. a na 1 stycznia 1937 r. — 
zł ? 007.403,22. 

Budżet na rok 1938 sporządzony zo- 
stał przez Dyrekcję Ubezpieczalni pod 
hasłem najdalej idących oszczędności. 
zapewniając jednak dopuszczalne maxi- 
mum świadczeń dla ubezpieczonych i re 
wna nadwyżkę na dalszą spłatę długów. 


Czv dłuśo jeszcze 


Piątek, dnia $ kwietnia 1938 r. 


czai 8 

Iwoja cwu 

STAJE SIĘ CORAZ 
ŁADNIEJSZA... 


oło miarodajne zdanie męż- 
czyzny o cerze kobiety, która 
codziennie pielęgnuje ją od- 
żywczym ı udelikatniającym 
kremem Abarid, usuwają- 
cym wszelkie plamy, prysz- 
cze, a przede wszystkim — 
„zmarszczki. Tak korzystną 
zmianęsprawianiezawodnie 


KREM ABARID 


PERFECTION Parcele 


Jeżell 
FARBY 
LARIERY 
POROSTY 


tylko u fachowca 


Specjalny skład 
farb i lakierów 


Fr. Gogulski 


Pozneń, uł. Wcdna6, 
Tel. 56-93 
Filii żadnej nie pos'edam. 


Tatra 


Regina i inne doskonałe ma: 

szeny na spłatę najtaniej u 

Fligierskiego Poznań, św 
sarcina 23. 


= 
L.Kapela 


Wycieraczki 
kokosowe własnego wy- 
robu. Stary Rynek (wej- 
ście Wroniecka) Warszt. 


Szczotkarski 


włosianych. 6043 


Sołacz tanie od 5 zł. tel. 
3 6767 
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prasowej na łamach „Nowego Kurjera" 
prosimy zwiacać się telefonicznie pod numer WESEZH 


TELEGRAMI 


Zamach na rektora w Szanghaju 


Sprawcy zostali ujęci 


Londyn, 7. 4, (PAT) 
Z Szanghaju donoszą, że Herman Liu, 
chiński rektor uniwersytetu w Szanghaju, 
został dziś rano zamordowany w dzielnicy 
międzynarodowej. Jeden z morderców, któ- 
ry został przez ścigającą policję schwytany 
zeznał, że został wynajęty, aby zamordo- 

wać Liu, jako zdrajcę narodu chińskiego, 
Podczas pościgu za sprawcami*zamachu 


na rektora uniwersytetu w Szanghaju i je- 
dnego z kierowników chińskiego Czerware- 
go Krzyża dr Harmana Liu raniony został 
przez złoczyńców inspektor policji angiel- 
skiej. Policjanci odpowiedzieli ogniem, ra- 
niąc jednego z trzech zamachowców. W 
wyniku pościgu wszyscy trzej zostali schwy 
tani, W czasie strzelaniny trzech przecho- 
<lniów odniosło rany, 


Nadzór nad Sehuschniggiem złododzony 


Wydalenie żyda z Rzeszy za rozsiewanie nieprawdziwych pogłosek 


Berlin, 7. 4. (PAT). 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z 
Wiednia, że nadzór nad byłym kanclerzem 
Schuschniggiem został ostatnio złagodzony. 

Ani w domu, ani w ogrodzie nie ma o- 
becnie ani wojskowego, ani policyjnego 
umundurowanego posterunku. Jedynie kil- 
ku funkcjonariuszy policji kryminalnej w 
sposób dyskretny pełni służbę w zabudo- 
waniach położonych przed mieszkaniem 
Schuschnigga. Z zewnątrz można słyszeć, że 
Schuschnigg jak i dawniej, czesto słucha 
radia. Również otrzymuje on bez ogranicze- 
nia pocztę, a w niej zagraniczne dzienniki. 

Syn jego znajduje się w Kalksburgu w 
zakładzie wychowawczym ks. ks. Jezuitów 
iczęszczanym przeważnie przez synów at- 
„triackich rodów arystokratycznych. 


Berlin, 7. 4. (PAT). 


Urzędowo komunikują, że obywatel ob- 
cy, wyznania mojżeszowego, Iwan Cohen, 
został wysiedlony z Niemiec. Cohenowi da- 
no termin 12-godzinny dla opuszczenia gra- 
nie Rzeszy. Cohen pod pseudonimem „Yvos 
C. Frank” przesłał przed paru dniami dzie 1 


na rozszerzenie chodnika przy ul. Kraszewskiego ? 


Poznań, 7. 4. 

Przed rokiem zwróciliśmy uwagę 
nu konieczność rozszerzenią chodni- 
ka prz- ul. Kraszewskiego na odcin- 
ku pomiedzy ul. Zwierzyniecką i 
Sienkiewicza przez cofnięcie o kil- 
ka metrów płotu przyległego plątu. 
Plac ten należał wówczas do jakiegoś 
przedsiębiorstwa przewozowego któ- 
rexo właściciel posiadał tam również 
«klad węgli, a ponadto urząd?” so- 
lie pewnego rodzaju prywatną prze- 
ładownię śmieci. Potem plac ten na- 
była dyrekcja Poznańskiej Kolei E- 
lektrycznei. i 


Mieszkańcy Jeżyc. którzy zmu- 
szeni są chodzić ul. Kraszewskiego, 
przy czym stale narażeni są na e- 
wentualność zaczepienia ubraniem o 
przejeżdżający tramwaj, spodziewa- 
li się, że teraz płot zostanie cofnięty, 
a chodnik tym samym rozszerzony. 
Niestety, nadzieje te okazały się 
płonne. Od chwili nabycia placu 
przez P. K. E. mija rok, a wszystko 
jest po staremu. 

Czyżby Zarząd Miejski doprawdy 
nie miał pieniędzy na przeprowedze- 


nie drobnych na ogół z rozszerzeniem | nierzy Legii spotkały się z sympatią 1 24- | wdy, 


chodnika związanych robót? 


nikowi „Paris Soir" wiadomość o tym, że 
Schuschnigg dostał pomieszania zmysłów 
i został umieszczony w zakładzie dla umy- 
słowo chorych. Wiadomość ta, jak urzędo- 
wo stwierdzono, jest nieprawdziwa. 


p 


Burze śnieżne w Ameryce 


Nowy Jork, 7. 4. (PAT). 

Po trwającej od kilku tygodni wiosennej 
pogodzie, zostały stany zachodnie * część 
stanów wschodnich Ameryki Północnej na- 
wiedzone przez gwałtowne burze śnieżne, 
które w wielu miejscach przerwały komu- 
nikację. Równocześnie wyrządziły znaczne 
szkody w stanach południowych ulewne de 
szcze, W stanach Luisiana i Alabama wy- 
lały rzeki, niszcząc wiele domów 1 budyn- 
ków gospodarczych farmerów. 


m 


Inauguracja wyszkolenia 
Legii Akademickiej 


Warszawa, 7. 4. (ISKRA) 

W dniu 2 bm. zapoczątkowane zostało 
wyszkolenie wojskowe żołnierzy Legii Aka- 
demickiej, Zaszczyt zainaugurowania prac 
w Legii przypadł w udziale studentom S. 
G., H. w Warszawie. 

Żołnierze Legii Akademickiej S, G. H. 
stawili się na miejscu zbiórki już komple- 
tnie umundurowani, Nastrój, jaki panował 
podczas ćwiczeń, był nadzwyczaj pogodny, 
młodzież akademicka zaś wykazała duże 
zainteresowanie ćwiczeniami. 

Najbliższe ćwiczenia Legii odbędą się w 
dniach 7-ym, 8-ym i 9-ym bm. Dla S, G. 
G. W., Politechniki i S. G. H. zakończą une 
prace w Legii Akademickiej w okresie 
przedświątecznym, Wznowienie zajęć ua- 


Spółdz'eln'e mleczarskie 
w Wielkopolsce 


Na dzień 31 grudnia 1937 r. na te» 
renie Wielkopolski pracowało 38 mle 
czarń spółdzielczych polskich. Wszy 
stkie należą do Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo - Gospodar- 
czych. Ilość członków wynosiła na no 
czatku roku 1937 — 2.422, z końcem 
roku — 2.690. Ogólny przyrost człon 


„|ków wyniósł więc 268. Z wymienio* 


nych wyżej 38 mleczarń 30 iest me- 
chanicznych, a 2 tylko ręczne. Są 
one nastawione przeważnie na pro* 
dukcję masła, poza tym 9 mlec”orń 
wyrabia kazeinę i 1 proszek mlecz- 
nv. S-ośród 38 mleczarń "astało za- 
rejestrowanych przez Izbę Rol= "7%. 
w związku z nową ustawa o mle- 
czarstwie jako eksportowe mleczar+ 
nie 32, 6 jako nieeksportowe. 


„Dostawa mleka w roku 1937 wyno 
siła 96.317.890 kg, co w porównaniu 
z rokiem poprzednim stano 
wzrost o 145 roc. Mleczarnie wy* 
produkowały w roku 1937 masła po- 
rad 3 miliony kg, scra 55.000 kg, twa- 
rogu ponad 1 milion kg, kazeiny o- 
koło 0.5 miliona kę i proszku mlecz* 
nego oko:o 70.000 kg. 

Sprzedaż masła, poza pokryciem 
zapotrzebowania na rynku miejsco- 
wym, odbywa się przeważnie za po- 
średnictwem Zwiazku Gospodarcze- 
go Spółdzielni Mleczarskich w Po- 
znaniu. Z ogólnej ilości wyproduko- 
wanego masła dostarczały spół- 
dzielnie do swej centrali 56 rvoc,, 
hurtownikom 27 proc., a resztę do- 
stawcom i detalistom. Należy stwier- 
dzić znaczną poprawę jakości i ga- 
tunku produkowanego masła, o czym 
świadczy fakt, że na ogólną ilość ma- 
słą wysłanego za granicę przez cen- 
tralę gospodarczą w Poznaniu — 86 
proc. masła zostało zaliczone do ma- 
sła standartowego. 

Za wyprodukowany nabiał w roku 
1937 spółdzielnie zyskały 13.267.000 
złotych, a dostawcom  wypłaciły 
11.260.000 złotych, czyli spieniężenie 
1 kg mleka wynosiło 13,7 gr, a za do- 
starczony kg mleka płacono 11,7 gr. 
W roku 1936 spieniężono 1 kg mleka 
za 12,1 gr, a wypłacono za 1 kg 9,6 gr. 


W czasopiśmie „Nowy Kurier" w eszempla- 
rzach z daty 21. XI, 1936, 25. XI. 1936 i 29. XII. 
1936 ukazały się artykuły, w których podnie- 
siono zarzut, że przemysłowiec śląski inż. Al- 
fred Falter, rzekomo semickiego pochodzenia, 
finansuje wydawnictwo „Goniec Warszawski” 
w Warszawie, 


Po przeprowadzeni« ćowodów przekonalf- 


stąpi po feriach wlelkanóchych dopiero w |my się, że nie jest prawdą, jakoby inż. Alfred 


dniu 25im bm. Ukazańie się mundurów 
Legii Akademickiej i dobra postawą żol- 


interesowaniem mieszkańców stolicy. 


Falter finansował wydawnictwo „Goniec War- 
szawski”, 8 też wydawnictwu temu wyrazamy 
ubolęwanie z powodu wyrządzonej mu krzy- 


-e 


„Z ' Redakcja „Nowego Kuriera”, 


Ośrodki zaliczone do tego okrę- 
gu to: Kujawy i część Mazewsza 
w prawym i lewym dorzeczu Wis- 
ły od Wyszogrodu w dół z wy- 
łączeniem miasta Przedcza, 'Włoc- 
ławka, Skierniewic, Aleksandrowa 
Kuj. i os. Służewo. 

Okręg drugi — do okręgu tego 
zaliczono tereny, na których rolnic- 
two jest gospodarczo słabsze lub 
działają inne warunki lokalne, stąd 
też warunki rzemiosła układają się 
słabiej niż w okręgu pierwszym. 
Do tego okręgu zaliczono: tereny 
leżące w prawym dorzeczu Wisły 
w górę od Wyszogrodu z wyłą- 
czeniem pow. pułtuskiego, m. Ma- 
kowa Maz. i m. Płońsk. Zaliczo- 
no również miasto Włocławek, 
Skierniewice oraz pow. warszawski 
i grójecki. 

Okręg trzeci — w skład tego 
okręgu weszły miejscowości, w któ- 
rych rolnictwo wykazuje najsłabszą 
siłę nabywczą, jak również działa- 
na całym dotychczasowym terenie ją Jokalne niesprzyjające warunki. 
wojewedztwa. | Tymi miejscowościami są: pow. 

Zaznaczona w roku ubiegłym po- miński, radzymiński i pułtuski oraz 
prawa koniunktury gospodarczej w m. Żyrardów. Sytuacja rzemiosła 
Polsce, w roku 1937 była notos w tym okręgu była słabsza niż 
wana w dalszym cią u. Należy w dwu poprzednich. 
jednak stwierdzić, że w rzemiośle) Okręg czwarty — to miejscowo- 
poprawa ta dała się odczuć w ści największego skupienia pewnych 
mniejszym stopniu, niż to miało rodzajów rzemiosł jak: Przedecz, 
miejsce w roku ubiegłym. | Aleksandrów. Kuj., Służewo, Ma- 

Zasadniczymi czynnikami wy- ków-Maz., Gąbin (skupienia szew- 
wierającymi wpływ na układ wa-;stwa) Kałuszyn (skupienia kožu- 
runków gospodarczych rzemiosła szkarzy) i Płoński (skupienie kraw- 
jest: stan gospodarczy "olnictwa ców). W okręgu tym rzemiosło 
i siła nabywcza ludności miejskiej. | znajduję się stosunkowo w najgor- 

Ponieważ woj. warszawskie jest szej sytuacji. 
terenem wybitnie rolaiczym od po-| Jak z tego wynika 4-ry wyłą- 
łożenia więc w pierwszym rzędzie czone powiaty z wyjątkiem m. 
rolnictwa, uzależniona jest sytuacja | Włocławka, Przedcza, Aleksandro- 
rzemiosła. Rolnictwo zać w roku wa Kuj. i os. Służewo zaliczone 
1937 tylko w nieznacznym stop- były do okręgu |-go względnie 
niu odczuło poprawę i zaznaczył 2-go, a zatym były od rzemiosła 
się tylko nieznaczny wzrost docho- pozostałego terenu w stosunkowo 
du. Moment ten nie spowedował najlepszej sytuacji, wydają więc 
silniejszego zwiększenia siły naby- z terenu woj. warszawskiego naj- 
wczej ludności wiejskiej, a tym zamożniejsze powiaty, gdzie i sy- 
samym nie mogł wpłynąć na tuacja rzemiosła była najlepsza. 
wyrażniejszą poprawę koniuktury| W ególnym układzie warunków 
w rzemiośle. rzemiosła obecnego terenu woje- 

Na układ siły nabywczej ludnoś- | wództwa warszawskiego, ubytek 
ci miejskiej, wywiera wpływ mię- | wyłączonych terenów bezsprzecznie 
dzv innymi: nasilenie ruchu budo- da się odczuć, ponieważ liczebnie 

| 


W związku z wystosowanym 
podziękowaniem przez lzbę Rze- 
mieśliczą w Płocku do rzemiosła 
przyłączonych powiatów do Wiel- 
kiego Pomorza za ich gorliwą 
i pełną peświęcenia pracę oraz 
apelem, aby w nowych granicach 
podwoili swe wysiłki dla dobra 
ogólnego, udaliśmy się do p. Dy- 
rektora, prosząc Go o wywiad. 

Na wstępie wywiadu złożył p. 
Dyrektor podziękowanie prasie 
lokalnej za przychylne i rzeczowe 
ustosunkowanie się do zagadnień 
rzemiosła, następnie prosił o za- 
dawanie pytań. 

Czy zdaniem Pana Dyrektora 
wyłącznie 4-ch powiatów wpłynie 
na ogólny układ warunków gospo- 
datczych rzemiosła woj. warszaw= 
skiego? 

Zanim odpowiem na zadane mi 
pytanie, scharakteryzuję z grubsza 
ogólne położenie rzemiosła, biorąc 
za punkt wyjściowy stan roku 1937 


Í 
t 
ł 


wlanego, które w roku sprawozda- nawet stan posiadania rzemiosła 
wczym osłabło, prowadzone robo-|zmniejsza się prawie o '/; (6946 
ty inwestycyjne przez Fundusz Pra- rzem) ogółem istniejących warszta- 
cy, których ilość w roku 1937 sieltów. W tym samym stopniu zmniej- 
wzrosła w stosunku do roku ubie-|szy się i ogólna wartość produkcji. 
głego, następnie sytuacja finansowa | Przybywa 644 rzemieślników pow. 
warstwy urzędniczej, która również działdowskiego. 

w roku 1937 mie zaznaczyła po-| Czy są różnice w warunkach go- 
prawy. spodarczych rzemiosła dotychcza- 

Biorąc pod uwagę te wszystkie |sowego Pomorza, a rzemiosła 4-ch 
momenty, należy stwierdzić, że 
sytuacja rzemiosła pozostała prawie 
bez zmian w porównaniu do roku 
ubiegłego, w niektórych tylko za- | 
wodach i ośrodkach zaznaczając 
poprawę. 

Jeżeli chodzi o pierwszy kwar- 
tał roku bieżącego, to nie można 
jeszcze mówić o układzie sytuacji, ! 
ponieważ w większości rzemiosł 
jest to okres martwego sezonu 


powiatów? 


Warunki gospodarcze rzemiosła 
tut. terenu, układają się gorzej od, 
warunków rzemiosła pomorskiego, 
ponieważ istnieje cały szereg przy- 
czym wywierających ujemny wpływ. | 
|W pierwszym rzędzie to zagadnie-, 
nie chałupnictwa na terenie Po- 
morza nieznane zupełnie, następnie! 
nielegalne wykonywanie rzemiosła 


At! sk : „+. i niższe ceny pobierane na, tut. 
1 dopiero pozną wiosną I jesienią terenie mimo. że koszty. produkcji 
można ustalić w jakim stopniu i ja- IRE 
ód yt ł | a niższe. || FE 
kim kierunkn zaszły zmiany. | Czy są różnice w poziomie 
umiejętności zawodowych rzemie- 
ślników dotychczasowego Pomorza, 
a rzemiosła 4 ch powiatów? 

Na to pytanie trudno jest mi dać 
odpowiedź, ponieważ nie posiadam 
żadnego tytułu do przeprowadze- 
nia tego porównania. Nie mniej 
jednak na podstawie długoletniej 
obserwacji, stwierdzić mogę, że 
poziom zawodowy rzemiosła 4 ch 
wyłączonych powiatów jest wysoki, 
a w każdym razie nie niższy od 


Odpowiadając na właściwe py- 
pytanie zadane mi przez pana Re- 
daktora, muszę zaznaczyć, że ze 
względu na duży obszar byłego 
woj. warszawskiego, jego warunki 
gospodarcze układały się niejedno 
licie i dla dokładniejszego zobra- 
zowania w omówieniach stanu gos 
podarczego teren dzielony był na 
4.ry okręgi gospodarcze: Okręg 
pierwszy — do okręgu tego zaliczo 
no ośrodki, w których rolnictwo ze 
względu na posiadanie żyznej gle- poziomu rzemiosła pomorskiego, 
by i wyższą kulturę rolną jest za- czego dowodem ekspansja naszych 
możniejsze, a zatym zdolne do wyrobów na teren Pomorza. 
czynienia większych zakupów i dla.| Jeżeli zaś chodzi o ustawowe. 
tego rzemiosło w tym okręgu znaj- dowody uzdolnienia w sensie dy- 
duje się w najlepszej sytuacji. 


Redaktor: Walerian Qliniecki. 
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WYWIAD DYR. IZBY RZEMIEŚLNICZEJ | 
WOJ. WARSZAWSKIEGO P. JANA ŁAZAREWICZA 


stwierdzić, że ma ogólną liczbę 
6946 rzemieślników — 3660 po- 
siada dyplomy, czyli 53%, biorąc 
pod uwagę statystykę pozostałej 
części województwa, stwierdzić 
należy, że jest to odsetek wysoki ' 

Jaki jest poziom organizacyjny 
rzemiosła 4 ch powiatów? 

Muszę podkreślić, że izemiosło 
na ten teren tych 4-ch powiatów 
jest dobrze zorganizowane. Łącznie 
na omawianych terenach istnieje 
i działa na podstawie nowych sta- 
tutów 64 cechy w tym: w pow.' 
włocławskim — 30 z czego 15-cie 
skupiających rzemieślników chrz, 
14-cie skupiających rzemieślników | 
żydów i | mieszany. W samym 
mieście Włocławku istnieje 12 ce- | 


chów chrz. i 7 żyd. W pow. y- Z Sodalicji Mariańskiej 


pinskim — ogółem 9 cechów w tym! 


8 chrz. i | mieszany. W pow. 
lipnowskin — ogółem 14 cechów 
w tym 10 chrz. i 4 mieszane. 
W pow. nieszawskim — ogółem 


1] cechów w tym 10 chrz. i i miesz. 

Poza cechami istnieją jeszcze 
22 Związki Rzemieślników w tym 
8 chrz. i 14 żyd. Jeżeli chodzi 
o prace tych Cechów i Związków 
te są one indywidualne i dają do- 
bre wyniki. 


Biorąc pod uwagę że szereg 


istniejących organizacji w progra- | 


mach pracy swoich prócz prac za- | 
wodowych, uwzgłędniły prace spo- 
łeczne, wychowawcze, sportowe 
i td, (Rodzina Rzemieślnicza, Kom- 
pania Związku Rezerwistów, Rze- 
mieślniczy Hufiec Harcerski, Ku-- 
jawski Klub Wioślarski) śmiało 
stwierdzić można, że pod wzglę- 
dem organizacyjnym rzemiosło tut. 
idzie do Pomorza dobrze przygo- 
tewane. 

W jakim składzie będzie dalej 
Izba pracowała i czy będą zmia- 
ny w układzie personalnym człon- 
ków lzby i Zarządu? 

Narazie żadnych zarządzeń nie 
ma w tej sprawie. Są tylko przy- 
puszczenia. Dotychczas w Izbie 
zasiadało 25 radców (15 z wybe- 
rów i l0 z nominacji). Obecnie na 
skutek zmiejejszenła liczby powia- 
tów w woj. warszawskim zmniej- 
szy się i liczba radców, prawdo- 
podobnie do 20. Przede wszyst- 
kim odpadną radcowie wybrani z 
listy włocławskiej, Niekoniecznie 
będę to włocławianie. Zadecydu- 
je o tym Ministerstwo Handlu 
i Przemysłu. 

Skład Zarządu laby prawdopo- 
dobnie pozostanie bez zmiany, 
chyba że decyzja zmiany wypły- 
nie z grona samych członków Ža- 
rządu. 

W układzie personalnym nie są 
przewidziane żadne zmiany, Biura 
przeniesione zostaną w końcu m-ca 


A jak przedstawiają się zamie- 
rzone pracy lzby na najbliższą 
przyszłeść? 

Prace będziemy prowadzić w 
dalszym ciągu w dwuch kierunkach: 
gospodarczym i wyszkoleniowym. 
W zbliżającym się sezonie proje-| 
ktujemy urządzanie w kilku pun- 
ktach woj. warszawskiego targów, 
kiermaszów, wystaw i t.d. Jedno- 
cześnie będziemy propagowali za- 
gadnienie spółdzielczości suroweo- 
wej, n. b. bardzo ważnej gałęzi 
w zyciu rzemiosła. 

Dotychczas przeszkoliliśmy rze- 
źników, murarzy i cieśli. Obecnie 
pracujemy nad krawcami. * W naj- 
bliższym czasie weżmiemy się za 
ślusarzy i kowali. 


Cel tej pracy podciągnie zawo- 
dowo naszego rzemieślnika. 

P. Dyrektor DŁazarewicz. naj. 
lepsza cząstka duszy tzemiosła 


„woj. warszawskiego, który od lat 


6 niezmordowanie pracował nad 
podciągnięciem wzwyż rzemieślnika 


PE REAL MOE 
Zakł. Graf. p.f. „B.CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


i kucji. 


We Włocławka w „Słońta” 
| Od Niedzieli Palmowej 


„GOLGOTA“ 


Żywot I męka 
Jezusa Chrystusa 


Wielkie arcydzieło francuskie 
„Golgota“ zostanie w niedzielę 
sprowadzone dzięki staraniom 
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Ro- 
botniczego.  Niebywały rozmach 
realizacji, milionowy koszt produk- 
cji, tępo niebywałego arcydzieła 

Rozsprzedaż biletów już rozpo- 
częta w firmach: „Polska Księgar- 
nia” J. Koziński, Plac Wolności, 
Powszechna Księgarnia i Wspólna 
Praca. 


oświadczyył, że w pracy swej nie 
zaznał przykrości. Na kazdym od- 
cinku układała się ona doskonale. 
Stosunki były b. dobre. Spotykał 


się z wysokim zrozumieniem u sze- 


rokich rzesz rzemieślniczych i da- 
leko idącą pomocą ze strony władz 


państwowych i samorządowych na 


terenie swego działania. 
Wyniki 9-cioletniej pracy lzby 
Rzemieślniczej są bardzo poważne 


BOLACH 
GŁOWY 


PR zę —* ALA‘ 
ROSŁYCH 
m Z FANGEN © 


—fstwierdził p. Dyrektor, kończąc | © 
interesujący wywiad. 


Pań Miejskich 
we Włocławku 


Zarząd Sodalicji Mariańskiej Pań 
zawiadamia P.p. członkinie, że 
miesięczne zebranie Sodalicji od- 
będzie się dziś t.j. w piątek 
w sali przy ul. Orlej. 

Od godz 6 można zmieniać 
książki i wpłacać składki o godz. 
6.30 punktualnie zacznie się 
zebranie. 


Byty nauczycie! - wyrhowawta 


nieukończony uniwersytet, języki 
polecenia, bez nałogów, zdrowy, 
uczciwy i b. dobry organizator 
i pracownik, z dobrej rodziny po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy. Pisać 
proszę — Antoni Wiśniewski, p. 
Grodzisk Mazow. lzdebno. 


Zarząd 
OAD RSÓRKŻEZ STRACE IW Z TRZ PIE PDP R ERO IZB) 0503 RÓŻ 
Sygnatura: Km. I. 1422/37. 


Obwieszczenie © licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku |-go rewiru Zdzi- 
sław Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Plac Wol- 
neści Nr |, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 2] kwietnia 1938r. o godz. 10 rano we Włocławku 
ul. Kościuszki Ne 2, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należą: 
cych do firmy „H. Mühsam“, składających się z 2 kieratów i 2 siecz- 
karń ręczno-kieratewych oszacowanych na łączną sumę zł 900. 

-~ Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


KOMORNIK: Z. Tomaszewski, 
Włocławek, dnia 5 kwietsia 1398 r. 


Numer akt: Ill. Km. 130/36. 


Obwleszczenie o licytacji nieruchomości, 


Komornik Sądu Gredzkiego we Włocławku rewiru III Kazimierz 
Pedezaski, mający kancelarię we Włocławku przy ul. Reymonta 35, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje de publicznej wiado- 
mości, że dnia 18 maja 1938 r. o godz. 10 w Sądzie Gredzkim 
w Brześciu Kujawskim odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Michała i Franciszki małż. Tomczak 
nieruchomości pod nazwą „Dobra Ziemskie Redecz-Krukowy", skła- 
dającej się z 613 mórg 120 pr. ziemi, w czym: 572 mg. 120 pr. 
ziemi ornej, 30 mg. łąk, 7 mg. ogrodu, w którym znajduje się okeło 
500 drzew owocowych i 4 mg. wód w Redczu-Krukowym, gm. Fal- 
borz, pow. włocławskiege położenej, szczegółowo wym. w episie 
nieruchomości z 30. I, 1935 r. Nieruchomość ma urządzoną hipotekę, 
przy czym książka hipoteczna :najduje się w Wydziale Hipotecznym 
przy Wydziale Zamiejscowego Sądu Okręgowego w Toruniu we 
Włocławku i znajduje się w użytkowaniu 46 parcelantów, szczegóło- 
wo wym. w opisie nieruchomości, obciążona jest kaucjami, ostrzeże- 


„niami i długami hipotecznymi w dziale IlI i IV wykazu hipetecznego 


wyszczególnionymi. 

Nieruchomość oszacowana zestała na sumę zł 130.362, cena zaś 
wywołania wynosi zł 97.771 gr 30. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złeżyć rękejmię 
w wysokości zł. 13.036 gr 20. 

Rękojmę należy złożyć w gotowiżnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

_ Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne. 
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane de 
wiadomości warunki odmienne. 

„Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, i że uzy” 
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze- 


. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją welno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. B-ej do |8.ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjaego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Brześciu Kujawskim. 


KOMORNIK: (—) K. Podczaski. 


plomów mistrzowskich, to należy! polskiego pod każdym względem, 'Dnia | kwietnia 1938 r. 


Wydawca: Stefan Pietrowski. 


esm z 


Rek XVI. Nr 81. 


Koło Tow. Polsko- Węgierskiego 


Staraniem Zarządu Głównego 
Tow. Polsko- Węgierskiego w War- 


terenie m. 


szawie powstało na 
Włocławka Koło wymienionego 
Towarzystwa. 


Związani tradycją wielowieko- 
wej przyjażni z narodem  węgier- 
skim, rozwinęły ideę łączności z 
krajem, którego boje o niepodle- 
głość tworzyły wspólną z nami 
historię w zmaganiach o niezawiały 
byt. 


wiem wówczas ta potęga 
Wyrazem serdeczaych stosunków 


ko Głowa Państwa i Władze, ale 
i cały Naród witał z niebywałym 
entuzjazmem. | 

Miasto nasze, leżące w jednej 
z najstarszych dzielnic Polski, daw- 
ny gród kasztelański, w współ- 
czesnej dobie stanowiące poważny 
ośrodek dziedziny kulturalno-oświa" 
towej, winno stanąć obok Stolicy 
Państwa i Katowic do pracy nad 
umocnieniem potęgi Polski, albo- 
będzie 
wielką, kiędy będziemy mieli takich 


panujących między Polską i Wę- sprzymierzeńców, jakimi są „Wę- 
grami była od niedawna wizyta grzy nasi przyjaciele”. 
regenta Horty'ego, którego nietyl- Za Komitet Organizacyjny W. O. 


MIUTORTA 


Najwytworniejsza we: Włocławku 


Kawiarnia — Restauracja 


Qony pofraw znacznie obniżone/ 


Bufet obficie zaopatrzony w najwykwintniejsze 
zakąski i przednie trunki. 


Wina własnego imporfu: 


Od dzisiaj zmiana programu artystycznego 
i orkiesiry! 


Codziennie wieczorem „„Dancing” towarzyski! 
Oddzielne gabinety! 


14-47 i 17-85, 


Telefony: 


mal Miesięczne zebranie | 


| 
| 


t 
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Z „Sokola“ 


(Zawody ping -pongowe reze- 
jgrane _ dnia 2 bm. jako spotkanie 
rewanżowe pomiędzy drużynami 


TS À 
|GZK i „Sokoła“, zakończyły się 
tym razem zwycięstwem drużyny 


< Andrzeja Krawczyka 
M PZ ISA ER PINY AO RATIT Śokolej w stosunku 4: |. Roze- 


WŁOCŁAWEK, Plac Wolności Ne 7 ||grany poza konkursem mecz towa- 
rzyski w grze podwójnej zakończył 
się i tym razem sukcesem Soko- 
łów. 

Zegary, budziki zegarki pierw- Dnia 3 kwietnia zespół Sokoła 
szorzędnych szwajcarskich fabryk || włocławskiego spotkał się z Soko- 
oraz wyroby jubilerskie. 


Mugozyn i wzorowa pracownia zegarmistrzowska 


łami z Ciechocinka. Po zaciętej 
i emocjonującej walee zwyciężyła 
drużyna miejscowa w stosunku 4: 1. 


Przegląd techniczny Gniazd 
Sokolich Okręgu Kujawsko - Do- 
brzyńskiego cdbędzie się dnia 24 
wietnia we Włocławku. Prze- 
poleca: gladu dokona Naczelnik Dzielnicy 


ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE |' Mazowieckiej druh A. Lindner. 
Restauracji „Do Gracjana“‘ 


TORUŃ, ul. Szczytna 2, || 
róg Szerokiej. 


LOKAL OBYWATELSKI 


znany na Pomorzu z swej jakości 


Lwiqzku Lekarzy P, P. 


Zarząd Związku Lekarzy P.P. 
Oddziału Włocławskiego przypo- 
mina swym członkom o zebraniu 
miesięcznym, które odbędzie się 


w dniu 12.IV. b. r. o godz. 20-ej ; 
w Resursie Obywatelskiej, ul. Ko- 

$eiuszki 5. Na porządku dziennym | 
referat dr. Antoniego Puzyrewicza, 
p. t. „Missed abortion. 


miejscowe | do innych miast 


łącznie z opakowaniem i dostawą do 
mieszkań po cenach umiarkowanych 
załatwia solidnie 


K. KOLAŃSKI 


Włocławek, ulica Pierackiego 1, telefon 10-40. 


Na rachunek własny obsługuję tylko 
chrześcijan. 


Uwaga: 


„Zdrowe, silne i dobrze wychowane dzieci — 


to przyszła siła obronna Państwa" 


Niezrównana książka z prze- 


pisami Dr. A. Oetkera p. t. 
„Dobra gospodyni piecze sa- 

ma“ jest do nabycia we wszy- 
PAMIĘTAJCIE O WIELKANOCNYM DARZE |stkich sklepach kolonialnych 


k h. Cena ob 
DLA DZIECI BEZROBOTNYCH! m 3 manye 0 e 


(—) MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ 


ul. Przedmiejska 20. 


WŁOCŁAWEK 


Wykonują wszelkie druki od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych po cenach b. niskich. 


Telefon Nr. 11-0O. 


Wytwórnia stempli kauczukowych i metalowych. 


01131 


Express Kujawski, piątek 8 kwietnia 1938 r. Rok XVI N 8I | 


Wielka | Co każdy wiedzieć powinien? 
loteria fantowa | Wydaje się mam pożytecznym: Ten od 40 lat wypróbowany 


Pocztowe Przysposobienie Woj- (i niestety bardzo na czasie) by środek leczniczy pomógł już milio- 


12 


Pan Stanisław Oźminkowski 


prezes Stowarzyszenia Kupców Polskich 


Oddział we Włocławku skowe we Włocławku urządza przypomnieć czytelnikom, jakie sto-, nom chorych w okresach grypy 

w dniu I0.go kwietnia r.b. sować należy środki lecznicze przy (influenzy), , 

wygłosił na uroczystości przyłączenia 4'ch powiatów „Wielką Loterię Fantową przed. przeziębieniu, by uchronić się od gry; Należy jednak żądać wyraźnie 
w sali T-wa Wioślarskiego, następujące przemówienie: | świąteczną". Przedmiotem loterii PY Z Je] niebezpiecznymi komplikac- Aspiryny w tapletkach, zaopatrzo- 
będzie ponad 600 drogocennych jami. Jednym ze skutecznych środ- | nych w zastrzeżony w Urzędzie 


Panie Wojewodo! akcji dotychczasowej, a szczegó|- łantów jak: cielęta, szynki, balero.! ków jest Aspiryna, w tabletkach Patentowym znak jakości Bayer'a 


gd |do; ; . İni ść i i ele" jednakże możliwie wcze- zorówno na blaszanym opakowa- 
w sej. |pie na przyszłość unarodowienia |y, kiełbasy, kury oraz wiele stosowana jedna F orowno asza owa- 
jański bs ogien kan handlu tak poważnej gałęzi gospo- | innych garnków i naczyń kuchen-, śnie, juz przy pierwszych objawach niu jak i na kaźdej poszczególnej 
Zien „Dabieskiócj x pae o. darstwa narodowego. nych. ; zachorowania. tabletce. 

, 
łączenia naszych powiatów do A NO ATRESIA ZECZAZ OZ PZEY ETON WE OYZRCOERKIEE R 


Województwa Pomorskiego, mam 
zaszczyt powitać Pana Wojewodę 
zapewniając Ge jednocześnie, że 
gotowi jesteśmy wydatnie przyczy- 
nić się do wzmocnienia stanu po- 
siadania polskiego w Wojewódz- 
twie Pomorskim, jako zaczodniej 
rubieży Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej Polskiej, szczególniej ważnej 
racji z wybrzeża merskiego dla 
potęgi narodu i Państwa naszego. 


Sygnatura N. Km. 1. 860/37. 


HOJNA OFIARA Obwleszczenie o licytacji nieruchomości. 


Cukrowni z Brześcia Kujawskiego 
Ś i g Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I-go rewiru Zdzi- 


} sław Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Pl. Wolności 
rowała na Pomoc Zimową Bezro- na dożywianie najmłodszych oby- Nr. |, na podstawie art. 676 i 679 k.p.c. podaje do publicznej wia- 
botnym 400 worków ckkru po 100 wateli Rzeczpospolitej w przed- domości, że dnia 20 maja 1938 r. o godz. 12 w sali posiedzeń Sądu 
kg każdy do dyspozycji Naczelne- szkelach, szkołach powszechnych Pane we ping przy ul. Kilińskiego = M dert 
go Komitetu. ‘i dla tych dzieci, które w ub se- się sprzedaz w drodze publicznego przetargu praw (uustawy vel sith 
‘Z ofiarnego kontyngentu Woje- zonie letnim znajdą się na letnich z Fuksów Michałewiczowej, stanowiących niepodzielną połowę do 
wódzki Komitet P. Z. B. przy- koloniach. nieruchomości sich wattidyć y ea paten 
dzielił dla m. Włocławka 35 wor- we Włocławku, przy ulicy Orlej pod Nr. 2, składającej się z placu 
ków i dla powiató 22, F | W imieniu tych najmłodszych © ogólnej powierzchni 583,54 mtr. kwadr., dwóch „domów i oficynki 
CEES | Ofiara ta niech będzie przykła- i najbardziej potrzebującym „Ex- mieszkalnych, czynszowych oraz innych przynależności. 
1 j i ji dem dla innych, którzy dotychczas | press Kujawski" składa naj- | Nieruchomość powyższa posiada urządzoną księgę hipoteczną 
WIECZÓJCIE nie spełnili swego obowiązku pań-, gorętsze podziękowanie Szla- w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim we Włocławku 
U t H | - | stwowego, tymbardziej, że ofiaro- |chetnym Ofiarodawcom za N. 559. 
ys Hwg SIENICZA(Ą | Nieruchomość w całości oszacowana została na sumę złotych 
o annia n PORNO ni jo 29.500, prawa zaś ulegające sprzedaży Gustawy vel Gitli z Fuksów 
i Miehałowiczowej na sumę zł. 14.750, cena zaś wywołania wynosi 
„złotych 11.062 gr. 50. 
Plenarne zebranie l Porówacz So przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
x s A A „w wysokości zł. 3 
poka k izby Rzemieślniczej w Toruniu | Rękojmię rece złożyć x pine aer w takich roa 
spořeczenstwa. ystawa jest wartościowych bądź książeczkach wkładowych instytucyj, w któ- 
bardzo pouczająca i może przy-| Dnia 3] marca b. r odbyło się wrocławia; Wiktora Malinowskie- rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
czynić się do uświadomienia sze- o godz. 14-ej zebranie Plenarne go, mistrza kołodziejskiego z Lipna. przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej, 
rokiego ogółu o wielkim społe- lzby Rzemieślniczej pod przewod- Na zakończenie nastąpiły prze- Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne. 
cznym znaczeniu stacji leczniczo-|nictwem wiceprezesa p. Pahlke'go mówienia ustępującego prezesa p. o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
zapobiegawczej. „ „l przy udziale przedstawiciela Min. Pahlke'go, p. nacz. Barciszewskie- | wiadomości warunki odmienne. 
e» siępowiy w sposób naj- A ariel i Handlu p. naczelnika go, dyrektora Izby owa sak AT E EE PEE A EAA e ET 
i Ay PR. ble. A RÓŻE IE [nowego prezesa p. Artura Szulca | żenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
wiedzającej publiczności jak ste- Po załatwieniu spraw bieżących, | cegmuzm sm | przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 


SKŁAD GŁÓWNY w firmie 
włocławek — telefon 11-00. 


Cukrownia w Brześciu Kuj. ofia- wany cukier przeznaczony zosta 


Kupiectwo Chrześcijańskie z 
przyłączonych terenów wierzy, że 
Pan Wojewoda udzieli wydatnego 
poparcia prowadzonej przez nas 


Wystawa Higieniczna, zorgani- 
zowana przez Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną, łącznie z Zakładem Ubez- 
pieczeń Społecznych w gmachu 
Muzeum Ziemi Kujawskiej budzi 
duże zainteresowanie miejscowego 


DO NABYCIA we wszystkich księgarniach. 


„BRACIA PIOTROWSCY" 


obejmuje powiaty włocławski, niesżawski, lipnowski, płocki, gostyniński oraz m. st. Warszaw 


+: 


in” na r. 1938 


jawian 


„Ku 


Ralendurz -informator 


ROCZNIK XVIII 


aau aip prami yi ye a dalej po zreferowaniu sprawoz- 
z chorobamı społecznymi I Jak dania rachunkowego przez Komisję: 
należy dążyć do podniesienia stanu Rewizyjną plenarne zebranie za- | 


zdrowotności. publicznej. WED. BĘ 

twierdził d ; Aa” 
Wstęp na Wystawę bezpłatny wiej pa wk badkotowy, 1937 i Dnia 5 kwietnia b. r. zmarł we 
to też każdy skorzystać może i PO i mezyjętć do: - żatwiezdzającej wia. | Młocławku ś.p. Józef Nowakow- | 


winien z okazji zaznajomienia się 
z ostatnimi zdobyczami w dziedzi- | przemysłu i Haudłu budżet Izb 
nie higieny, tak plastycznie zade- | „, ok 1938 m 
monstrowanymi na tej Wystawie. | i Flasbtacja zwłok sabośkio «i 
Ą Miasto nasze pod względem Po czym odczytano decyzję p.| qziz wół I4-ej z PR żałoby 
gean, OWA | Ministra Przemysłu. i Handlu na- przy ul, św. Antoniego 42a. 
ENTM © nas; desłaną przez p. Wojewodę Po- 
odegrać pożyteczną rolę propagan- ; A REAS s 
dową. | morskiego o rożwiązaniu dotychcza | duszy odprawione zostanie w czwar- 
sowej lzby w związku z rozsze- tek, dnia 7 kwietnia b. r. o godz. 
rano w kościele parafialnym 
św. Jana. 


„,domości nadesłany przez 


Cześć Jego pamięci! 


Tylko na kilka dni zawita do jrzeniem granic Województwa Po- 
naszego grodu f morskiego z dniem |-szym kwiet-| 


Cyrk Lwierzyniec (nia b.r, i powołaniu tymczasowego! Dnia 5 kwietnia b. r. zmerł we 


| Zarząd Włocławku s p. Wincenty Ziół- 
A arządu w osobach: kowski, obywatel m. Włocławka, 
„Francesco 


przeżywszy lat 66. 
któ ada) M 

Karea lašcicie om les Prani Franciszek Wiencek, mistrz iatroli- 
torem i referentem prasowym czło- gatorski z Torunia, Członkowie 
nek P. Z. A. W. w Warszawie Zarządu: Jan Pshlke, mistrz stolar- 
p. Józef Kratta. l ski Grudziądz; Jan Pillar, mistrz 
Szczegóły w dniach najbliższych. į dek, ZE Staregard; Piotr Go- 
| dek, mistrz rzeżnicki Bydgoszcz; 
EE | Stefan Kwitliński, mistrz zduń- 


ski Włocławek; jako zastępców 
UWAGA! 


członków Zarządu: Bronisława 
W niedzielę, 10 kwietnia b. r. 


Biernackiego, mistrza malarskiego 
iz Torunia; Kazimierza Lewando- 
o godz. 12.15 w poł. ulgowy po- wskiego, mistrza ślusarskiego z lno- 
ranek arcydzieła „Książe i żebrak”. | 
Na ogólne żądanie wszystkich, | SKASZETWZWUEE WAW WZW 
którzy nie widzieli jeszcze wspa- 
niałego filmu „Książe i żebrak” 
w/g nieśmiertelnej powieści Marka 
Twaina, odbędzie się w niedzielę! SĘ 
10 b. m. o godz. 12.15 w poł.; 
jeden ulgowy poranek. 


Prezes — Artur Szulc, mistrz 
ślusarski z Torunia, wiceprezes —| Cześć Jego pamięci! 
* Eksportacja zwłok odbędzie się 
8 kwietnia r.b. t. j. w piątek o g. 
4-ej po poł. z kościoła św. Jana. 

Nabożeństwo żałobne odprawio- 
ne zostanie w kościele parafialnym 
św, Jana w piątek o g. 9 m. 30. 


w „SŁOŃCU* 
oe > 5 cin 2 Mi] 


„WZGARDZONA” 
i „Walka o złote pole” 


Niejednokrotnie już byliśmy 


i 


kreujących role nieszczęśliwych, 
opuszczonych kobiet, przeżywają- 
cych największą tragedię swego ży- 
cia. Prototypem tych wszystkich 


) 
ER toto hap 
AŚ | postaci jest bohaterka powieści 
(4 |pióra znawczyni psychologii kobie- 


|cej Stella Dallas (W zgardzona). 


oz 


5) SE 
ATYĘKMIKST FRSTETKE 


PIRIN 


Dla młodzieży polecone | 


Ceny miejsc: parter 50 gr., bal- 
kon 25 gr. Í 


SOTALI AEE AAEE E 
liśmy wczoraj na premierze „Słoń- 


Czyś już złożył Obywalelu ofiąrę dla yia mistrzowskiej reżyserii King 
wdów i sierot po policjantach, poległych) Fim ten jes: kalowsi ER 
w Twojej obronie, nabywając ozdobne zawia: |jeden z lepszych w obecnym se- 
domienie o akcji zbiórkowej. Jeżeli nie — Da umatorów żensacji — ln 
spiesz się, by nie zabrakło Twego nazwiska!” 


Walka o złote pole". 
Wszyscy do „Słońca”,- „Słoń 
na liście ofiarodawców. ce" dla wsżystkickk Kopernikańska 
i l 
| w Toruniu 


EE 


Z żałobnej karty 


Nabożeństwo żałobne za spokój: 


wzruszeni grą ektorek filmowych, /' 


Dzieje życia Stelli Dallas widzie | 


two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy” 
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. B-ej do IB-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 


ho 5 meyve m: o oną, prze: | wę Włocła aku, ul. Kilińskiego Nr. 20. 


KOMORNIK: (—) Z. Tomaszewski. 
Dnia 31 marca 1938 i. 


Sygnatura N. Km. 1. 539/37. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku rewiru |-go Zdzi- 
sław Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Plac Wol- 
ności Ne |, na podstawie art. 676, 679, 709 i 832 -834 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 20 maja 1938 r. o godz. 1] w sali 
posiedzeń Sądu Gredzkiego we Włocławku, przy ul. Kilińskiego Ni 20 
odbędzie się w drugim terminie sprzedaż w drodze działów przez 
publiczną licytację, należącej niepodzielnie w 5/25 częściach Enecha 
Frankensteina, w 8/25 cz. do Majlecha Lesihskiego, w 4/25 cz. do 

jzera Lesińskiego, w 4/25 cz. do Pinkusa Lesińskiege i w 4/25 
częściach do Estery z Lesińskich Żabinowskiej, nieruchomości, hipote - 
kowamej, położonej we Włocławku, przy ulicy Kościuszki N 9 iul. 
Kaliskiej N 12 — obecnie ul. P.O,W. Na 12, oznaczonej Ne hip. 467, 
składającej się z placu o ogólnej powierzchni 1442,71 mtr. kwadr. 
oraz dwóch domów mieszkalnych, czynszowych i innych przynależności. 


Nieruchomość powyższa posiada urządzoną księgę hipoteczną w 


, Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim we Włocławku za Ni 292. 


Ulegająca sprzedaży nieruchomość, stosownie do postanowienia 
Sądu Okręgowego w Toruniu Wydz. Zam. we Włocławku z dnia 
14 lutego 1936 r., oszacowana została na sumę zł 186000, cena zaś 
wywołania wynosi zł 124.000. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości zł 18.600. ` 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 


lo ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 


wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich mie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli esoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powó- 
dztwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny B-ej do IB.ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
we Włocławku, ul. Kilińskiego Mè 20. 


KOMORNIK: (—) Z. Tomaszewski. 


Dnia 26 marca 1938 r. 


; 


| 
| 
| 


